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Pierwsze 
reakcje 

, . . na sw1ec1e 
.Jlli w kilka minut po godzi. 

me 16. C'ZOlowe agencje praso. 
we nadały w swoich serwi
sach informacyjnych wiado
mość o rozpoC'Zęciu VI Zjazdu 
PZPR. Agencja Reutera poin
formowała odbiorców że re
lacja_ ze Zjazdu będzi'e jedną 
z glownych pozycji w jej ser. 
wisie Informacyjnym. 'l'elewi
zja i radio wielu krajów na
dały bezpośrednie relacje z 
Sali Kongresowej. 

Francuska telewizja oraz 
rozgłośnia Franc<i Inter nie. 
mal natychmiast podały in. 
formacje o rozpoczęciu obrad. 
Obszerną depeszę podała tak
te Agencja France Presse. 
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Dziś 8 slron Cena 50 gr 

Ł6di, wtorek 7 srudnła 1971 r. I 
Rok DVD Nr 291 (7262) --------: 

DZIENN.IK 
l:ODZKI 

Referal programowy 
Biura · Polilycznego 
„Zadania partii w dalszym 

socjalistycznym rozwoju PRL" 

wygłoszony przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 

- palrz sir. 3 i 4 

1'.9eprezenluie 2.270 łysiecy członków PZPR 

.Zjazd partii budowlłiczych socjalizmu 
'rozpoczął obrady w Warszawie 

70 delegacji partii komunistycznych 
i robotniczych uczestniczy w Zjeździe 
. e Powołanie prezydium 8 Wybór Sekretariatu J komisji 

O godzinie 16 w poniedziałek, 6 grudnia 
1971 r. rozpoczął się w Warszawie VI Zjazd 
PZPR. 
Rozpoczęła 11racę najwyższa władza Pol

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
partii, która rozwijając tradycje naszego 
i międzynarodowego ruchu rewęlucyjnego, 

jest siłą kierowniczą w Polsce budującej 
socjali:.:m, inspiratorem postępu i osiągnięć 

we wszystkich dziedzinach naszego życia. 

pracy coraz lepszych warunków życia, wy
zwoleniu twórczych sil narodu i 1o~wojowi 
jego kultury. 

Nie tylko członkowie partii, ale cały na
ród przywiązuje ogromne znaczenie do VI 
Zjazdu. W ciągu minionych jedenastu mie
sięcy PZPR konsekwentnie wciela w ży
cie program zasadniczych przemian q cha
rakterze politycznym, społecznym i gospo
darczym. Po to, by Polska rosła w siłę, a 
\udzie 7.y\i dostatnio. 

Kampania przed VI Zjazdem przekształci
ła się w ogólnonarodową, najszerszą z do· 
tychczasowych, gospodarską debatę nad spra
wami P_!l.ństwa i każdego z nas. Dyskusja 
nad zasadniczym dokumentem kampanii 
przedzjazdowej, nad Wytycznymi „O dalszy 
socjalistyczny rozwój PRL" - w nowym 
klimacie, wytworzonym przez uchwały VII 
i VIII Plenum KC PZPR, przez zmiany w 
kierunkach i sposobie działania obecnego 
kierownictwa partii i rządu stała się 
platformą konsolidacji całego narodu wo
kół programu formułowanego przez partię. 
Zjazd oceni dorobek tej dyskusji, rozwaty 
propozycje z niej wjnikające. 

Delegaci na Zjazd i goście ' obradują w Sali Ke>ngresowej PIUN 

VI Zjud tworzy 1.815 mandata.riuszy po
nad 2.270 tys. członków i kandydatów PZPlt. 
W swoich środowiskach - a stanowią oni 
pełną reprezentację struktury społecznej 
partii - określani są mianem najlepszych 
z najlepszych, ludźmi dobrej roboty - po
litycznej, społecznej i zawodowej. Robotni
cy stanowią 43,7 proc. wszy~tkich delegatów, 
a rolnicy - 11,1 proc. 

Przemówienie· powitalne 

Naczelne zadanie Zjazdu - to określe- · 
nie programu działania odpowiadającego 
współczesnym potrzebom partii sprawującej 

kierowniczą rolę w państwie i rozwojowi 
socjalistycznej ojczyzny. Wytyczenie kierun
ków społeczno:ekonomicznego rotwoju kra• 
ju, wynikających z aktualnych i perspek
tywicznych potrzeb i możliwości, z równo
czesnym ich podporządkawaniem nadrzędn<i

mu celowi: zapewnieniu wszystkim ludziom 

PAP 

Znaczenie VI Zjazdu należy rospatrywa6 
także na szerszej, międzynarodowej płasz
czyzme. Obecność na sali obrad delegacji 
prawie 70 partii komunistycznych i robotni
czych z całego świata, obecność sekretarzy 
generalnych i pierwszych sekretarzy komi
tetów centralnych partii z państw socjali. 
stycznych, sprawia, ze to najwyższe forum 
naszej partii stanie się istotnym miejscem 
wymiany doświadczeń międzynarodowego 
ruchu robotniczego, służyć będzie sprawie 
umocnienia jedności tego ruchu oraz sił :;o
cjalizmu. 

W pierwszym dniu obrad I sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek przedstawił .refe
rat programowy Biura Politycznego KC: 
„Zadania partii w dalszym socjalistycznym 
rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 

TOWARZYSZE DELEGAOII 

SZANOWNI. GOSCIEI 

Po raz szósty od pamiętnego 
kongresu jednoś~i polskiej kla
sy robotniczej rozpoczyna obra
dy zjazd Polskiej Zje<lnoczonej 
PartU Robotniczej. Po raz szó
sty mamy dokonać oceny Jej 
pracy i rachunku je.J sil, wyty

. czyć glówne klerunki dalszego 
dT.ia!anla. 

Od poprzedniego zjazdu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej m1nęly trzy lata. Byly 
to lata niełatwe. Mamy za sobą 
trudną próbę l gorzkie do· 
świadczenia. ale mamy też li
czące się · dokonania partll, kla
sy robotniczej i narodu. Upły
wa rok od VII Plenum Komi
tetu Centralnego, które zapo
czątkowało . doniosfe zmiany w 
polityce partii 1 metodach jej 

Ekipa sprawozdawców 
relacjonuje: 

Sala Kongresowa Pałacu Kul. 
tury i Nauki w Warszawie. 

Miejsce obrad VI Zjazdu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro. 
botn.i.czcj oczekiwanego z 
tak ogromnym zainteresowa
niem przez cal„ społeczeństwo. 

niach znaJd·1"R.''Vth c;j~ ot-ok 
~ali obrad. Prócz reprezentan
tów prasy krajowej, są dzienni. 
karze zagraniczni, reprezentują. 
cy agencje, prasę, raili<>, tele
wizję. 

Serdeczne Powitanie delegatów 
Pałac Kultury, ulice prowa. 

dzące do Sali Kongresowej -
podobnie Jak cala stolica - od
świętnie udekorowane flagami 
bia!o-czerwoµ.ymi i czerwonymi, 
napisy, transparenty, wskazują. 
ce jak wielką wagę do Zjazdu 
przywiązuje partia I cały na
ród. 

LiC'ZDe ekipy sprawozdawcze 
zajmują miejsca w pomieszC'Ze-

Z wolna zapełnia się sala 
obrad. Nad podium duży por
tret Włodzimierza Lenina na 
tie flag biało-czerwonej i czer
wonej. Po przeciwnej str1>nle 
duży czerwony transparent z 
napisem: „Niech żyje Poiska 
ZjednoC?Jooa Partia Robotnicza 
- partia budowniczych socja
lizmu". 

O godzinie 15.55 Edward Gie. 
relt i inni przywódcy Polskiej 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Łodzi i województwa 
w Warszawie 

Wo=ad delega.cje mJda.ciów nlcząca Kraje>wej Rady Kobiet 
Polskich. - Maria Milcza.rek I 
wiceprzewodniczący ZG ZMS 
- Andrzej Majkowski. 

Delegaci t.odzl l wojewó
0

dz
twa obdarowani zostali kwiata· 
mi. 

działania. Nadszedł czas, aby 
zebrać wszystkie dośW1adczenia 
okresu, Jaki upłynął od V Zjaz
du, aby wyciągnąć z nich 
wszystkie konieczne wnioski 1 
podjąć decyzje, które przyśpie
szą socjalistyczny rozwój na
szej ojczyzny, Polski Ludowej. 
To właśnie jest podstawowym 
~adaniem VI Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Musimy je wykonać - wyko
nać dobrze - świadomi odpo
wieazlalnoścl przed naszą kla
są robotniczą, przed naszym 
narodem a także przed mię
dzynarodowym ruchem robotnl
CV.ym, kt6Fego jesteśmy inte· • 
gralflą częścią. ~ 

Pamiętajmy, że tu na · zjeździe 
my . obdarzeni mandatem 
partll' jej delegaci - reprezen
t11jemy wolę. dążenia I aktyw
ność Judzi pracJ'l klasy robot
niczej, chłopów, in tełlgencji, 
całego narodu polskiego. 

W ich . Imieniu i z myślą o 
nich w'ytyczać będziemy kie
runki .dalszego socjalistrc~nego 
rozwoju Polski, określać cele 1 
środki ogólnonarqdowego cizię.la
nia. Pragniemy najgoręcej, aby 
program, który nasz zjazd wy
pracuje, przyniósł naszemu s-0-
cjali~tycznemu państwu ,wzrost 
sUy 1 'znaczenia, a narodowi 
polskiemu, polskiej klasie ro
bqtnlczej, w~zystkim ludzlom 
pracy w naszym kraju: 'popra
wę warunków życi a, otwarcie 
nowych perspektyw. 

TOWARZYSZE! 

W tej uroczystej chwlll myśl 
nasza kieruje się ku tym to
warzyszom naszej walki I pra
cy, których w okresie pomlę-

.· 

E. · Gier a 
dzy V I VI Zjazdem śmlerd 
wyrwała z naszych szeregów. 
Wspominamy ich walkę i pra
cę. ich ofiarność w slużbi e na
rodu I socjalizmu. Uczcijmy 
chwiJ ą m!.lcz.enla pamięć „·;-
bitnych działaczy naszrj partil 
1 członków jej centralnych In
stancji: towarzyg,y Adama 
Kruczkowskiego, Adama Rapac
kiego, Franciszka Waniolki, 
Grzegorza Korczyńskiego, Bole
sława Rumińskiego, Jerzego 
Siemianowskiego, Stani~lawa 
Spyta, . Stanisława Bartosika, 
Michała: Kusiaka,; delegata na 
VI Zjazd nas'lej partii: towa
rzysza Stanisława Ryby; wet.
ranów polskiegu ruch u robotni
czego, b;)ityi:h · działaczy socjal
demokracjJ Królestwa Polskiego 
I Litwy. Komunistycznej Partii 
Polski. lewicy Polskiej Partii 
Socjalistycznej, Polskiej Partii 
Robotniczej: towarzyszy Igna
cego Borkowskiego, Edmunda 
Gierbatowsliiego, Józefa Sęk· 
Maleckiego, Henryka Swiątkow
skiego, Józefa Sobiesiaka, Sta
nisława Tkaczowa, Stanisława 
Tołwińskiego, Szymona Za.cha
riasza l wielu Innych. Uczcjj
my pamięć wszystkich człon
ków naszej partii, zmarłych w 
okresie międzyzja~dowym ! 

Wielkie dokonania naszego 
narodu, dorobek gospodarczy, 
spoleczhy l · kulturalny naszego 
kraju g!oslć bedą zaws?e chwa
lę budowniczych Polski Ludo
wej, wszy•tkich, kt6rzy swą 
myślą I czynem torowall drogę 
naszym czasom I 

(Dal>.zy ciąg n•a sta'. 2) 

pra.cy Loci.z.i i wo•j<'wódz.twa 
lóclJZJki.ego żegnaJy de1egntów 
uodaja,.cych się do Wa.rszav..ry na 
VI Zj aiz.d pa.1•tLi. Kilka mln.u•t 
przed go<liz. B spr:ue.ci gmachu 
KL i KW PZPR odjechały a.u• 
to.kary na Dwo.rz.e.c Fa.bryczny. 
Na pero·n!.e, u.cieko·ro·wa.nym 
trans.pa.renta.ml 1 !l<l'Opo.rczyiKa· 
mi, wiąizam.kaoml ~ia.tów 1 uści
ska.mil dłoni żegna.no delega.tów. 
Obo·k przedsta.w.Lci>el:I miejskich 
l wo-jewóclizlkdlch w!a.do; pairtyj
ny>eh i a.cl:rpimrlis·bra.cyj.nych z ~
kreta•l'Z'€11ll KL PZPR - J, Cha• 
belskhm l semret.a.r.zem KW -
E. Ga.jewslvfim, przybylJi tu ro
botni.cy z posrez,ególny.ch ta
bryk.· 

/lliqa~hi ze Zjazdu = === 

Na zdjęciu: E. 
Gieret~ i L. Bre
żniew, tuż przed 
rozpoczęciem o
brad Zjazdu. 

o godz. 8.311 ruszył po-cl11.g. a 
w num w 4 s~ja~ruLe ZM'<"7.er'· 
wowanyc-h wa,go~a<Ch, adje~haJ1 
de!egaoi Lod•'.lli i :i;\effid 1ódz.klej 
na VI Zia.w pa.!'tll.i. 

(J, kr.l 

• • • 
Przybyłe na Dworzec Central

ny delegacji' Lodzi i ziemi 
łódzkiej powitąij będący dele
gatami na Zjazd z nas.,,ego Iii· 
renu: członek Biura Polityczne
go KC. PZPR, sekretarz KC -
Jan Szydłak, wicepremierzy -
Wincenty Kraśko i Eugeniusz 
Szyr, członek KC PZPR, kie
rownik Biura Prasy KC PZPR 

Wiesław Bek, ambasador 
PRL w Związku Radzieckim -
Zen1m Nowak, sekretarz CRZZ 
- Wiesław Adamski, przewod-

Od spec.falnego · wysłannzka 
Delegacje Łodzi ł wojewódz

twa uc!aly się z dworca autoka
rami!, do Domu Clttopa, który 
będzie ich siedzibą przez caly 
czas trwania zjaa:du. Wart-0-
na.dmienlć, ~e podczas przejaz-. 
du pocl<!gu .z LOOz! d-0 Warsza· 
wy delegaci witani byli na kil
ku stacjach. W K-oluszkach o-. 
bok grupy kolejarzy wttala !eh 
orkiestra, dziarsk-0 przygrywa
jąc marsze •. 

• 
· Na p6Uorej g-Odz!ny przed r-0z
poczęciem obra.d prawie wszy
stkie miejsca w Sali Kmigre• 
SQWej Z-O·Stoly zaJęte. Również 
w lotach pras-owych panowal 
tlok. W sumie na zjeździe jest 
akr~ytowanych ok-ol-0 250 

dziennikarzy krajO<Wych 
granicznych. 

za-

W prezydium VI Zjazdu za
siedli między innymi: Baleslaw 
Koperski, · Jerzy Muszyński ! 
Ludwik Spruch, btutowniczy 
Polski Ludowej, którego spot
/Callśmy podczas przerwy. Pro
simy go . o kilka s!ów dla na
szej gazety. 

- Widać przede wszy·stkim, 
że .w P.orównaniu z poprzedni· 
ml zjazdami. wsród · delegatów 
jest wiele osób mtodych. To 
de>brze. Part ia nasza powtnna 
stawiać na mlcxtzież, qdyż sta
nowi ona .Jej ogromną silę. 

'f • 'f 
Szczególnie :żywo reagowała 

sa.ia, gdy Edw ard G ierek mó
wit o sprawach dotyczcw:ych 

bezpośrednio ludzi pracy, a 
więc q problemach emerytur, 
zas itkach, wydajności pracy. 
Wtaśn ie, o wysolwści placy po
winny decydować W!ko rzetel
na praca i jej wydajrwść. 

Ogromnym za interesowaniem 
cieszy s ię stofsk-0 no poczcie w 
Palacu Kultury, gdzie znaczki 
i l isty stemplowane są okoUcz
noścrowum datownik iem. Pocz
ta ta do późnych god zi n oble
gana byla przez tlumy filatel!
stów. 

Sroaa będzie szczególnie pra· 
cowita dla łódzk ich delegatów. 
Brać oni będą udzlat we wszy-
stkich 19 komisjach. Podczas 
wystą1Jień wykorzystają mate-
riały i wnioski, które zeb rait 
Pe>ticzas spotkań w Lodzi i ·wo
jewód ztwie z aktywem i ek.s
pe-rtamt. 

MAREK REGEL 



Prezydiulll Zjazdu 
1. Edwa.rd Gierek! 
2. Edward Babiuch 
3. Józef Cyrankliecwicz 
4. Piotr Jal'OS'.i:ewlcz 
s. Stefan Jędrychowski 
6. Włady.sb.w Kl:uozek 
7. Mieozy.slla.w Moczar 
•• Stefan OlSz()lV&ki 

9. Ja.n Szydłak 
10. Józef Tejchma 
11. Henryk Jabłotisll;i 
12. Mioozysław Jagiel.sk.t 
13. Wojciech Ja.ruzebki 
14. Józef Kępa 
15. Kaz.imierz Barcik.owski 
16. S~nisław Kania 

17. Br-onisłalW Antecki - rolnik - brygadzista Spóldzie4ni Pro
dukcyjnej w .Plebance woj. bydgoskie, 

18. Edmund Apolinarski - dyrektor Państwowego Ośr.>dka Ho
dowli zarodo~eJ w Osowej Sieni woj, zlelanogórskie. 

19. Zd'lJisław '.Balicki - I sekretarz KMlP w Wałbrzychu. 
20. Władysław Banasik - przewodniczący Spółdzielni .Produkcyj

nej w Wiśn1ow<l] woj. wrocławskie. 
Zl. lllieczysław Ba.rtosi.ński - robotnik rJlny PGR Wenecja woj. 

olsztyńskie. 

2z. Marian Bednairczyk - &Pa·wacz w WSK w Miellcu. 
23. Jadwliga Biel - nauczycielka, dyrektor r.o w Krakowie. 
24. Karol Bielawski - rodn1k,· prezes Po•wiato0wego Związlku Kółek 

Rolniczych w $rodzie woj. poznańskie. 
25. Józel Bielecki - rolnik, wieś Rzeplin, woj. rzeszow„kie 
26. WładY5ła.w Bobek - I sekretarz KZ w Hucie StalY..va Wola. 
21. Stanisław Boguc\f.i - rolnik, wieś Krzyczkowo, woj. biało· 

stoclde. 
28. E~esław Bogus.zeiwski - doker w pocrcie szczecińskim. 
29. Sta is.ta.w Bohdanowicz - komendant Głównej Kwatery ZHP. 
SO, Kry, tyna Bor<>wska - I sekretarz KZ w Zakladach im. Róży 

Luksembu't',.g w Warszawie. 
31. Janus>:' B.rych - I sekretarz KW w Szczecinie. 
32. Józef .liuziński - I sakretarz KW w Olsztynie. 
33. Szymon Chybił - w~lcownik w Hucie ;,Warszawa". 
34. St=nisl w Ciosek - przewodniczacy Rady Naczelnej ZSP, 
35, St · Cmielewski - gó.mllk kopa!lni ,,Lenin" I. 
36, Miecz}'1 Dauk<iza - pilot Polskich Llnii Latniczyeh. 
37, Witold Dą1i;,,~owS<kii - I sekretarz KPiM w Siedlcach. 
38. Józef Decru.·ill: - I sekretarz KP w Bilgaraju. 
39. Ludwik Dro-<-dr:i: - I sekretarz KW we Wrocławiu, 
40. Julia Dubla \ tkaczka w Poludniowo-1.ódzkich Zakładach 

Przemysłu Jedwab1,1lczego, 
u. Wladys.law D~ - bosman PLO w Gdyni, 
42. Wilhelm Dyrb\lllłz - brygadzista w Hucie „Pokój" woj. kab:>-

wickie. • 
43. Stanisła.w Enerl\ch - zasłużony działacz partyjny, czlonek 

Komitetu Miejskiego i Powiatowego w Grudziądzu. 
u. Jerzy Falkowsid ~ inżynier budowlany z woj. bydgoskiego. 
45. Alfred FiderkiewiiC4 - zasłużony dz.ialac.z ruchu robatnicze

go - Warszawa. 
46. Jan Fi.gus - kpt. !Zeglugi Wielkiej z Przedsiębiorstwa 1,Gryt" 

w w .>J. szczeciński.ro. 
47. Sylwest~ Fraś - .rolnik, wieś Iwanowice, woj. krakowskie. 
48. Jan Fryd.ryszak· - galwainizer - bryga<i2i1Sta w uuoUISlkiej Fa

bryce Zgrzeblarek &.a.wełnianych w Zielonej Górze. 
49, Stanislaw Ga.we~da - maszynista PKP węzła Gniezno. 
50. Henryka GarbuJińska - robotnica w Zakładach Przem. Skó-

rzanego „Otmęt" woj. opolskie. 
51. Stanisław Getler - ślusarz PKP Warszawa - Praga. 
52. Kazi.mlera Gómy -· rolniki, wie§ Dobros.law woj, łódWde. 
53. Zdzisław Grudzień - I sekr. KW w Katowicach. 
54. Lechosław Gruszczyński - inżynier elek~ryk, dyrektx Zjedn, 

Energetycznego w Poznaniu. 
55. Tadeusz Grzebuła - odlewnik w FSC w Lublin~. 
56. Mieczysła.w Hebda - I sekretarz KW w Zielonej Górze. 
57. Marian Ilnicki - przew.odniczący Spółdzieilni Produkcyjnej 

w Witkowie, woj. szczecińskie. 
58. Zofia Iskra - rolil!ik, wieś Obrazów, w :>,,1. kleleck:le. 
59, Michał Jakubiec - przewodniczący Spółdzielni Produkcyjne~ 

w Kamienniku, woj. opolskie. 
60. Gabriela Jakubik - mlistrz w Zakładach trn. 1113 Lilpca w 

Warsza·\\·ie. 
Gl. Wlodzlmlerz Jakubowski - Inżynier konstrulkto.r w Katowi

cach. 
6i. Teresa Jańczak - naucZ)'IClelika, kierownicz!ka 621koiły w Bar-

2ogaoh, woJ. poznańskie. 
63, Wit<>ld Jar~ń$ki - sekretarz OK FJN. 
64. ł'ra.nciszek Kaim - wiiceprezes Rady Ministrów. 
65. Henryk Kamjeiiczak - góml!k kOoPalni „Mllo'Wllce". 
66. Józef Kardyś - I 6etlcretarz KiW w ()!pC>l'U. 
67. Mieczysław Karaś - profeso.r, prorektor UJ" w Krakowie, 
68. Alojzy K.arkos?Jka ·- I se!kretarz KiW w Gdańsku. 
69. Pjotr Karpiuk - I sekretarz KW w Lwblinle. 
7b. JÓ':tef kawookl - ro.ln.iilc, wieś W~o<looy, woj. lwb6111ki•. 
71. Franciszek Kiermasz - I selk:retaTz KM w Bydg01S:nczy. 
72. Jó-zef Klasa - I sekretarz KW w Krakowie. 
7~. Wieslaiwa Kłosowicz - nauczycielka w techniilrum chemi.er.

ny•m w Miń.siku Ma.zow:ieckim. 
74. Danuta KDnwers.ka - mi&brz w Wlocł!llWBlkich ZaJkoladach ce

ramiki Stołowej. 
75. Bolesław K<>pe:rski - I selcreta<rz Komltetnl Lócl!likiego. 
76. Ta<leusz K0&enko - góTnilk w Przedsiębionstwie Budo.wy Ko

palń Rud Miedzi w Lubinie. 
77. Edmund Krai.wieo - robotnik w FSC w StarwhCl'Wicacll, 
78. Stanisław Kr61ik - iprz.ewodnicząoey ,;pólóz;ielni pr-Odii!lreyjnej 

rw pow. Pile.si.ew, w>oj. po.znańsikie. 
79. Jadwiga Kubiś - prządka w za,kladaoo im, Iii Anmlł!. WIP, 

woj. wroelawislkie. 
80. Zofia Kudllńsk& - coan!lkl, wieś Sta•rYń, woj. fl'dań511tie. 
81. Stanisław Kujda - I se!kretairz KW w KoozadiTuie. 
82. An t<>ni KuligO'Wski - przewodTuiiczący Ceictr ail!nej Koml6ili Re-o 

wizyijnej. 
83. Zdzisław KurO!WSki - ipr~ący ZG ZMW. 
84. Stefan K0owalski - el€lktrylk-mygad:rista. w P!oc:ku. 
85. Jadwiga Lewecka - zasłużona działaczka ruchu robo.tnlczego 

w Ka:towiicach. . . 
86. Stefan LLpieo - rOllni'k, wieś Osieka, wo1. O<Lsz,tyńskie. 
87. Irena Lipińska - brakarz w ZPO w żyraTdO<Wie. 
88 Arka<liusz La.suwicz - I ise.kretarz KW w Białym&toll!IU. 
89, Tadeusz Lomnioki - aiktor, rekto.r WST w WainszaWie. 
90. Wlodzi.mierz Lotysz - mistrz w białootodkich ZPB „Fasty". 
91. Romuald Madątek - elekń:rydc w FSO, c2JI0111ek ik:oanitet11 :z;a-

lkładowego. 
92. Józef MajchrLak - I sek<retarz K!W w Bydlgooziczy. 
93. Andrzej Majkowski - wi.ce.przewodniczący ZG ZMS. 
94, Maria Milczarek - prwewOOnl!cząca ZG Ltgi Kobiet. 
95, Stetąn Misiaszek - pr.zewOJdrndczący Cenrt.rallne:i KoilllJIJs,j:i Kon.-

rhraoli Pa•rtyijnej. 
96. Jan Mitręga - wioeiprezeg Rady Mintsr!Jrów. 
97, Stanisław M<>jkowski - przewodniczący ZG SDP. 
93, Józef Mosler - !l'obotniJk w Zalkladooh Azotowych w Kędzi~ 

ł'.Z~;~ 1~ronisław Mrowiński - irobotnilk w ZJPB w Zgierziu,. czl<>
nelk KZ. 

100. Jerzy MlllSIZyńskl - I selkreta:rz KN/ w LodzJ!. 
101. Józef Nawrot - I sek:retairz KZ w Hude im. NO'W'Otki w 

0~i;;~~~iesław Neska - !l'o.lnilk:, wll.eś Strz.eczooia,. woj. k0S1:anJ.Mikie. 
103. Zenon Nowak - ambasador !PIRL w Moskw~e. 
104. J(rzef Nowotny - I sek!reta:rz KZ w Hucie , om I.eninA. 
1os. Janina Olek - nauczyicieM<:a LO w Olsl'Jtyirue. , 
106. Wiktoria Olszowa - bryigaicLzJJStika w zalkladaoeh ;,ED.A• • w<>j. 

l~fo~~ariau Onis.ze-z;uk - iboik:a.rz w WSK we WroclawilU.. 
108. Danuta Oszurow&ka - pielęg'Ilia'11ka w Sziczecim.ie., 
109. Altl<toni Paśko - prezes Zarząd1u Centra.Jnego ZwiB,:z:lk:u ~ 

:niczych S(póŁdzielnl Prodiulk!cY\i•nyich. 
no. Ma:riaih Popiela - robomllk z Nowe~o Sąicz111. 
111. Bl'1U1on Prymas - trruseT w St0oezn1 Gdańislkiej !lln. Lenina. 
112. Stefan Przeździecki - dillLalacz !!'uchu ro!bOltniezego z Ki_elc, 
113. Edwa.rd Ra.J - istain<;zy aipara'11u.ro.wy w Zalkllaid·aoh Chemi.c.z

l!lY'Ch w Oświęcim.ilu. 
114. Ka"Limierz Rokoszewski - I sek!rebarz Wa.r&7la'Wl9kiego Ko-

m Ltebu WojewódizJkiego. . 
us. Tadeusz Rud<>lf - I selk!retarz KiW w Kielcach. 
U6. Zygmunt Rybicki - ~tor UniweTsy;tetu Wa.rsza~o. 
117. Florian Smierzyński - nad.leśniczy w OlecikU. woj. bialo-

&te>dkie. , . d . .• -·-'-u ro-ns Henryk Socha~Domagalski - zaJS.uzony Z1a,acz •'"""'' 
bo.mhczego. ;przewodniczący ZBO'Wi!D w woj. lód.zJk.im. 

119. Ann'a Sta·ruch - naiuczyciellka z Rzeszowa. 
[20. Ludwik Spruoh - 2asi!u,żcmy dl.:iałacz !l'uoh.U rO<boflnk:zoeto W 

Lod.7li. "· Oh „ .... .... 121. Zbigniew Skoczy>l&s - mallairz-ooram...... w oi. ........ „y. 
[22. Jan Slejk& - bryig~111 ;p!l"ZełrudiunlkowY w porcie fdat\~ 

~~,' Halina Sldor.czuk - red~o·r naczelny ,,IKolbiiety ! 2ycL&u. 
~24. Benedykt Stawski - bryigadz:Lsota. w Zalkladacll Wy.twórczych 

Aparatwry Niskiego Naipięda_ w TooUJniu. 
125. Zygmunt Stelmach - łelkarz:, d\Y'rekto.r SZl!>lrtalla w Lold!zl. 
[26. Augustyn Sykuła - irobotniil!: w Howcie ;,ilVIailll!Panew", w0oj. 

o.polskie. 
127. Henryk Szafratiskl - pp!k. dYIPlomowany. 
[28. Jan Szczepko.wskl - rol:n~. woj. warszaWlSfitie. 
129. Czesław Szczurek - śl'lllSarz w zalklaooch „DWrn.<el" we Wro. 

cl~~:ustanlsłMV Szkra.ba - I 6ela:eta:rz KW w Rze&zowie. 

2 DZIENNIK ŁóDZKl nr 290 (7262) 

Z myślq o całym narodzie wylyczać będziemy 
kierunki dalszego socjalislycznego rozwoju Polski 

Przemówienie powitalne E. Gie.rka 
(Dokończ.en.ie ze str. 1) 

TOWARZYSZE DELEGACI! 

Obradom naszego zjazdu to
wa«zyszy bratersKa zyczliwosć 
W&L.ystK1eh pi·zyiac10!. Jest to 
zrozumiale. .Nasz zjazd jest 
nai wyzszą instancją partii, na
s.<a part.la jest kierowniczą Sill\ 
panstwa l narodu, a nasze pa1i
S<Wo l narod są trwalym 
ogmwem catej socjalistycznej 
wspolnory. Wszystko zatem, co 
na naszym zjezdzie ucnwalimy 

· J pouejm1emy, wszystko, co 
pó.oniej zamienimy w czyny, 
ma znaczeme nie tylko dla nas. 
.!:sędzie wazyć na zyciu naszej 
oiezyzny, a1e będzie też ważyc 
na posiępie sprawy socjalizmu. 
N1ecn atcyzje VI Zjaz.au na
szeJ partii aobrze pos!Uzą tej 
wie!.kiei ogo!no.narodowej 1 o~ 
gólnoludzkiej sprawie! 

Na obrady VI Zjazdu naszej par
tii przybyło prawie 70 delegacji 
partii komunistycznych, robotni
czych i socjalistycznych z kra
jów Europy, Azji, Afryki I A· 
meryk.i, Po raz pierW\Szy w 
zjeździe naszej paTtii bio.rą u
dział tak lic·iml przedstawiciele 
bratnich partii, wybitni działa
cze międzynarodowego ruchu 
komunistycznego 1 robo.tmicze
go. w imieniu VI Zjazdu Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej wyrażam głęboką 
wdzięczność krunitetom central
nym bratnich partii za przyję
cie naszego zaproszenia I ucze· 
stnictwo w naszym Zjeździe! 

Cenimy wyso.ko obecność 
przedstawicieli bratnich partii 
na naszych obradach. Widzimy 
w tym bo.wiem dobttne po
twierdzenie trwalej i mocnej 
internacjonalistycznej wlęzl, ja· 
ka naszą partię łączy ze świa· 
towym ruchem komunistycz
nym, ze wszystkimi siłami po
stępu. Pragniemy stale więź tę 
zacieśniać. W tak licznym u
dziale bratnich partii w Zjeź
dzie PZPR widzimy również 
potwierdzenie umacniającej sl'l 
jedności międzynarodowego ru
chu OOC>ornuin:istycznego, aiwa.n
ga•NiY lU;dZJkośoi, w wal-ce <> 
jej pnyszol<>Ść, ~~nacjo0na.li
sty1C1z.nej je.clmośc:i, która. je.st 
jednym z głównych źródeł siły 
każdej z naszych partll 1 całe
go naszego ruchu. W waszym 
imieniu, towarzysze delegaci, w 
imieniu całej naszei partii, wi
tam serdecznie przedstawicieli 
wielomilionowej armii komuni
stów, bojownJków sprawy po· 
stępu, wolności narodów 1 po
koju w świecie, naszych klaso· 
wyeh braci, z którymi zespala 
nas nieśmiertelna idea Marksa
Len!na. 

z całego serca witam delega. 
cję Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, głównei 
sily międzynarodowego ruchu 
robotniczego i naszej socj a lis· 
tYoCznej wspólnoty. Witam gorą
co przywódcę tej partii, przyja
ciela naszego narodu, sekreta
rza generalnego KPZR, towa
rzysza Leonida Breżniewa. Wi· 
tam członków delegacji Komu
nistycznej Partii Związku Ra· 
dzleckiego: zastępcę członka 
Biura Polityeznego KC KPZR, 
pierwszego sekretarna KC Ko-
munistycznej Partii Białorusi, 
towarzysza Piotra Maszerowa, 
sekretarza KC KPZR, towarzy
sza Konstantina Katusze wa, 
członków Komitetu Centralne
go KPZR: kierownika wydzla· 
łu KC, towarzysza K<>nstantlna 
Rusakowa, I sekretarza Komi· 
tetu Kl:ajowego w Krasno• 
ja.rsku, towarzysza Władimira 
Dołgicha, I sekretarza Komite
tu ·obwodowe"o w Dnlepropie
tro.wsku, towarzysza Aleksieja 
Watczenko i ambasadora ZSRR 
w Polsce, towarzysza Stanisła
wa Piłotowicza. 

NIECHAJ UMACNIA SIĘ 
JEDNOSC NASZYCH PARTII! 
NIECHAJ TRWA NIEZLOMNIE, 
NIECHAJ ROZWIJA SIĘ I 
KRZEPNIE PRZYJAZ~, BRA· 
TERSTWO NASZYCH NARO• 
DOW! . 

Witam gorąco: 
oe!.ele~.aiei ę K'OomlllOfiJgtyo7lnoej P a.r·

ti:l Ozecho&to:wia!Cj•i •POO p.rze
wodnictwem sekretarza gene
ralnei::o KC tow. GUSTAVA 
HUSAKA, 
delegację Niemieckiej Socjali· 

stycznej Partii Jedności pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC, tow, ERICHA HONECKE• 
RA, 

delegację Węgierskiej SocjaU
styczneJ ł'artii Robotniczej pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KC, tow. JANOSA KADA1'A, 
aelegację BUłgarskiej Partii 

Komunisty.cznej pod przewod
nictwem I seKretarza }{C, tow. 
'l'ODOJ\A ZIWKOWA, 
delegację Rumuńsltiej Partli 

Komimistycznej pod przewod
nictwem sekretarza generalnego 
KC, tow. NICOLAE CEAOS.t:lS· 
·cu, 

delegację Mongolskiej Partu 
Ludowo-.Kewolucyinej pod prze: 
wodnictwem I sekretarza KC, 
tow. Jlll\IUAGIJNA. CEUENBA· 
LA, 
aćlegację Związku Komuni-

stow Jugosławii pod przewod~ 
nlctwem członka Biura Wyko
nawczego Prezydium KC, tow, 
KRS'1'E CRVł:NKOWSK!'.t.GO, 
delegację Partii P.racujących 

Wietnamu pod przewodniotwem 
cz.lanka Biura Po!Uycznego KC1 
tow. NGUYEN DU~ TRIN8' 
delegację Frontu Wyzwolenia 

Narodowego W~etnamu Połud-
niowego pod przewodnictwem 
członka Prezydium KC, tow, 
NGUYEN V AN HIEU, 
delegację Partii Pracy Korei 

pod pr.zewoonictwem cZlonka 
Biura PQJitycz.nego KC, tow. 
SO CZHOL'A, 
delegację Ko.mUJnistycweJ Par

tii Kuby pod przewodnictwem 
członka Sekretardatu KC, tow. 
BLAS ROCA, 
delegację Francuskiej Partii 

Komu·nistycznej pod przewod· 
nictwem członka Biura Po1itY· 
cznego, sekretarza KC, tow. 
GASTON PLISONNIER, 
delegację Włoskiej Partii Ko· 

munistycznej pod przewodnic· 
twem czlaonka dyrekcji, człon
ka Biura Politycznego, tow. 
AGOSTINO NOVELLA, 
deleg.a>Cję Ko.m•lliruilsotyiczmoejj Pa.r

til CJ1.He pod p.rrewoon.i.otwem 
ozJJo.n.ka. Sekreta.r1a,11U KC, to•w. 
JULIETY CAMPUSANO CHA· 
VEZ, 
delegareję K.omumństy1ca;nej Par

<t:!iiJ Al'&•entymy w QS-O<bj,e cuon.k.a 
KC, to1w. LIBERTO ISCARO, 

<:Le\e.g.a.cję K0tm.Uil'lliiSltyC1ZJ1ej Par
tili. A U&tl'lili pod pr.z.e'WOO:ruiicbWem 
P.!1reW<>d'lliiczą,oego KC, tow, 
FRANZ llIDHR-1, 
oolegację KoolllUJildstylcmnoe;j Pa·r

tli. Bel,glJi iPod ,pm.ewOOrulcilwe.m 
·w1i.ce!)rrev111<>~>ezącego KC, tow. 
JEAN TERFVE, 

delegaocj ę Nd.earuiecklled Sooj a.li· 
8!.yiozmiej P~ J~ Beirl.il" 
n.a ~a.ch•OO.niliego. p00. ~.mt
oeotJwiem Prz.EIW'Odnlczącego. KC, 
łOtw. GERHARDA DANELIUSA, 

ooloegaoję BiraizYJ]dJJSlol.ed Pa.rtdi 
Kiomum ilstyic2metf w O<SQ•bie ~ 
kreta.rza g,en.erailineogo KC, ww. 
OARLC>SA PRESTESA, 
~El K~ei Pa.r

tili. Cejlo.nu w <>s<>bi.e ciao.n.ka. 
B>ure. Pollityicwn-ego, tow. LAS· 
SIM WEWALA PAHDITllA, 

cteJ.eg a.cję Poootępo<Wej P artld. 
Ludu Pra10uoą.ceg•o Cyipru w o
&0tb1e ooJ<,retairaa. ge.neria.J:neg<>, 
toiw. EZAKlAS PAPAIOANNOU, 

diel-ega.cję Komum1ii51tY1C1IDej Pa.r
tlli D3Jllihl pod ;pnz.-enV'C>dJruiJotJwern 
P!1re\'V'Oclll~i'C1Jl\IC<'>go KC, tow. 
KNUD JESPERSENA, 

d.elega.cję DoontJllillkru\slkied Plłll'· 
<!:Li Ko.m11J1ruistyiQZJn.ej w o-s<>bie 
sek.retairz,a, goenera.lnego, to;w, 
NARCISO ISA CONDE, 

1P!'.recll9tam1Lciela KOMUNISTY· 
C2JNEJ PARTII EKWADORU, 
ooJ-eg,a,cję Kwn•llinilislty1cz.;nej Pa.r

tili firula.ndilii pod pmzewio·dnń.· 
otJweun ptizev..°IO'dni.cząoego. KC, 
t0t\\·, AARNE SAARINENA, 
deleg.ację K,oon'lliillistylcz;nej Par

tii. Greoj~ pod PI=M'<Xlmootwem 
0Zll!0tn.J<;a, Biwra. Poailtycznego, 
tow. PANAGIOS MAWROMATIS, 

pl"2Jedis.t:a:wkielai GWADELUP· 
SKliEJ PARTII KOMUNIS'l'YCZ· 
NEJ, 

d.eloe~.cj ę Gwia.temaolslde1 Pair· 
'bi.i Pra.cy w O&Otbie C'1ll00Lka, KC, 
tOIW. FRANOISCO DOMINGU
EZA; 

clelegarej ę Ki0tmrumrus.tyicmnej P a,r. 
obilL HiilS•'.lJ!)adlJlii w OOO•bie se.k.reta-
1!1Z& generadineg0t RJC, to<w. DO· 
LORES IBARRURI, 
<Lel-ega.cję Ki0tm'll1Ilii:Sitylazlnej Par

t!\ H0tn.du1N1JSw w osO!b.ie &!aon
ka• BLllira iPOOliityic:z;n.e·go, torw. 
DIEGO PAIZ; 
delegację :Dradk.i..eij Paintlll. Ko.. 

mum1istY'C'Zne:i, "" osaob-le cz.locHi.ka. 
BP. &Se'kretar.m KC >l>oW. BA• 
KER lBl!oA.HIM MOUSAWI; 

deleg•aJCd ę Lwcl:orwe.J Pa,rt.iri. :IT.ar 
111 u w os'olblie &et.~ebail1Zl3' gene· 
1ra1~oog.o., !UO!w, IRADIJ ESKAN• 
DARY, 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111m1 
131. F1ranci.szek Szla.chcic - rnln!siter ISIPII"aw wewnętrmycll. 
132, Kl:y&tyna S:ztYbel - iroboltmica w ZPW lm. Gw.aro!;!. Lu.dowej 

w Lodzi. 
133. Jeny Srz;uba - !l'tlkltor Po.li~ SiąlSild.ed. 
134. Józef Szweda - I selklretaxz KIP w K<>9clereyttlie. 
135. Marceli 'llrltt - śl1hSa:r.7J,. bryigad1lista. w ZailUaidacll Na11>rBIW· 

czyeh Tabo'!'U KOJlejowego w PO:Zl!la!ni'U. 
136. Włodzimierz Trzebiatowski "'7 profeso.x Pod.!ibe!chmllkl Wll'<lclaw

tlkiej, 
137. Henryka Ulllia.towska - nlllUJCz;ycle!lka. ~01' technlkium 

w Szczecinlku. 
138. Leon Umińskil - tr.abcn"zY\9ta w PGR KO:roalO.wo, wOtj, po

:i;na11.9kie. 
139. Leoo Wantuła - ph\a.I1z, górn.lDc !kopal.ni 1 ,0hwałowilce". 
HO. Edmund WasileW\9ki - sp&WlllCll, bryigadllilsta. w zaildadach 

.,stillon" w GoTzowie Wllllqp. 
141. Jadwiga Wa.sylkowska - robotruca w ZlPIP ;,SamJdra.'• w Alelk· 

11run"irowie KiUda'WSloim. 
142. Andrzej Werblan - wilcemainszałelk Sejm111 PIRlt.. 
143. Jerzy W<>jtaisik - !IWWlnl()o.W}'I, bTyiga'<lJzlista w h'UJCie 1,.Sletiut". 
144. Władysława Wójtowicz - zas~lliŻOIIlY dziailax:z 111uichu ll'O<botni

czego, woj, Lu.belS!tie. 
145. Piotr Wolniaczek górnik koipaQni wCt:elllld/!". 
146 Władysław Wójcik - dyirellcto<r PGR ilVIoJęcirce, woj. wroclaw

&lkie. 
147. Zygmtmt Wroós.kł - rdrenlar:z; w zaildadacll mech. „u.rsus". 
148. Stanisław Wroński - preze.s wyidawn.ictwa ,,Ktsią'1lka i Wie-

dzl~;: Zdzisława Zadrożna - I sekretarz KZ w Pxzec1siębiorstwie 
IRobót Górniczych ROW w Ja.strzębi'tl. 

150. Jerzy Zasada - I sekretarz KW w Poznani•U. 
151. Jerzy Ziętek - ,pr.z;ewodnic.zący Prezydtum WiRN w Kat<>

wicach. 

cLelegację Komumrustyiea;neJ Par
t!ii. Lrta.n.cl.iii. w 050.bie prz,ew.o.d
nioząoc.eg<> KC, W.w. ANDREW 
BA.U, 
delega.cję Kom·lllllris~ej Par-

111Ji. li'.ZJ!"a.ela. w oso.ble czlo.ruka 
8"lliM ..?Otl!lityozm.ego., ~ 
KC, tOIW. DAVID KHENIN, 

ct.eloegac.Ję Kornl!Jrutsotyci;nej Pa.r
ti.i Ja.po.n.Iii. pod 1>rwV1110 daliictiwem 
cz.lo.nk.a Prezydlruro KC, to•W. 
GESHI JUNKICHI 
<LeLegację Jaordańskl!ej Pairhl.i 

Ko.m wnl!Slt:r1ozmej w O<SObLe CZil.o.n
ka KC, tow. NAIM ASHABA, 
dele~reję Korn•wnilis<tyoznej Pa.r

tii Ka.na.dy w OSO·bie Cz.IO!nkl\ 
Ko.m1t<etu Wykonaiwczego, ww. 
ALFREDA DEWHURST, 

dieleg0aic;ę Ko.m l!JDIJSllYCll.Ilej Pa.r
ti.i Kolunnbii w os0obie c:zJl0on.ka 
KC, tow. ARTURO RIVERA, 

delega.~ę Pa.Mili LudoweJ A• 
wa.niga.r<J.y Kootairyik.i. w 0&0b1e 
oziton.J<;a, ruuira ~·ro. tio<w, 
MARiIO SOIJIS POR-RAZ, 
delega.cję K'Ollll~ PU• 

1iloii LJuJkls.embu.I®a. w ooobie pr.ze• 
WlOldlruimląlOego. KC, WW. DOMI• 
NIQUE URBANY, 

dciaga,qj ę Lilibams.k!i>ej !Pwtlll 
Kom UJ!ldstymmej w o.saobie o:UOtil
Jc;a B±llira. Podlltyoez.negoo, selcre· 
ta.ziz,a KC, if>OIW. KARIM MROUE, 

óeJ.ega.crję Ma"'odciaOOlklLej Parti.t 
WymWIOlLe!ruLa. ;t S'O<Cjailiilz.m1u w <>-
00<l>i.e seJoreta.rz.a. gem.era.J;nego 
KC, f>OIW. ALI YATA, 
doeil-egację Mairty1n.!1kiań&ld.ef Plłll'· 

tli Koan1wmstyicameJ w °'90ibie 
czlO!nka. B·il!Jra iP-01l.l1tj11C12JIJ.egO., &e• 
klreta:rza KC, tow. WALTER 
GUITI'EAUD, 
dele~ję Meiklsyika4slkiie,J Pa.r

til Kom l!J!llisty=nej w oso.bi• 
czlaonlka. Prezydiruan KC, toowia. • 
rzy1s1111"i l\<IARTY BORQUEZ, 
dele~o()ję NJ.em:i.eciklLed Par1!14 

Komurustyiczm-ej pod pr:rewodni.
ctwem prze"l\1odJnilclzą>C'ego KC, 
to<w. KURTA BACHMANNA, 

ool-eg.a.c:J ę K'Dtmulilfustyicmn.ej P a.r
tiii N Otrweglii w ooobie czto•nka. 
Sek;r>etao:til3'!JU KC, tOIW. ARNE 
JOERGENSEN, 
delegację Sooja.U.i&tyi=iiej Pa·r· 

tii Nukaira.gu~ w ooob<Le sek.ret.a· 
!l'Za. KC, tOJW. DOMINIG-0 AN• 
TONIO SANCHEZ SALGADO, 
delegację Lllicl!O!Wlej P a.rtM Pa

naany w O~Oob.le 11ol\V, EFBl\IN 
REYES MEDINA, 

delega.cję PeI'UIWl!.a.ńskiej Pall"• 
>!Im Koom'lllnliJstycznej w osobie 
rr.-cy ~r.z.a geineradm.eg-0< KC 
ww. RAUL ACOSTA SALAB, 
deleg~ę Paol'IJUJga.Jsldej Partill 

Koon umJiistyiozn.eij w OtSOtbie czl'O<ll.• 
ka. KC, lbow. JAIME l!JERRA, 

p.rred9balwll!cl.ela, POLUDNIO WO• 
AFRYKAŃSKIEJ PARTII KO· 
MUNISTYCZNEJ, 
cLelegaicję ~j Pa.r

tl!i Reu.nir'Olll'U w oooibiie czlolllka. 
B~wra POtti1'YIC:llnego., se~ 
KC, tOIW. BRUN'Y PA'YET, 

d.elega.cj ę Kom'llilll!Jstylcrej Pair-
11il!. Sam Man-im.o w OOOł>le, ~ 
tamz.&- generałnoeg<r KC, tiow. 
ERMENEGILDO GASPERONI, 

pr2JeodmlllWllicri.oela. KOMUNISTY• 
CZNEJ PARTII SALWADORU, 

OO!e,giacj ę Kom'1.lJIIJistYlcle.J Pa.r
tlrl. Sbamów ZjednolC!lJOmych pod 
p~rewo0din.1Jc:flwem p~dniozą
oegio. KC, ww. HENRY WIN• 
STONAo; 

dielegaic;fę Sllidaal&k;LeJ Pal'lt;!i 
KQITTWJru!Js.tyicz.noej w 01SOtbie ozJo.n
ka KC, itow. MAHGOUB OS· 
MAN,. 
OOLega.oję 8Y'r'Y!irsikl!.ed P llJl'lllli Ko. 

mwnistyicZITT.ej .pod pm.ewodni
ctiw-em ozJ001ka B!Lwra Po.1ttycz· 
111e~. sekreta,rm, KC, tO!W, ZU· 
HEIR ABDUSSAMADA, 

dele.gacJę LJewtlicOIWlej Pa.r.tM 
Kaomtllil.iśal. S.Z!Wleda.cy 'W o.sobie 
cZJJ:om.ka. ~aJI'ZąidoU. K.C, tow. ro
RE CLAESON, 

dele.gacj ę SllWadc<uI\Sldietl Pa.r
tli Pora.cy W O\So.J:ne. cz.lo.nkai Bl·U• 
l'a Po.liityio:zmeg0o, toiw. ARMAND 
MAGNIN, 
óelegację K.orn•UJIJ!l&tYozm.ej Par

'bi.i. Tu.rej~ w osob1e I &eklreLa· 
ma KC, tow. YAKUB DEMIB, 

pr.zie«lst!IM"j,c i.oela TUN EZ 1' J • 
SKIEJ PARTII KOMUNISTYCZ· 
NEJ, 
doeleg.a.cję Kom'\IJJJiJSltyOZillej Pa.r

>l>id. Wioelkiej BrYota.n:U pod prz.e
wooniiotwem z-cy &ekretariza. 
gen.era.JJn.ego KC, tow. RUBEN 
FALBER, 

dielega.cJ ę KOtilMlJ!liis.tyaz.nej Plłll'
th Wenezueli w ooobie i;mre
·..,.10odnLcząoego KC, tOIW. GUSTA.· 
VO MACHADO, 

delega.cję P3'I11lii Jed'Ilo6ci So• 
cja.li'5tyoz.nej Nowej Zela.ndJIJi w 
osobie sekret.air.za. generaJ,nego 
KC. to.w. GEORGE EDWARDA 
JACKSONA, 

de'lega.oję vnosk:iej PW1llj. So
cj~ Jedności. ~eta.
l'iJack!i.ej w OS01bie tOIWl. SA.LVA~ 
TORE CORALLO, 

deleg&ieję Sooja.L~ Pa!'ó 
tiiJ. Chliile 'W OSOtbl.e c7.IOOmJka, Ko
mi,siji POll'iitY'C7JMj KC, e<>iw. BE, 
OTORA MARTINEZA, 
d.eleg•ację Wlook!Lej Pll'tdll. So

oj.llJ1Lsty<l'.lJ!lej w o.s0obie to<w. LU•. 
CIANO DEPASCALISA, 

.redaikito11:'a. nll!C!Zlellnego f;Pro-. 
b1em6'w POtk:O(j'U i S00Ja.l:lrz1mu"• 
bOw KONSTANTINA ZA.BODO•. 
w~ 

Wditam seirdec7ln.l.e prlledl'l.taiwd· 
cie.li so.J'UISi7IIlolczyich iSlł.ronniiC'tw 
które 'Wlra.z z naszą pa.rlllą <><l 
~ IM bwd'Ulią Prus.kę L;wdJOoW", 

W:litam del~ę Zjedruiczo.ne• 
go S t:ro!MlioC'flW.a l.UJdOIWE€>() po.<1 
,prziewod.n:iiclbWem p~a Na
cooLnego Korn:ilbetu STANISLA.• 
WA GUCWY. 

Wliitam delega.c,Ję Sflro111ru.ctw.a. 
De1rno•k.rruty'C'znego. pod pr.zewod
niictwem pwewiocl:n.icząceg<> Oen
·tra.vneg<> Komrute:flu ZYGMUNTA 
MOSKWY, 
W~taan W<Y'birtln'Y'Ch 0<byiwatel.t 

be.zli;>wrtyojnyich z pm1ewo~ą
cym Ogó1Ml?Ot1slltieg>o KQmoirt:etiu 
F'ro•ntu Jedlnośc'i. N airod.u p.rofe· 
llOl1'0m JANUSZEM GBOSZKOW· 
SKIM, k!tór.zy g-OoSVCIU\IC c1Jz1sia.j 
na tej saM rz,aśw>ia.diaza.Ją wagę 
1 żY'Wlod;ność myśli pllltrli<>tyicz
nej, leżq.cej u podstaw Fron<bu 
Jecmości. P0<Ls.ka Rrzec2lpos.po.li
ta l>u'liOIWQo, j~ oo.zmój, jej po
myś!.no.ść jest wsp6'1nĄ SP'!"lllWll 
pa.l"tY\iinych i bez,p3'I'ltYjm:;'Ch -
&!)r&Wll ca.lego. naa-od'tl. 

wrrA.M WSZYSTKICH DELE• 
GATOW I GOSCI VI ZJAZDU. 

Myślę, te do.b!TLe wyirail'llmy 
.:18LS2ie Wt9pól'!l.e l!JCZ>l!JCLa, jeśli Z 
tego. mdejsca w chw.ill otw1a.rciao 
Zja mu prae.ka,t,em y gcrą.ce po
z.dlNl'Vl'i!.enJ.a v.'ISl1JY&tJld.m członkom 
Po.Jisik1e.l 7.iedlnOC"llOIThel Part•\. 
Roo01milca.e\), nń.ech.zj nasz.a '7.& • 
ha.ritowa.na. w w.a.lee pairtl.a po· 
d;µa JtieUJSta•ll!Ilie na!Przód, 7.~0-
dnLe z VJl!elkoOO!ą swych ogol• 
no.Lud?Jklch lid.ei oraa: wym.larem 
sWY'Ch hoiJgto,ryoz,nyich rz:adań. 

Sl.emy go.rąoe pood~ 

polskim rob o.tmrllk:'°'m, .rol.nJ,ko m 
i mteliJg,en<:;j<ti, lko.b!etorn 1 mlo· 
dZ>Leey, ca.temu na.Sl7.:e!llu na.ro
d<>'Wll. S~u.żba s.praow;i,e lttdzi pra
cy t na.rod'U potls.k:iego to. nad· 
wadllllie11S1Za. polWll!runość na.srej 
p!ll'tlJi. Niech 11'0'.llkwiita. nasza oj
czyiz,n.a. - Po-Iska socj ali&tyicz;na. 

W łm!Leni'U K'OoIIl!iJt.etu Cerut.ra.l• 
ne&o iPoJsltiej Zj.eónoezonej 
Pa.rt.111 RooO>bnoicrej o.g136Zam, że 
VI ZjaaJd PO<!Skiej Zjec!Jnoo:w.nej 
P airt1idi iR<>rboitmic!xeJ zoisw o.twa.ro 
ty. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mur1 · 

Sekretariat 
i ko01isje zjazdowe 

W !PiieI'V.iszy.m dnilu <>rbiracl Zjraiz.d diOlko.nal wyibo~u Se'.kiretaI1ialb\L 
Zj.a.1ldJu oraiz K'O«Illisj~ Maa1Jcliartlol\V\ej, S~artlUlto•wiej o.raz K>0m.i.sij~ Uch~ 
1 Re·?Jo l'UIC!jli. 

Ot<> &kil:l>ldi Selk,retariańlu. 

KAZ!MIERZ BARCIKOWSKI - &ełki;oetall12: KiC 
WlESLAW BEK - lkd.eirowlnilk: BW.ra. Plrasy KC 
JAN CZAPLA - en.ef G2JP WP 
RYSZARD FRELEK - kie.roWIIUik: Wyid'Zlilaru Zaoglral!lli.cZJne·go KC 
R>OMUALD JEZIERSKI - .kierO<Wlilliilc WyidJzJLaiłu Na.u.il: i Ośwl.a.t}I' 

KC 
BOLESLA W KO'PERSKI - I sek:retam7. KIL 
STANISLAW KOWALCZYK - lk!LeIDow.ruhll: W}'ldlz.ńlaihl IP.nz.ea:nyislu. 

t Ko.mwruilkaej~ KiC 
HENRYK MARlAN - kll.el'OIW\IU/k kan.oel&rilJi Sek!retia.ni&W KC 
EUGENIUSZ MAZURKIEWICZ - kierownik Wydziału Rolnego KC 
JERZY MUSZYNSKI - I 6eklret;a,rz KW w Lodml. 
WIESLAW OCIEPKA - .kierow.nilik Wy.ctzWu Ad!mdirulstlracyjll(!• 

go KC 
JANUSZ ROSZKOWSKI - p. o. tnamJednego reda.ktoira. PAP 
STAN'lSLAW SZKRABA - I ~Wl•I'Z KW w Ra.eszio;wiie 
TADEUSZ WRĘB.MK - kilierCl'W'.nilk WYd'zll,alu Plre;pa.ga.:n.cLy IL Agti.• 

ta.ej~ KC 
ZDZISLAW ZANDAROWSKI - ildle.ro.'\\WQc W~u Qrrganiiz.a,

cyjne@o KC. 

W &'kltad 2.S--01sOlborwej KOMISJI MANDATOWEJ wes-z:!lru m, !m.t 
SERGIUSZ KLA.CZKOW - red. naczeo1ny „Gto&u R:aobo>UniJOzeg<>''. 
BARBARA WACHOWICZ - r0tbo•tn~1ea rz: Ozo1!1k.0!\l\iEJklioh :?JPB, c:zilo
n-ek Kiomtilte'tu Zailda.dCl'Welgo, ZDZISI.A.W WACHOWSKI - I .s.ek.re
ta.rll KlD Lódiź-.Src>dlmieście. 

w sik.lad 35-oooooo'W'ej KOMISJr; STATUTOWEJ 1\l\ryb11a1nA ~\Sta.14 
m. lin.: JADWIGA BLUSZ 62'Wll!C1'ka z ZPO „Wó1c7.a111ka.'', 
HENRYK KACZMAREK - I seiklreta.rz K.MliiP w Ptiotcikaowlie Tryb. 
BOLESLAW KAPITAN - &ekreta1rz. .K.L. · 

W skla1d ,JJ5•aosobol\l\<"ej KOMISJI UCHW Al, I REZOLUCJI wesz.l~ 
m. in.: BOLESLAW KOPERSKI - I sekreta.rz KL. SLAWOMIR 
LESIŃSKI - POIJtteohin'11ka Lócl2lka„ KAZI'MIBRZ LUltASZEWSKI -
sekreta,rz :EGL. ANNA MlłiOCZJU>WSKA - prz·:"W'(X:!micrą•=a WKZZ, 
JERZY l\lUSZYŃSKI - I sekretarz KW. ANNA STEFANIAK -
a.~rorn cm g)~c·ma.d•2lki w SzydłOl\l.1CU. pow. Lódź i ZYGMUNT STEL• 
MACH - leka:nz; dryu:1e.M0tr S~ta.l.ao wro. PilrogOIWa.. 



Relernl programowy Biuru Politycznego 
„Zadania partii w dalszym socjalistycznym rozwoju PRL" 

\\~ygloszony przez I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 

D 
ZIEN DZISIEJSZY. - dzieli rozpoczę
cia VI Zjazdu - to doniosła data w 
his torii naszej partii. My, delegaci, 
w.ybrani przez konferencje wojewódz
kie i przez organizacje party Jue naJ
wh:.kszyc.b. za:<ładów, stanowimy na.1-
wyzszą mstancję Polskiej Zjednoczo-

Edward Gier~'f1. Partii Robotniczej - stwierdził 

Przychodzimy na VI Zjazd - jako partia -
zjed";oc_zenl świadomością stojących przed nami 
z'!'dan 1 gł<:bokim przekonaniem o słuszności dro
gi, którą Idziemy: P_rzychodzimy z uzasadnionym 
pocz!"clem poparcia 1 zaufania polskiej klasy ro
botnic~ej, ogólu łudzi pracy, całego narodu. To 
zaufanie. którngo nie wolno nam zawieść i które
go partia nasza nie zawiedzie. 

ł Przygoto~ując VI ~j~zd I formułując jego płat
<!r~ę pehtyczną, !Dlehśmy w świadomości gor:o

k1e 1 bołes~e dosw1adczenie konfliktu społecznego, 
który przezył nasz kraj przed rokiem, Pra wiilło
wą I. wyczer!'ującą ocenę istoty I przyczyn wy
darzen grudn10wych sformułowało VII I v·111 Ple
num Kom~tetu Centralnego naszej partii. Partia 
nasza wyciągnęła z wydarzefi grudniowych nie-
zbędne nauki I wnioski. • 

PO _PIE~WSZ~ :- w centrum uwagi rządząceJ 
W panstw!e socJallstycznym partii marksistowsko
Jenu~owskiej za w~ze muszą się znajdować sprawy 
h1dz1 pracy„ .Wysiłek społeczny w budowie soc,la
hzmµ powm1en przynosić systematyczn;e odczu
walną poprawę materialnych i kulturalnych wa
runków życia mas. · 

~O DRUGIE - w całym 'naszym działaniu na
lezy za wsze kierować się zasadą że klasa ro
botnicza jest główną silą spoleczn'ą socjalizmu a 
sta~a z nia wieź jest warunkiem pomyślnei:o r'oz
WOJU naszego ustroju. 

PO TRZECIE - budownictwo socJallzmu wyma
g.a syst.ematy~zne!lo P?d.nog,zenia na wyższy po
z10m k1ero\yniczeJ roll partii, konsekwentnego 
przestrzega111a leninowskich metod pracy partyJ
nej, stałego kontaktu z rzeczywistością. 

PO · CZW ARTE - we wspó/czesqych warunkach 
walki klasowej i rywalizacji socjalizmu z kap1-
taliz~e"! nie wolno dopuszczać do zjawisk 1 
konf11.ktow, które hamują posuwttnie si<: naprzód 
i otwierają pole dz1ałan 1a dla prze ci wnik4w g,ocja
ll~mu. Błędy w ·polityce i deformacje w metodach 
kierowania, które przezwyciężyliśmy decyzjami 
VII I VIII Plenum KC, wynikały przede wszy
stkim z naruszenia ogolnych leninowskich prawi
dłowości budowy socjalizmu. Od VU Plenum l~C 
partia n~•~a, przyw:acając leninowskie zasady, 
przezwyc1ęzyła powazne trudności, wykonała wiel
ką pracę, wprowadziła kraj na wlaSciwą drogę. 
Jesteśmy gl<:boko wdzlr,czni bratnim partiom 
zwłaszcza KPZR, za zrozumienie istoty trudności' 
które napotkaliśmy w naszym rozwoju. • 

Przedstaw:iając historyczną ciągłość naszej partii, 
jej zw1ązk1 z post<:powyml tradycjami narodu 
głęboką wierność zasadom marksizmu-JenJnizmu ....'. 
E. Gierek stwierdzll, że historia przyznafa osta
teczną rację polskiemu ruchowi robotnJ.Ćzemu I! 
jego dążenia urzeczywistnione zostafy 'Za "spr~wą '' 
Polskiej Partii Robotniczej. W historii naszej par
tit na zawsze zapls!O.o s\ę nazwisko Marcelego 
Nowotki, pierwsze11;0 sekretarza KC PPR. Wy
bit'.'e miejsce zajmuje Pawel Finder, kt!).ry . po. 
śmierci Marcelego Nowótkl kierował· pracą Ko
mitetu Centralnego PPR, Duże zasługi dla partii 
w końcowym etapie walki z naje:fdźcą h1t1erow
sk!m 1 w pierwszych latach władzy ludowej po
łożył Władysław Gomułka, który został sekreta
r zem KC po aresztowanlu przez hitlerowców Pa
wia Findera. Is totny wkład w budowę Polski Lu
dowej wniósł Bolesław Bierut. 

Wzorce komunistycznej nlez!omno~cl, - gorącego 
patriotyzmu stworzyli Małgorzata b'ornalska, Fran
ciszek Jóźwiak-Witold, Anastazy Kowalczyk, Ale
k ; ander Kow alski, Franciszek Malinowski, Józet 
Wieczorek, Marian Baryła, Stefan l!' ranciszok 
Leon Koczaski, Bolesław Kowalski, Józef Lewar~ 
towskl, Jan Sławiński, Jan Strzeszewski, Stani
sław Ziaja, Tadeusz Głąbski, przywódcy Związku 
Walki Młodych - Hanna szapiro-Sawicka I Jan 
Krasicki oraz wielu innych. PPR zorganizowała I 
rozwinęła walkę zbrojną przeciw okupantowi, a 
stworzone przez nią Gwardia Ludowa, nast<:pnle 
Armia Ludowa, której naczelnym dowoctcą był 
Michał Rola-Żymierski, zapisały chlubną kartę w 
dz,iejach oręża polskiego. 

Wielkie znaczenie dla sprawy Polski miała myśl 
1 działalność polityczna tych komunist6w i demo
kratow polskich, którzy na terenie Związku Ra
dzieckiego zorganizowali Związek Patriotów Pol
skich. Utworzona w ZSRR Armia Polska stała się 
ważną silą polityczną, z jej szeregów wyszło wie
lu działaczy ludowego państwa polskiego. Wy
bitny wkład w sprawę wyzwolenia Polski wnie
śli organizatorzy Związku Patriotów Polskich w 
ZSRR - Wanda Wasilewska, Alfred Lampe, Bo
lesław Drobner. Aleksander Zawadzki oraz do
wódcy Armil Polskiej w ZSRR - Zygmunt Ber
ling, Karol Swierczewski. 1 wielu innych. 

Równie:!! w innych krajach, zwłaszcza tam, gdzie 
:tyło liczne robotnicze wychodźstwo polskie, komu
niści i patrioci polscy organizowali postępową 
dzialalność polityczną i walkę zbrojną z okupan
tem. 

Dzięki powstaniu Polski Ludowej z granicą na 
Odrze i Nysie Lużyckiej, dzięki wkładowi Ludo
wego Wojska Polskiego w ostateczne zwycię
stwo nad hitleryzm•m cały nasz walczący na
ród, wszyscy polscy patrioci, uczestnicy walki 
wyzwo1eńczej uzyskali historyczną satysfakcję. 
Walka wyzwoleńcza naszego narodu przyniosła 
zwycięstwo dzięki jej zespoleniu z walką narodów 
Związku Radzieckiego, rozstrzygającej sily w roz
gromieniu hitleryzmu. 

Koncepcje i walka PPR wywarły ozdrowieńczy 
wpływ na cale polskie życie polityczne. W wa
runkach kształtowanych działalnością PPR akty
wizowały się i rosły w silę lewicowe tendencje 
w Polskiej Part!! Socjalistycznej. Nawiązały one 
do jednolitofrontowej tradycji Stanisława Dubois, 
Norberta Barlickiego, Adama Próchnika, odrodzl
lY PPS, uwolniły ją od nacjonalizmu i poprzez 
jednolity front w budowie Polski Ludo wej dopro
wadziły do zjednoczenia z P.PR. Robo tnicy I dzia
łacze polityczni PPR I PPS.' którzy budowali ten 
jednolity !ront, którzy torowali drogę ku jed
ności naszego ruchu i współtworzyli PZPR, dob
rze zasłużyli się Polsce i sprawie socjalizmu. 

Rewolucyjne dokonania narodu polskiego pod 
kierownictwem naszej partl! w ciągu 27 lat Pol
ski Ludowej są epokowej r(liary . Partia musiała 
przezwyciężać na swej drodze trudności, napra
wiać błędy i usuwać szkody wyrządzone przez 
odstępstwa . od generalnie słusznej linii budowy 
socjalizmu, wytyczanej przez jej zjazdy. Jednakże 
wyznacznikiem historycznej drogi naszej partii są 
dokonania, l<tóre określają kształt dnia dzisiej
szego Polski I jej jutro. Te historyczne osiągnię
cia są fundamentem przyszlości nas zego kraju. 
IParUa nie pozw .>li nigdy na ich pomn1ejszaaiie. 

(OniówienieJ 

P
olska Ludowa wkracza w nowy etap 
rozwoju. Podstawą społeczno - ekon o· 
micznego programu, z którym partia 
przychodzi na VI Zjazd, jest rachunek 
spolecznycb możliwości I potrzeb. Do
świadczenie bieżącego roku dowodzi, że 
prawidłowa polityka spoleczno - ekono
miczna i aktywne poparcie jej przez lu-

dzi pracy pozwalają równolegle osiągać istotny 
post<:p w rozwoju {ll'Odukcji i we wzroście stopy 
życiowej. 

Kluczowym miernikiem rozwoju społeczno - eko
nomicznego jest wzrost dochodu narodowego. W 
obecnym 5-lec!u dochód narodowy powinien 
zwiększyć się o 38-39 proc., wobec 34 proc. osiąg
niętych w minionej 5-latce. Dla zapewnienia szyb
kiego wzrostu dochodu narodowego przyjęty zo
stał na obecne 5-lecie rozległy program inwes
tycyjny. Na inwestycje przeznacza się w latach 
1971-75 wielką sumę ponad l biliona 400 mld zł. 
Stanowi to około 24 proc. dochodu narodowego. 
W strukturze Inwestycji dokonano istotnych 
zmian. Powinny one przede wszystkim zapewnić 
szybszy wzrost produkcji artykułów konsumpcyj
nych. Przeznaczy się poważne środki na rozwój 
rolnictwa, a przede wszystkim przemysłu rolno
spożywczego. 

Szybszy rozwój gospodarki naszego kraju I jeJ 
modernizacja związane są silnie z uczestnictwem 
Polski w szeroko pojętym międzynarodowym po
dziale pracy. Chodzi tu zwłaszcza o zwiększenie 
rozmiarów handlu zagranicznego i zmiany w jego 
strukturze towarowej. Handel zagraniczny . powi
nien być aktywniej włączony w ogólny nurt na
szego życia gospodarczego, więcej pomagać w 
rozwiązywaniu problemów jego rozwoju. 

Pragniemy udoskonalić naszą politykę zatrud
nienia, która powinna być bardziej elastyczna I 
lepiej służyć realizacji wytyczonych zadafi. Przy
rost zatrudnienia w warunkach naszego kraju wi
nien stać się silą napędową rozwoju gospodar
czego. 

W proponowanym programie społeczno-ekono
micznego rozwoju kraju większa rola zostaje wy
znaczona usługom, jako dziedzinie gospodarki za
spokajającej wielostronne potrzeby społeczne. 

Przechodząc do problemów rolnictwa E. Gierek 
stwierdzi!, że jego znaczenie określa zwłaszcza 
fakt, że dotychczas wydatki na żywność stanowią 
blisko pulowę ogółu wydatków w przeciętnym 
polskim budżecie rodzinnym. W rolnlctwle doko
naliśmy istotnego post<:pu. Wyraża się to przede 
wszystkim w nowej społeczno-gospodarczej pozy
cji rolnictwa w naszym ustroju. Po VII Plenum 
KC powstały społeczne i ekonomiczne przesłanki 
lepszego wykorzystania rezerw wzrostu produkcji 
rolnej we wszystkich sektorach rolnictwa, a w 
ślad za tym poprawy warunków pracy I życia 
chłopów i pracuwników rolnictwa. Poprawa ta 
jednak nie może się sprowadzać tylko do no
wych bodźców ekonomicznych. Coraz większe 
znaczenie na. obecnym etapie mleć będzie orga
nizacja produkcji rolnej w skall wsi, w skali 
kraju. Dlatego ważnym zadaniem jest dalszy roz
wój socjalistycznych form gospodarowania, akty
wizacja wszystkich organizacji spółdzielczych, kó
łek rolniczych. usług produkcyjnych i doskonale
nie obrotu rolnego, co w sumie wiąże gospo
darstwa chlopskle z calośclą gospodarki narodo
wej. Intensyfikacji rolnictwa sprzyjać będzie po
lityka kredytowa państwa I wydatny wzrost do• 
staw środków produltcji pochodzenla przemyslo· 
wego. 

Program społeczny, s którym partia przys:lla 
na VI Zjazd, nakreślony był z największą troską 
o to, aby był dynamiczny, a jednocześnie możliwy 
do feallza~.ll. Dlatego proponujemy rozwiązywanie 
poszczególnych problemów społecznych stopniowo, 
w dłuższym okresie, koncentrując się na tym, co 
w odczuciu społecznym uważane Jest za najpil
niejsze, W dyskusji przedzjazdowej wnikliwie 
rozważana była sprawa, w jaki sposób powi
nien się dokonywać wzrost stopy życioweJ w 
tym 5-leclu. Przeważała opinia, że za główne 
zaclanie należy uznać przyspieszenie wzrostll plao 
realnych, że jednocześnfe w polityce płac po
winniśmy konsekwentnie, przestrzegać zasady: 
„Każdemu wedlug pracy". Podstawą zarobków 
winny być płace zasadnicze, ruchomą część plao 
należy w miarę możliwości ograniczyć. Przyzna
nie prżedslębiorstwom prawa do korekty zarob
ków przez poclnoszenie płacy zasadniczej, przy 
jednoczesnym korygowaniu norm pracy I rucho
mej części płac, winno się przyczynił. do likwi
dacji hamulców wzrostu wydajno~cl pracy. Sze
rzej niż dotąd należy stosować dodatki za stał 
pracy. Chcemy zapewnić szybszy wzrost plac pra
cownikom zatrudnionym w tych działach gospo
darki, w których place są aktualnie zbyt niskie 
w stosunku do kwalifikacji, wydajności czy ran
J:I społecznej wykonywanej pracy. Licząc średnio 
na jednego zatrudnione1rn w gospodarce uspo
!ecznionej wraz z nowo zatruclnlonyml, przewldu
Jemy wzrost plac realnych w obecnym 5-leclu n 
17-18 proc. Jest to zadanie bardzo ambitne I bar
dzo napięte. Warunkiem realizacji tego zamlerzP
nia jest pełna mobilizacja wszystkich rezerw 
ludzkich I materialnych. 

Ogólny fundusz spożycia Indywidualnego zwtę
k.szy się w obeonym 5-leC>iu o 38 proc., wobec 
28 proc. uzyskanych w poprzedniej 5-latce. znacz
nie większe będą świadczenia państwa na eme
rytury i renty, zasiłki I stypendia, na usługi so
cjalne, na ochronę zdrowia I opiekę społeczną, na 
oświatę i kulturę, na wypoczynek i sport. 
Wśród podstawowych pr<>blemów społecanych 

na pie.rwszym miejscu znajduje się odczuwalna 
poprawa sytuacji iniesa;kaniowej w Polsce. Je.;;t 
to problem najważniejszy I najpilniejszy. 

Zgodnie z przewidywaniami w latach 1971-75 
wysiłkiem całego narodu zostanie wybudowanych 
ogółem około 1.075 tys. mleszkafi o powierzchni 
użytkowej 60,4 mln m kw., czyli o jedną czwar
tą więcej niż w poprzedniej 5-latce. Nie zaspokoi 
to jednak potrzeb, Dlatego musimy przede wszy
stkim kłaść nacisk na usunięcie barier, które 
obecnie ograniczają nasze możliwości w budow
nictwie mieszkaniowym. Ze względu na szeze• 
gólne znaCtLell!ie kwestii! miesizkani<>Wej proponu
jemy, aby jedno z pierwszych plenarnych posie
dzefi nowo wybranego na Zjetdzie Komitetu Cen
tralnego poświęcić omówieniu I przyjęciu caloil
ciowego programu rozwiązania kwestii mieszka
niowej do 1985 roku. 

Wytyczne na VI Zjazd I dyskusja przedzjazdowa 
postawiły szereg ważnych problemów socjalnych. 
Pierwszym z nieb Jest zrównanie uprawniefi so
cjalnych między robotnikami i pracownikami umy
słowymi, zwłaszcza śwladczefi przysługujących w 
czasie choroby. Sprawa ta zostanie uregulowana 
całkowicie w najbliższym czasie. 

Uczestnicy dyskusji przedzjazdowej opowiedzieli 
się także za otwarciem perspektywy stopniowego 
skracania czasu pracy. Powinniśmy zacząć od 
tych gałęzi I tych zawodów w przemyśle, w któ
rych praca Jest najbardziej uciążliwa. Pragniemy 
stopniowo do.Prowadzić do sytuacji, w której 
wszyscy p r acownicy dysponować będą przynaj
mniej Jedną wolną sobotą w miesiącu. Jedną Z" 
spraw wysuwanych jest także możność wcześniej
szego przechodzenia na emeryturę. Jesteśmy sa 

lym, aby pracownicy, zwłaszcza z długoletnim 
stażem pracy, mogli wcześnief korzystać z zasłu
żonego odpoczynku, wiek emerytalny obniżać mo
żemy jednak tylko stopniowo. Proponujemy obec
nie w pierwszej kolejności umożliwić przejście 
na emeryturę obniżoną o 5 proc. pracownikom, 
którzy mają już pełny .staż pracy, ą którym do 
osiągnięcia wieku emerytalnego brak nie więceJ 
niż s lat. z chwilą os,lągn.ięcia ustawowego wieku 
emerytura uległaby zwiększeniu l:lo pełnego wy
miaru. 

Pracownicy, którzy mają staż pracy dłuższy o 
10 lat od wymaganego, otrzymaliby emeryturę w 
pełnej wysokosci. Pracownikom, którzy przekro
czyli już wiek emerytalny, a którym do wymaga
nego stażu brak mniej niż 5 lat, proponuje slq 
przyznać emerytury obniżone o 10 proc. Okres po
bierania ~ej emerytury zaliczony byłby do stażu 
emerytalnego. Pracownik uzyskiwałby więc pełną 
emeryturę z chwilą, gdy łączny okres wymaga

•nego stażu, wliczając w to czas pobierania obni· 
żonej emerytury, wyniósłby 25 lat dja mężczyzn 
i 20 lat dla kobiet. 

W sprawach socjalnych zapoczątkowaliśmy 
kształtowanie nowej, aktywnej polityki socjalnej, 
wychodzącej naprzeciw wszystkim ważnym pro• 
blemom i podejmującej ich rozwiązywanie w 
miarę posiadanych środków. Politykę tę partia 
bedzie dalej rozwijać. 

Skutecznie rozwiązywać aktualna · I perspektv• 
wiczne problemy można jedynie mając przed so
bą jasną perspektywę rozwojową. Częścią takiej 
perspektywy jest plau na lata 1971-75, 
Skalę czekającego nas wysiłku I rozmiar po

tencjału ekonomicznego, który tworzymy, najdo
bitniej - choć tyJko w głównym zarysie - cb.a
rakteryzuje przewidywany na 1975 r. poziom pro• 
dukcji niektórych wyrobów przemysłowych. Pol
ska będzie wytwarzała 167 mln ton węgla kamien• 
nego, 96 mln kWh energii elektrycznej, prawie 15 
mln ton stali surowej, blisko 18 mln ton cementu. 
Podwojona zostanie wartość produkcji wyrobów 
dziewiarskich. O ponad połowę zwiększy się pro
dukcja mebli. Będziemy produkować około 780 
tys. lodówek domowych. W ciągu obecnego 5-le
cia wyprodukujemy prawie 600 tys. samochodów 
osobowych, to jest prawie 3-krotnie więcej niż w 
ubiegłym 5-leciu. 

Biorąc pod uwagę doniosłość planowania i za
rządzania, Biuro Polityczne powołało w marcu 
br. komisję partyjno-rządową do opracowania 
wniosków w tej sprawie. Jest to sprawa wielkiej 
wagi. Wymaga ona dojrzałego namysłu i wnikli
wej analizy dośwladczefi naszego kraju I Innych 
bratnich krajów. Konieczne się staje rozwinięcie 
długofalowego prognozowania I programowania 
oraz opracowanie planu perspektywicznego. Inte· 
gralną częścią planowania winny stać się kom
pleksowe programy rozwiązywania wielkich prn
blemów. Takie programy są niezbędne dla budow
nictwa mieszkaniowego, motoryzacji wraz z systp
mem towarzyszących jej usług, budownictwa dro
gowego, produkcji I spożycia artykułów przemy
słowych trwałego użytku Itp. Należy zakończyó 
prace nad perspektywicznym planem przeJStrzp,n
nego zagospodarowania kraju. Plan ten winien 
zapewnić optymalne wykorzystanie sil, zasobów 
I warunków regionalnych. 

Na uwagę zashiguje propozycja, aby w reali• 
zaeji zadafi gospodarczych przez zjednoczenia, 
kombinaty I przedsiębiorstwa zmniejszać Ilość dy
rektywnych zadafi asortyment'owych oraz stopnio
wo odchodzić od dotychczasowego limitowania 
funduszu plac. Oznaczałoby to pozostawienie ' sa
mym przed.slębior.twom możności decydowania o 
najbardziej celowym wykorzystaniu przyrostu fun
duszu plac, uzależnionego od wzrostu produkcji. 

Pomyślny rozwój Polski wymaga zasadniczego 
zwiększenia naszego uczestnictwa w rewolucji 
naukowo-technicznej. Mamy znaczny potencjał 
naukowy I techniczny. Ponad 60 tys. specjalistów 
z wyższym wykształceniem pracuje w zapleczu 
naukowo-technh;znym gospodarki I w szkolnictwie 
wyższym. W całej gospodarce uspołecznionej pra
cuje ponad 240 tys. inżynierów, agronomów I spe
cjalistów z dziedziny nauk ścisłych oraz blisko 50 
tys. ekonomistów. Program badań naukowych na
leży uczynić Integralną częścią strategii rozwoju 
społeczno-gospodarczego. · Plany rozwoju naukowo
teehnicznego winny stanowić część wielołetnlcb 
planów społeczno-gospodarczych. Będziemy popm
rać rozwój hadad które służą bezpośrednio czło
wiekowi, ochronie jego zdrowia oraz tworzeniu 
lepszych warunków pracy I wypoczynku. Liczy
my na to, że kongres nauk~ polskiej, do którego 
przygotowania już zostały rozpOc.Zęte, przybliży 
:r.na.cznle opracowanie długofalowego programu 
rozwoju nauki, odpowiadającego potrzebol'.ll kraju. 
Postęp naukowo-techniczny w naszym kraju za

leży w równym stopniu od właściwego uklerunko• 
wania I osiągnięć polskiej nauki, jak I od inicjaty
wy załóg robotniczych. Postęp techniczny jest bo
wiem rezultatem zarówno wielkich innowacji, jak 

· 1 tysięcy pozornie drobnych usprawnień. Najszer
sza bazę postępu nauki i techniki stwarza oświata, 
którą będziemy intensywnie rozwijali na podsta
wie programu opracowywanego obecnie przez ko
mitet ekspertów. 

P 
rzechodząc następnie do omówienia de
cydujących warunków realizacji trud
nych, ale obiektywnie możliwych do 
wykonania zadań, E, Gierek podkreślił, 
że bazą społeczną naszej partii jest kla
sa robotnicza. Klasa robotnicza głęboko 
rozumie Interes ogólnonarodowy I iden
tyfikuje się z nim, najbliższe jej są 

Ideały ! zasady socjalizmu. Główne oparcie par
tii z natury rzeczy stanowią robotnicy wielkich 
ośrodków przemysłowych. Oni posiadają naJbo

. gatsze tradycje walki klasowej, najwyższą kultu
rę polityczną I produkcyjną. W przeszło Sc! znacze
nie wielkoprzemysłowych ośrodków klasy robotni
czej nie zawsze było doceniane. Dzisiaj lepieJ 
zdajemy sobie sprawę z tego,' że czołowe zakłady 
naszego przemysłu I tradycyjne ośrodki robotni
cze muszą się stać głównym! twierdzami socja
lizmu, kuźniami siły gospodarczej Polski, szkolą 
kadr partyjnych i społecznych. Będziemy syste
matycznie podnosić rolę załóg wielkoprzemysło
wych stawiać Im wyższe wymagania i zwlększac< 
uprawnienia, szerzej korzystać z doświadczeń tych 
załóg, 

Zadania społeczne ! produkcyjne, które reali
zujemy, nakazują dbać o stale umacnlanle partii 
na wsi. Partia nasza posiada rozlegle wpływy 
wśród inteligencji i powinna je nadal umacniać. 
Rośnie rola społeczna Inteligencji. Będziemy two
rzyli dla niej ·dobre warunki pracy i aktywności 
społecznej, będziemy spn:yjall nowoczesnym ten
dencjom I ambicjom twórczym, które ją ożywiają. 

Obecnie wkracza w życie dojrzale, najliczniejsze 
w dziejach narodu pokolenie młodzieży. Mówimy 
tej młodej generacji: jesteśmy waszą partią, bu
dujemy Polskę dla was, ale razem z- wami. Chce
my zapewnić naszej młodzieży nowoczesne wy
kształcenie, za.szczepić jej głęboką ideowość, na
wyki rzetelneJ pracy l dyscypliny, Do takiego 

kształtowania postaw młodzieży I jej roll w ty.O 
ciu narodu przyczyniać się będą coraz skutecz• 
niej nauczyciele I wychowawcy. Ten model wy• 
chowawczy powinien również tworzyć podstawą 
jedności działania organizacji młodzieżowych: 
Związku Młodzieży Socjalistycznej, Związku Mlo• 
dzieży Wiejskiej, Związku Harcerstwa Poisk!ego1 
Zrzeszenia Studentów Polskich I Kół Młodz!ety 
Wojskowej. 

Partia nasza przewodzi budownictwu socjallzmu 
we współdziałaniu ze Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym I Stronnictwem Demokratycznym, które 
uznają kierowniczą rolę naszej partii . Ważnym 
czynnikiem mobilizacji sił naszego narodu jest 
Front Jedności Narodu. W Interesie narodu leży 
stale umacnianie związku partU z bezpartyjnym!. 
Zasadą naszej polityki jest I b<:dzle pobudzanie 
społecznej aktywności bezpartyjnych, informowa
nie bezpartyjnych, liczenie się z ich :>pinią, po-.._ 
wierzanie bezpartyjnym odpowiedzialnych zada!\ 
I funkcji. Głównym kryterium oceny, każdego 
obywatela winna być jego praca i postawa spo•. 
leczna I 
Przechodząc następnie do państwa, które w na

szych warunkach spełnia funkcję dyktatury pro• 
letariatu, I sekretarz KC powiedział: partia two• 
rzy warunki, w których rząd realizuje swoje kon• 
stytucyjne zadania I uprawnienia, a jednocześnie 
ponosi odpowiedzialność za ich właściwe wypel• 
nianie. Dążymy do zwiększenia samodzielności ad• 
ministracji pafistwowej i gospodarczej, ale zara
zem tworzymy warunki skuteczniejszej kontroli 
jej działania. Obecny etap społeczno-ekonomicz• 
nego rozwoju k!raju wymaga jednoczesnego wzmo~r 
nienia zarówno przedstawicielskich, jak I wyko• 
nawczycb czynników władzy pafistwowej, a więo 
rozszerzenia udziału ludzi pracy w rządzeniu i 
sprawowaniu kontroł,I nad aparatem pafistwa I 
usprawnienia tego aparatu. 

w dyskusji przedzjazdowej zgłoszono wnioski .o 
przyspieszenie wyborów do Sejmu. Są poważne 
racje przemawiające za przychyleniem się do tych 
wniosków. „ 

Partia nasza przywiązuje wielką wagę do do• 
skonalenla systemu prawnego I przestrzegania so• 
cjallstycznej praworządności. Władze pafistwowe 
zawsze powinny działać sprawnie, zgodnie z pra• 
wem, opierając się na zaufaniu do obywateli, od· 
wotując si<: do Ich poczucia dyscypliny społecznej 
I pragnienia ładu I porządku. ObywaC'ei ma pra• 
wo do tego, aby dotyczące go sprawy były. załat
wiane w sposób prosty, bez opieszałości I biu
.„kratyzmu. Władza powinna funkcjonować tak; 
by wszyscy mogli_ mówić o niej - nasza władza, 
a równoC1Ześnie poczuwali si<: do tego obowiązku 
wspierania jej aktywnym działaniem, 

W naszej polityce dążyć będziemy przede WSZY• 
stkim do umacniania wszystkich tych ogniw wła
dzy oraz organizacji społecznych, które działają 
bezpośrednio wśród mas ludowych. 

Rola związków zawodowych powatnle wzrasta 
w obecnych warunkach budownictwa socjalistycz· 
nego, Kierując się w swym działaniu zasadą jed
nośc;i I współzależności spraw produkcji I wa· 
runków bytu ludzi pracy, związki zawodowe po• 
winny szczególnie troszczyć się o systematyczną 
poprawę szeroko rozumianych warunków pracy 
załóg oraz zaspokajania potrzeb socjalno-byto• 
wych I kulturalnych. Umacniać należy w· &ej dzie
dzinie rolę samorządu robotniczego i podstawo• 
wych ogniw związków zawodowych. 

Dojl"Zale Jest obecn.le zad.anie zasadniczego pod
niesienia znaczenia I uprawniefi gromadzkich rad 
narodowych. Na rozważenie zasługuje również pro
pozycja oddzielenia w radach narod.owych funkcji 
prcnydiów, jako organizatorów pracy organów 
przedstawlclelskich, od funkcji b~pośrednlego kie• 
rowania admi.nlstracją państwową. Realizacja tej 
propozycji pozwoli wzmocnić spote=ą kontrolę ze 
strony rad narodowych nad d2Jialalnośclą admini
stracji 1 stworzy lepsze niż dotychC1Zas możliwości 
sprawowania przez instancje partyjne swyeh kie
rown.l.CtLych funkcji w stosunku do administ.racJi 
państwowej za pośrednictwem organów przedstaw!· 
cielskich. 

Zadania, które stoją przed nami, wymagają wfa§. 
eiwego dobOO'u i wysuwania kadr zdolnych je pra
widłowo realitrować, a . jednocześnie zdecydowanego 
odwoływania ludzi nie spełniających stawianych im 
wymogów. za złą pracę, a tym bardziej za złą 
wolę trzeba zwaln.iać ze stanowisk. Trzeba równo
cześnie tworzyć godne warunki dla odchoclzenia z 
kierownlozycb stanowisk Judzi uczciwych i rzetel
nych, którzy już nie mogą podołać nowym zada• 
ni om. 

P
artia liczy obecnie ponad 2 mln człon
kó.w. Jest to wielka armia bojowników o 

' socjalizm. Zdała :>na egzamin w trudnych 
próbach -politycznych I wielokr :itnie 
sprawdziła się w działaniu, Musimy jed
nak zawsze pamiętać, że pą.rtia to ży
wy organizm polityczny. Aby zachować 
swoją zdolność do przewodzenia masom, 

do przodowania, musi ona stale wzmacniać swoje 
szer".gi! przyjmować najbardziej wart)ściowych ro
botmkow, chłopów I inteligentów, uwalniając się 
od ludzi nie mogących sprostać odpowiedzialności 
oraz .zadaniom członka partii. Przyjmowanym cio 
naszeJ partii. musimy stawiać wyższe wymagania. 
DośwJ.adczeme przemawia za celowością zasięgania 
o kandydataęh d) partii również opinii i rady bez
partyjnych. 
Jedność partii uzyskała mocną podstawę w ;ed

nC?ści poglądów, .które. ukształtowały się w dysku
sji. Doświadczenie to potwierdza wniosek, że na 
dalszą metę w życiu partii demokracja wewnętrzna 
stwarza przesłanki do utrwalenia jej jedności, a 
j<:d"ość partii umożliwia jej demokratyczne funk
CJOn ,wan!e. Kierowanie się naukami Lenina w tej 
dziedzinie jest podstawową gwarancją, że rozwój 
socjalistY";znY będzie kontynuowany prawidłowo, 
bez powaznych błędów i wstrząsów. · 

W dyskusji przedzjazdowej zgłaszano postulat 
odbywania zjazdów partyjnych w takich terminach 
aby Zjazd mógł ocenić rezultaty planu 5-letnieg~ 
i wypowiedzieć się wiążąco w sprawie zadań na
stępnegl 5-lecia. Propozycja ta wydaje się godna 
rozważenia. 
Omawiając następnie zagadnienia pracy ideolo

gic:;;;n<;j. E. G~erek wskazał, że postulat rozwinięcia 
sociaL1styczneJ ofensywy ideowo-wychowawczej wy_ 
suwany ~yl_ w przeszłości wielo·krotnie. W praktyce 
jednak zyc1e i działalność organizacji partyjnych 
ksztaltowaly się pod silnym wpływ= ciasnego 
pragmatyz.mu ek:>nomicznego. Ograniczano naucza
rue marks1zmu~lenlnizmu w systemie szkolnym, to
lerowan? chw1ejn<>ść ideologiczną, rewizjonizm 1 
oportumzm. 

La?inowska polityka, p;owadzona obecnie przez 
partię, tworzy te zasadnicze przesłanki ofensywy 
ldao!)gicznej, których brakowało J?OPrzednio. Fakty 
rnku 1971 1;1mcx:nily więź. milionów Polaków z par
tią, pogłębiły przekonanie o możliwości szybszego 
postępu ~jalistycznego budow nictwa, jak też zro
zumieme 1ch własnej roli w rozwoju .)jczyzny 
Tworzy to dobre warunki do wzbogacania świado~ 
mości naszych zadań i perspektyw rozwojO<Wych 
po:1Jwala skuteczniej zwalczać wstecz.ne op inie' 
konserwatywne poglądy. i w r ogie tendencje. Jdt 
to klucz::iwe, szczególme odpowiedzialne zadanie 
frontu i.deologi.cznego naszej partii. 

(Dalsz.y ciąg na s·tr. 4) 
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Referat programowy Biura Politycznego 
(Dokończenie ze str. 3) 

Nowo wybrany Komitet Centralny stanie przed 
Eadaruem wypracowania bardziej wszechstronne
go programu pracy ideowo-wychowawczej. 
Nadchodzące Jata - kontynuował I sekretarz 

kc - wymagać będą od naszej partii i od ca
łego naszego społeczeństwa wielkiego hartu ideo
wego i mądrości polityczm:j. Mamy za sobą trud
ne doświadczenia, mamy wielkie zobowiązania. 
Mówimy otwarcie - dotrzymać kroku postępowi 
w drugiej pol:>wie XX wieku, budować życie 
&j)rawiedli we i dostatnie dla wszystkich, zapew
nić bezplecreństwo 1 pokojową przyszłość - to 
zespól zadań wymagających m.obiliz.acji wszyst
kich sil narodu. 
Cenić najwyże:J powinniśmy rzetelną pracę. 

Jest to wartość największa, główne źródło po
stępu. Cenić więc powinniśmy myślenie katego
riami państwa, g.>spoctarność, doskonalenie swych 
umiejętności, szacunek dla pracy i wspóldzialania 
ze swoim kolektywem w realizacji programu par
tiL Potrzebna jest uporczywa walka o wyko
rzystanie tej niQpowtarzalnej szansy, jaką dal 
Polsce socjalizm, o dźwignięcie naszego kraju 
na wyższy szczebel rozwoju materialnego i rów
nocześne wzbogacenie wartości ide.>wych i kul
turalnych naszego narodu. Jest to walka o na
szą godność i przyszłość. 
Poruszając następnie węzłowe zagadnienia na

i;zej polityki międzynarodowej, E. Gierek zazna„ 
czy!, że w Jej całokształcie kluczowa rola pi;zy
Pada braterskim stosunk .>m ze Związkiem Ra
dzieckim, Stworzyły one historyczną szansę od
budowy państwa polskiego w sprawiedliwych i 
korzystnych granicach, trwale gwarancje niepo
dległości i bezpieczeństwa narodu polskiego. Per
spektywy dalszego rozwoju Polski, możliw)ść 
spelnienia podstawowych aspiracji naszego naro
du, zwłaszcza młodego jego pokolenia, mają 
szansę pelneg :> urzeczywistnienia tylko w ra
mach współdziałania ze Związkiem RadZieckim i 
dzięki temu współdziałaniu, Jest to naczelna za
sada naszej narodowej p .>lity ki. 

SocJa!istyczna wspólnota znajduje się w proce
sie nieustannego rorzwoju. W jej międzynarodowej 
:współpracy na pierwsrze miejsce wysuwa się za
cieśnienie wzajemnych więzi gospodarczych, któ
rych wyższą formą jesł socjalistyczna irutegucfa 
gospodarcza. 
Sprawą centralną jesł umacnia.nie jednośei so

cjalistycznej wspólnaty. Służy Jej pogłębianie 
tllwiązków ideologicznych zespalających nasze par
tie, ro.zwój współpracy i współda.iałania we ws2y
stkicłl dziedzinach. Bard7;0 cenną formą są dziś 
częstsze niż w przeszł-0ści &potkania czoł-0wych 
działaczy partyjnych i rządowych bratnich kra
Jów. Partia nasrza i cały naród żywią go,rące 
uczucie brater&twa i solidarności wobec bohater
ll'kiego, walczącego narodu wietnamskiego. 

stojąc niezłomnie na stanowisku obrony jednoś
ci sil socjalizmu, partia nasza przeci'lvstawia się 
'Wszelkim tendencjom rozłamowym, a ®włas.zcza 
szczególnie niebe21plec=emu roonieca.nlu antyra
dzieckiego, nacjonalizmu 1 6'LOWinizmu. Antyra
dzieckość, niezależnie od tego, jaką frazeologią 
jest osłaniana, nie da się pogodzić · z rzeozyWis
tą walką przeciwko imperializmowi. Szkodę srpra
wie socjalizmu wyrządza rozłamowy kurs kie
l'Ownictwa chińskiego, zasadniC'l.o sprzeczny z mar
ksizmem-lenini.zm.em i proletariacltim internacjo
nalizmem, Zywotne •nteresy socjalizmu wymagaJą 
poniechania teg-0 kursu, poniecha.nia w.szelkich 
poczynań wymierzonych przeciw ZSRR i innym 
państwom socjalistycznym. 

Z 
godnie z linią naszej partii, Polska dą
ży do wszechstronnego wspóldzialania 
z młodymi państwami Azji, Afryki i 
Ameryki Lacińskiej, Polska .P'>Pleira na
rody krajów arabskich w ich dążeniu 
do przywrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie w oparciu o rezolucji: Rady 
Bezpieczeństwa ONZ z listopada 1967 r. 

Będziemy rozwijać braterskie kontakty z rewo
lucyjnymi 1 pootępowymi silami społecznymi na 
świecie". · 

Pooieważ żywimy głęboką sympatię zarówno 
dla narodów Indii, jak 1 Pakistanu, martwi nas 
głęboko nowy konflikt zbrojny na subkontynencie 
indyjskim. Wielokrotnie już wyrażaliśmy zanie
pokojenie sytuaoją powstałą w Pakistanie Wschod
nim po wyborach w grudniu 1970 r., która zmu
siła 10 millonow Judzi d.> opuszczenia swego 
kraju i schronienia sli: na terytorium Indii, obar
czając to państwo wielką odpowiedzialnością i 
ciężarem ekonomicznym. Nieuchronnie musiało to 
prowadzić do groźnych napięć społecznych i po
litycznych w tym rejonie. Nadal jesteśmy prze
k .>nani, że tylko rozwią~nia polityczne w Pa
kistanie Wschodnim odpowiadające aspiracjom i 
woli ludności tego kraj u oraz umożliwiające po
wrót uchodźców, mogą doprowadz.ić do zakończe
nia obecnego tragicznego przelewu krwi, d) po
J.)żenia kresu konfliktowi, który powoduje wzrost 
napięcia międzynarodowego. 

w najgłębszym interesie narodów Jeży pokój, 
pxzucie bezpieczeństwa. Jest to sprawa najważ
niejszą, szczegóinle dziś, gdy zagrożenie dla po
koju światowego Jest zagr.>żeniem nuklearnym. W 
płaszczyźnie międzynarodowoj fila1~m naszego 
bezpieczeństwa Jest sojusz, braterska przyjaźń i 
wszechstronna współpraca z,e Związkiem Radziec
kim i innymi państwami wspólnoty socjalistycz
nej, aktywne uczestnictwo Polski w obronnym 
Układzie Warsźawskim, W płaszczyźnie wewnętrz
nej opieramy bud:>wę sil obronnych na dyna
micznym rozwoju potencjału ekonomicznego i 
naukowo-technicznego kraju, na stale zacieśnia
jącej się zwartości i jedności moralno-politycznej 
społeczeństwa, na sile i gotowości b.>jowej Woj
ska Polskiego, Jako wyspecjalizowanego oręża 
obrony państwa 1 ważnego ogniwa socjalistycznej 
wspólnoty obronnej. 

Utrwalenie pokojowego współistnienia leży w 
najbardziej żywotnych interesach wszystkich na
rodów Europy, Zawarte zostały w ubiegłym ro
ku układy między ZSRR I NRF oraz Polską i 
NRF, które stworzyły warunki normalizacji sto
sunków w regionie tak ważnym dla pokoju na 
naszym kontynencie. Dla doprowadzenia tej spra
wy do końca niez.będna jest rych!a ratyfikacja 
tych układów przez NRF. K.>nieczne jest również 
uznanie, zgodnie z prawem międzynarodowym, 
obydwu suwerennych państw niemieckich 
NRD i NRF - oraz wejście ich do ONZ. Ko
nieczne jest uregulowanie przez NRF stosunków 
z innymi europejskimi krajami socjalistycznymi. 

Obecnie kluczowe znaczenie dla całokształtu 
spraw europejskich ma przygotowanie i możliwie 
jak najszybsze - Jeszcze w 1972 roku - zw.:>lanie 
zaproponowanej przez kraje socjalistyczne kOJl
ferencji bazpleczeństwa i współpracy. 
Wytyczając kierunki dalszego dziala.nl.a Polski 

na arenie międzynarodowej, partia nasza przy
wiązuje szczególną 1wagę do umacniania jedności 
ruchu komunistycznego i całego antyimperialistycz
nego fr.>ntu. Realizujemy konsekwentnie wspól
ny program, wypracowany na moskiewskiej na
radzie partii komunistycznych i robotniczych w 
1969 roku. 
Międzynarodowy ruch komunistyczny przeżywa 

obecnie okres, kiedy walka o czystość zasad 
marksizmu-leninizmu nabiera coraz większego 
znaczenia dla sprawy jedności i dla pomyślneg.> 
rozwiązywania konkretnych zadań w konfronta
cji z imperializmem w walce o postęp socja
lizmu. Zwartość i Jedność światowego systemu 
socjalistycznego i międzynarodowego ruchu ko
munistyczneg_:i jest, jak w przeszłości, tak i 
obecnie rękojmią powodzenia w dążeniu do rea
lizacji wspólnych celów. 

Na zakończenie E. Gierek powiedztal: W 
przedstawionym Zjazdowi projekcie programu kre
ślimy wizję Polski Ja.t siedemd2liesiątych. Reali
zacja tego programu Jem sprawą całej naszej 
partld, klasy l'Obo<tniozeJ i w:srzystkich Jud.z.i pracy, 
całego narodu polskiego. Cały nasa: naród pragnie 
za.sobniejsa;ego i lepszego życia, szybszego postę
pu 1 słusznie uważa, że wspólna, twórca.a. praca 
umysłów i rąk przynosić będzie coraz większy 
iPOżytek społeczny. Tych nadziel l tych ooze·ki
wań zawieść nam nie w-Olno. 

-.:rmmnnno tO'W cO'W w :aY ~u w u SO 

Transmisją z pierwszego dnia 
obrad VI Zjazdu PZPR Tele
wizja Polska rozpoczi:la stalą e
misję programów kolorowych, 
Sprawozdanie, które oglądali wi
dzowie w II programie prze·kaza
no także na linterwizJę, I Euro
wi.zJę. 

§tort kraio·tNej 
telewizji kolorowej 

Podjęcie staleJ emisji pro
gramów kolorowych przewidy
wane w późniejszym tel'minie. 
Z okazji Zjaz.du - w czynie 

Z ąrypoweąo Ironio 

społecznym przyśp!eszonno pra.. 
ce przygo,towawcze. 

w poc;:ątka.ch prz.yszłego roku 
warszawskie centrum telewizyj. 

9 Znaczny spadek zachorowań 

e Wzrasta liczba powikłań 
Na. tetrerule naGWgo miasta 

ne otrzyma studio przystosowa
ne do przygotowywania progra
mów kolorowych. W rozbudo
wie xnajduje .się odpowiednia 
baza f1lmowa. Już w przyszłym 
roku transmitowane będą w 
barwach naturalnych wiel.k.ie 
imprezy sportowe, a 2ąc1llly_ ty
godniowy czas transmisji k<>lo
rowych wyniesie ok. 14 godzin. 

W 1975 r. ok. dwu trzecich caloś. 
ci przygotowywanego przez 
TVP programu emitowaJV>. bę
dzie w kolorze, 

Do upowszechnienLa ~ewizJi 
kolorowej przyczyni się podję
cie w przyszłym roku przez 
Warszawskie Zakłady Telewi-

. zyj'lle początkowo mcmtażu, a 
następnie produkcji .specjalnych 
odbiorników, opartych na licen
cji radzieckiej, 

~~~~~~~ 

Jutro 8 stron 

obrad Przebieg 
pierUJszego dnia 
'11 Ziozdu PZPR 

,,Warta•• 
,,Tarpan'' 
polskie samochody 
wieloczynnościowe 

(DokończenJe ze str. 1) 
ZJedinoczi001ej Pa.rti.i. RobO>tniczej 
- wita.ni burzliwymi, gorącymi 
<>kia.skaml wchod!zą na ealę 
obrad. Jednocześnie wchodzą 
członkowie delegacji za,granicrL
nych. 

Burzliwe owa<:je witają przy
wódców partii komunistycznych 
t robotniczych. 

Szczególuie gorąco witają u
czestnicy Zjazd.u delegację 
Komunistycznej Partii Związlm 
Radzieckiego z Leonidem Bre

. żniewem. Leonid Breżniew i 
inni przywódcy bratnich partii 
pozdrawiają UC?.estniltów obrad. 
Rozlegają się strofy Między

narodówki. 
Edward Gierek dokonuje o· 

twarcia VI Zjallldu Polskiej Zje. 
dno·czonej Partii Robotniczej. 
Następnie Edward Gierelt 

przypomnial na.71Wiska za.slużo .• 
nych działaczy ruchu robotni· 
czego, którzy w okresie między 
v a VI Zja.zdem ubyli z partyj
nych szeregów. Minutą ciszy ze
brani czczą pamięć zmarłych 
towarzyszy. 

z kolei Edward Gierek ba.r
dZO serdecznie powitał delega
cJe bratnich partii k-0munisty
cznych, robo.tnlozych i socjaJJ
stycznych - wybitnych przed
starw.icdeli międzynarodowego ru· 
chu robotniczego, przybyłych 
na to najwyższe forum Polskiej 
Zjecl'DJOczonej Pairtii Robotniczej 
z ca.tego śwliata. 

Burzliwe oklaski łowarzyszą 
powitaniom. 

I sekretarz KC serdecwle 
wita również wszystkich dele
gatów i gości VI Zjazdu, 'l'"SZ"Y
stkich czl&nków partii, r:>;;otni
ków, rolników i inteligencję 
pracującą - cały naród polski. 

WYGLOSI GO PREZES RADY 
MINISTRÓW PRL - PIOTR JA
ROSZEWICZ; 

3, DYSKUSJA NAD DORĘ-
CZONYM WCZESNIEJ SPRA
WOZDANIEM KOMI'rETU CEN
TRALNEGO PZPR Z DZIALAL
NOSCI MIĘDZY V A VI ZJ AZ
DEM PARTII ORAZ WYGLO
SZONYMI NA ZJEŻDZIE REFE
RATAMI; 

4. WYBORY KOMITETU CEN-
TRALNEGO I CENTRALNEJ 
KOMISJI REWIZYJNEJ; 

5. PRZYJĘCIE UCHWAL ZJA
ZDU. 

Z kolei Kazimierz Rokoszew
skl - I sekretarz Wa.rs7..awskle
go Komitetu Wojewódzltiego 
PZPR .przedstawtl sk"""'ultowa. 
ne wcześniej z delegatami pro
pozycje składu Sekretariatu 
Zjazdu oraz zjazdowych komi
sji: Mandatowej, Uchwal i Re
zolucji oraz Statut~vej, (Skład 
Sekretariatu i komisji na str. 
2). 
Zgłosrwne propozycje Zjazd 

przyjął jedn<>myślnJe. 
Następnie Edward Gierek r<l'Z

począl wygłaszanie referatu pro
gramo-wego Biura Politycznego 
KC PZPR - ,.Zadania. partii w 
dalszym socjalistycznym rozwo
ju PRL". 

Burzliwymi oklaska.mi powita. 
li delegaci i goście VI Zjazdu 
partii przemówienie programo_ 
we Biura Poli.tycznego KC 
PZPR, wyglos'7.one prz"7: Edwar
da Gierka. Przewodniczący o
bradom Alfred Fiderkiewicz, 
~erdecznie podziękowa.I E. Gier
kowi za. wygłoszenie przemó
wienia. O godz. 20,30 za.kończył 
się pierwszy dzień Zjazdu. 

Wznowienie obrad nastąpi we 
wtorek rano. 

ńelegaci 1 goście VI Zjazdu 
PZPR z wielkim zainteresowa
niem obejrzeli 6 bm. na placu 
przed Pałacem Kultury dwa 
pojazdy, które przywiozła ze 
sobą do , Warszawy delegacja 
Wielkopolski. Są to wieloczyn
nościowe samochody „Warta" 1 
„Tarpan" wykonane w tym ro
ku w Poznaniu z myślą o po
trzebach motoryzacyjnych 1 
transportowych ws!. Inicjato
rem opracowanla prototypu ta
kiego samochodu był Komitet 
Wojewódzki PZPR w Poznaniu. 

Samochód „Warta" wyposato• 
ny jest w silnik „Syreny", mo
że rozwijać szybkość do 80 
km/godz., w przedniej części 
mieszczą się wygodne siedzenia 
dla trzech osób. Część bagato· 
wa ma ładowność pół tony1 
może być też wykorzystana do 
transportu osób. Podstawową 
zaletą „Warty" jest to, że wy-
korzystano przy jej budowle 
wyłącznie części wytwarzane 
seryjnie przez krajowy prze-
mysł motoryzacyjny. 

Drugi samochód - ;,Tarpan" 
wykonany został według tych 
samych założeń, ale manka
mentem jego jest to, te część 
zespołów i układów wykonana 
została w TOS. Nie są to więc 
elementy wykonywane seryjnie 
przez przemysł. „Tarpan" jest 
sześciomiejscowy (trzy siedze
nia są wyjmowane), trzydrzwio· 
wy, o ładowności pól tony. 
Obsuwany dach pozwala na 
przewożenie ładunków wysokich 
albo długich prętów. Maksy
malna szybkość - 90 km/godz, 

Na zakończenie przemówienia r---------------------------------powitainego, Edward Gie.rek 
prosi Ludwika Drożdża - I 
sekretarza Komitetu Wojewó. 
d..zklego PZPR we Wrocławiu o 
przedsta.wienie propozycji skla
du Prezydium Zjazdu (ski.ad 
prezydium na str. 2) 

W za.proponowanym następ, 
nie skonsuJtowa.nym wcześniej 
z delegatami składzie Prezy
dium. zgłoszonym przez Ludwi
ka Drożdża, znaleźli się przed
&ta.wiciele ponad 2-milionowej 
rzeszy członków pzpR - wy. 
różniający się w pracy zawo
dowej i społecznej, reprezen
ta.nci różnyeh zawodów, przed
stawiciele wszystkich pokoletl. 

PNedstawiorle propozycje 
Zjazd przyj!\ł jednomyślnie. 

Edward Gierek rzaprasza do 
Prezydium delegację Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego z Leonidem Breżnie
wem i przewodniczących dele
gacji bratnich partii komuui
.stycznyclt i robotniczych. 

Zaprasza. prezesa. Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron. 
nicbwa Ludowego - Stanisława 
Gucwę, przewodniczącego Cen
tralnego Komltetu Stronnictwa 
Demokratycznego - Zygmunta 
Moskwę oraz przewodniczącego 
Ogó~opolskiego Komitetu Fron
tu Jedności Narodu prof. 
Janusza. Groszkowskiego. 

Przew<>dnietwo obrad obejmu. 
Je Zdzisław Grudzień - I Ae
kretarz Komitetu Wojewódzkie. 
go PZPR w Katowicach. 

Zjazd zatwierdza. pOł'Ządek 
dzienny i regulamin obra.d: 

1. REFERAT PROGRAMOWY 
BIURA POLITYCZNEGO „ZA
DANIA PARTII W DALSZYM 
SOCJALISTYCZNYM ROZWOJU 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLI
TEJ LUDOWEJ" - WYGLOSI 
GO I SEKRETARZ KC PZPR -
EDWARD GIEREK; 

2. REFERAT „ZALOŻENIA 
ROZWOJU GOSPODARCZEGO 
KRAJU W LATACH 1971-75, -

Wypowiedź Wehnera 
W r-00zniieę podpisania ukła

du o podstawach normalizacji 
stosunków między Polską a. 
NRF, wreeprzewodni-OZący SPD 
i preywód<m fr.akcji padamen
tarn-e.J tej partii Herbert Weh
ner udzielił w poniedziałek wy
wia.du rozgłośni „Deutsche Wel
le"„ 

Wehner daJ wyra.z przekona
niu, że ustarwy ratyfikacyjne 
układów z ZSRR i Polską uzy
skają większosć w parlamen
cie. 

Konllikl na coraz szerszq skalę 

Wojska indyjs~ie w natarciu 
Delhi • uzna1e 

Radio indyjskie po<lalo, że 
arm ia indyjska rozwinęła ofen
sywę we Wschodnim Pakistanie 
i nie -napotykając większego o
poru zajęta już znaczną część 
tego kraju, (na zdjęciu). 

Oddziaty sil wyzwoleńczych 
;,Mukti Bahini" i wojska In
dyjskie wyzwolily znaczną licz
bę miejscowości. Rzecznik po
wiedzlal, że wojska pakistań
skie zmuszone były przejść do 
obrony w okręgach podmiej
skich stolicy Pakistanu Wscho
dniego, Dhaki. 

Bangla Desz 

strefie otac:zającej lotnisko 
Dhaka, aby można było ewaku
ować 47 osób z personelu ONZ 
1 kilkaset osób z personelu 
konsulatów różnych państw, 
któ're znajdują się w stolicy 
Pakistanu Wschodniego. 

Rada Bezpieczeństwa odwoła• 
la obrady w celu konsultacji, 

Stany Zjednoczone zawiesiły 
tymczasowo część pomocy go
spodarczej dla Indii: 87,6 mln 
dolarów kredytu przyznanego 
Dndliom na. fi!na.ns.owa.ni.e impor
tu wyrobów am.erykańs.!ci.ch. 

Premier Indii, pani Indira 
Gandhi, na poniedziatkowym 
porannym posiedzeniu parla• 
mentu w Delhi oświadczyła, te 
tego dnia Indie uznały Bang1a 
Desz (Pakistan Wschodni) za 
niepodległe państwo. 

Wczoraj wieczorem fr6dla in
dyjskie i paklstańslcie donosiły 
o intensywnych działaniach wo
jennych przede wszyst.klm w 
pól.nocno-wschodniej części sub
kontynentu indyjsklego, Walki 
toczą się na lądzie, w powie
trzu 1 na morzu. Sytuacja woj-
skowa Pakistańczyków na fron- :----------------
cie wschodnim jest krytyczna. 

Wedlug źródeł indyjskich ze
strzelono .już 52 samoloty woj
skowe Pakistanu, przy włas
nych stratach wynoszących 19 
samolotów. Zródła pakis!..ańskie 
podają natomiast, że strącily 77 
samolotów Lndyjskich. 

olbsel"W'Ow.a1ny jest systemait~-.c1.
lllY ISl?adek Jrlioziby .za.chocawań 
na gry•pę. W po.róWlJla.ruu :r. o
klresem naj•wiiększego nasfilenla, 
obeonie liczba zachorowań spa
dla już mniej więcej do jednej 
trzeciej. Tyrrn n iem.mej sirtua
oja Jet nad.ad P<J'V\-.arż.na. W p<>· 
il'ad'll~aich .rejan<YWJ-.ch zaob~r
wowruno z kolei pewien wzrost 
lilczby .zg,!-0,szo1nyc:h wiliz'yit domo
wy.eh. Dotyczą one pr.z.ed<'l 
w.sizys-bkirrn ty>eh pacjentów , któ
rri.y j·u.ż odleżeli pięć dini :imol
nienia i::;ry1P0>wego. Oboorw.ij 9 
&ię wiele powotkJań ptucno-
01skil'1.elo1wyich, wi·ele kłopotów z 
układieun .k.rą,żemJ.a i IJ11. te.go l'C>· 

priz.eb ie.g. Stai<! też w &7Jpitalach 
2laczyna. być tloovno. Sl-.ż.ba 
:z;d1r0<wiLa w Lo.diz:i. i w W.)je
VJl6d1zitw1i.e dO\ko•nuje ruezibędnych 
p~zetais.o-wań. Two•rzrone są ni.El· 
:z.będne dla pacje ntów „grypo· 
wych" rezerwy łóżek. I>ćh stwo
rzen le mo·żlilw.e jest jedYRic na 
dirodiz.e O'granJicza1nJa pr~·jęć na 
ilrune odrdziaJy &pecJal.i.styczne. 
TakilIIl jest np, reurrna.to•lo·gi:a. 
gidiz,ie pacjent mo-że pod o.p,e.ka 
lekarską prrebywa.ć bez u
s vczreriblk u dJla vdir0<wLa w cl<>
mu. Na o.dc:Lz:iail.aic.h •·P"Cjali.sty
o;mych zaJartw>airie są o·l>e.~n"' 
na bieżąco jedynie róimego N
dza.j1u w-,ipadllci.. Cho.rych p.rz~
wi.ekile, któinz.y mogą 'licze.khvać 
na pr ey\j ęcie do s zip Lta.la, o·ds y
la się d:0> domów na olkre.~ 
trwain1ia ep.Ldemii.ii. 

Rozmowy między NRD 
Na prośbę sekretarza general

nego ONZ U Thanta Indie 1 
Paki~tan zgodziły się na cztero
godzume zaprzestanie ognia w 

;. O godz. 16.10 na ul. Kiliń_ 
sk:ego przy Narutowicza, będą
cy w stanie nietrzeźwym Józef 
S. (Ab<ama'\vskiego 14) potkl!lął 
się i uderzy! giową o bok tram. 
waju linii 4/1. Pomocy udz!eli.lG 
mu Pogotowie. 

dza1ju. · 
Ta.k'a. sama sytu.acj.a pa.nujl" 

W 'V\110\j•ev,.iód-Vb\\.'ie lódzklim. Za~ 
ohor0>waLność zmalaJa po.ctobnooE" 
ja1k i v• Lod7Jl. Wszędmie f.N»nt 
waUk·i z epi.demią grypy prz<'
suwa się z po1ra.ctn1 ogótnych nA 
ez,oitale. Ta1k ci>u.ża licz.ba !X'
w:;klań W'Y'm.~,g.a w w'elu wy
p a„:Lka.ch leczen i.a szpitaJ;nego, 
gdyż niekt(>r.e prz~"pad.kl cho· 
ro·bo·we ma.ją bal!'d"ZO gwalto'W.ny 

Śmiertelne zatrucie 
gazem 

Wczoraj w jednym z miesz
kań przy ul. Limanowskiego 70, 
znaleziiono zwłoki dwojga sta
ruszków. Jak wykazało wstęp
ne dochodzenie, 88-letm.i.a .Alllna 
G. t będący w tym samym 
wieku jej mąż Edward G. u
legli śmiertelnemu zatruciu ga
zem. 
Szczegóły tego tragicznego 

!11fYpadku w trakcie u.s.tailam<ia. 
(C) 

Slużba ZidJrQ'\N1i•a caitk.o'W'ic'e o
parnO'Wala J•uii: 11..'"'lldJnośc.i kadro-
wie. Leka1r.z·e, którzy grypę 
przocho.l'OłWa,li„ w t.ej ctrwtl.I 
"',1,1rócLli ju;ż do pra.cy. Dziękl i.e
mu, począ'Wlszy od drnia dtisiej· 
s,.,eg0o wycod'u.je s.ię z w·i.z'Yt do
mo'wy~h strude.ntów u.staitnich 
lat obu. lód'Zlkieh ucze.l•n,i medy
cz.nyich. W tych trudnych 
ctin1La.oh przyisl<uO:Y'J.i się oni Jo
dvban0>m 'Wl!ipa.niale. Okaza1lo 
się ta1kże, że 10,d•zham.ie chętnie 
skorzy3tali z moci:JiM;ooct do.ko· 
nywa1nLa maloobra1z.kowych 
zdjęć ren.tgenowisklrch. Dzięki 
temu. sluiżba ra,ct;iJo.10,giicz:n.a wy
ch'WYICiila wiele przyipadików 'Qa
paLen·La pbu.c po prizebyitej gry
pie, które dzięki> specyfLczn~ 
mu ul:o.k~atn>iiu i przytłumd.e<n1u 
prziez amJtyil>ilottyl.k.i , bylo n le 
oohwyitme pnzy ba.ctantu o.slu
ch{).\VYl!ll. Watrto z tej możliwo
ści ko•nt.ro.li płuc po prz.ebytej 
~ie k<J111z;ystaić w sze.!'szym 
j~z,e stOlpniinl. Pl"ZY1!Xl«n1namy, 
ż.e gO'dr7Juny ·praic)' la00raito•riów 
ren.t,g.en°""131kiloh ·zostaly WY.dl u żo 
ne, a na. roję~~ maloobra.7Jko· 
we ni,eii>citrreboo są Stk:i.e.ro.v11a-
:nta. Jeka.rutkie. (er) 
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a Ber linem zach. 
nadal zablokowane 

Sekretarz. &tanu NRF, Ego.n 
Bahr i l>wrim.iistrz - szef rządu 
B~rlirna za.~hoón1iego - Kia.us 
Sch'llet.Z od.byli w poniedzlaJ-ek 
\\1ie.c.zorem biU..ko god.ZJ1n.ną ro.z· 
mowę na ira.tuiSizU S.choe.neberg. 
Do•tyczyła o.na jak pi.szie 
A.g-en-cja DPA - SY'(U.a.cji w .ro
k0>wa1ni~h między rządem NRD 
a Sena1tem Berlina zaoh'OdnJe
go. Jaik wLardomo, na sku,t.ek 
&tanowiska za.jętego prz:ez Kla.t1-
sa1 Schuietza n>e do,srz.10 w so
botę do pa,I"a0fc•',1,1airiia poroz.u
mień, iktóre byrly już wzg.odJnio
:n.e w sziczególa.ch, w wyni..1'u 
rokO>Wań międ1:r.y ,pdno.moc.nl
ka.mi ,rz~dru NRD i Senatu Berr· 
li.n.a z.aclloiCLniego. 

Po -rozm<YW>i.e z Schu.etzem 
Bahr uchyl'i!l się od &klardAnia 
ja.ki.chiko1lwti.ek: o.świa.dJczeń. Za
komum.hltow'l!l jedy;nlie, te we 
WJ17o,rek ramo IPOW.t"aoa do Boatn, 

S'ekr.et'a.rz. &ta•n-u Ego.n Bahr 
oow.i.a.cticzyl \\-cz.eśniej dz:ten.n i
ka.rzonn w Berrlii'lllie zacho·dini.m, 
że n le WJzm>01w~ ro1k1owań z se
ll!reiaa'J?-effi !Sita.nu. ~ Miic.llae~ 

I.em Kohlem '!Uli te.ma,t ogólnego 
wklac>u. o k0>mu.n'.rka.cj~ między 
NRD a. NRF, do.póki nie X\>Sta
ną paira.f0>wa.ne poro1ZU:m.ien.ia 
między Senatem Be.rłima. zacho
dilll>ego a NRD o.raiz mięcLzy 
NRF a NRD. Do.ty.chca..•s, ja.k 
v;laidomo, byto UrZ.godinione, ż.e 
rok0<wiainia. mlęd>:r.y .rze1da<nii NRD 
i NRF w i51Pra1wi.e o.gólnag<I' u
~a.ctu o komu.nlika.cj,i L'ędą 
ko•n.tym u0'1.v1a111.e w innym ter,ni
nle. Na ro.:ru.e u.staJo,no te~·t 
P<>ro1z,u.ffi!i.elllLa <> ru>eh'U tranzy
bo•wyrm mlędrzy NRF a. Berli
nem zaichodnórm ,po.pr.zea; obszar 
NRD, ikltó.re b;.~o rówmli.eż go
toow.e do ,paira.fowaniia. 

Do późnych godrzi.n wJe.cror
nych w po.nied.7liałe:k bra1kowa
lo Jalk:iJchkoJ.wiek ws:kazówe.k, 
k tóre by .po.21WaJ.aly .zo.riento
wa.ć się, t::r.y \I. kiedy zootaną 
',1,1Z.r>'O'W'iioin..e rokowarnd.a. .mJiędzy 
Pt'~nooruoon~kairm .rząd'U NRD i 
Se'latu Berrlina zaQ!J.o·d.n.le.go w 
s;;ra'W'ie m,o,Żllmości sklaoda n!.a 
wirz)it '!>I'!k:!l m•ies:z.kań.ców Ber
linę. \ioat<:h~ ;w, NRD, 

Stan wyjątkowy 
w Korei płd. 
Pak . Dżong Hyi, szer reżimu 

seulskiego, ogłosił w poniedzia
łek stan wyjątkowy w Korei 
południowej. W wystąpieniu ra
diowo-telewizyjnym stwierdził, 
że zaistniała „poważna sytua~ 
cja" w Korei południowej 1 
wystąpił z pogróżkami pod ' ad
resem Ko.reańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. 
Ko.rieańiSlka. Agencja Plr~a 

opu.bl>likowaJ.a. o·świ:adroz>eruie, w 
którym oz"Y'(amy: 

Ma.nio.net.'kO>Wa kl.IJ<a Pa.k D.ż<>ng 
HY\I. zaic.hęc:arna ~z USA, 
p<>d!n·os~ w111za1Wę o rzekomej 
~roźbie 111.rupaooi północy na po
lu.dnie ! przepr0'1.vadza B'ZleroJ<!!e 
pnz.yigoto1W.ama millta.rn.e. w 
din:l.aich oo ?fi listio<paida d~ 4 
gt'l.lldinJrai l:Yr. w .poblirżu W01s.ko
wieJ lilnuii rro,zejrrn-01W1ej lflLka 
seu.!Js,"ka. 1P1r:repir<>\\ia.d!zAla 'Wti.eJrkie 
m.a<nev1M·y 7. uidziaJem a1rtylerli, 
odd'Zlia~ów =o-to.ryziowanych, 
dywfuzj i p0owietrz;nr>cłe1Samrtoiwiej i 
liinn.yiOh Jeólnoe>tek. . -

;. 16-Jetni Edward· M. (zam, 
S tryków, ul. Kościuszki 3) 
wtargnąr raptownie na Jezdnię 
i zostal potrącony na ul. że
romskiego 113 przez autobus 
MPK F/10. Przebywa w Szpitalu 
Wojewódz.k;m w Zgierzu. 

4 Również n'"a. ul. Żeromskie. 
go pr.zy Swiercz.ewsk!ego 46-let
ni Stanisław T. będąc w stanie 
nietrzeźwym, wpa41 na bok wo
zu silnikowego Unii 28/5., dozna
jąc: niegroźnych obrażeń. Po 
udzieleniu pomocy p.rzez Pogo_ 
towie, p rzewie.ziony został do 
Izby Wytrzeźwień. 

;. W Zakładach 1.Suprema" 
52-letn i Franciszek o, doznał 
zmiażdżenla palców ri:ki. Po
szkodowany przebywa w Szpi
talu im. Jonschera. 

;. Po<iobny wypadek miał 
mie_jsce w Zakładach „Instal", 
gdzie 18-letni Zbigniew N, do.i 
znal rany szarpanej dłoni. 

4 W trakcie awantury jaka 
miala miejsce pr.zy ul. P iekar_ 
skiej 22, 26-letni Henry k l". 
doznał rany klutej klatki pier _ 
siowej. Przebywa w Szpitalu 
11.m. Jonschera.. (cis.) 

I 



• 
Vsta.wtone przed 
kilku la.ty przy 
U!tcy Kasprzaka 
w Warszawie 
rzetb11 wrosły 
r}ut w kraj-
obr~ Wou. 
Szkoda tutko. tP 
zżera ie rdza. 
Prosimy o kon
serwatora t tro
chę ochronnej 
farby dla wol
•klch. rzetb. 

CAF • Urbaniak 

• 
Milionerzy i biedacy brazylijskiego sporlu 

Pitlca.m.e bWC>rzą w Brat.Yl.tl., w 
prz.ekiroju socja.lnym społecun
etwa., zupel:nLe sp.ecyti.cz:ną gru
pę śro1iCJIWLskD'Wą. Na su:zy>cle 
statystycznej piramidy stoi pięt
na.s•tu mUtomerów ze słyn:iym 
Pele na o1'el.e, natomjast jej 
funda.men.t two•rzy p!'zes.zlo 
ł tys. :z.awod0owych pilka.:-:ą, 
którzy cięż.ko pra.c:ują na ka
wa.lek chleba. 

Osta.tnlo bra12ylijski magazyn 
spo!'li<>wy „Pla.ca.r" przep.rowa
d0\il bada.ni.a, t. których t.u p.el
lll.i.e n ledwu.i.na.c:zmie wynika, że 
111a 6.559 oficJa.lnJe za.rejestrowa· 
ny.eh z.awooowych pllka.rzy, je
dy;nJ.e nleca.ly tys i ąc z nleh aJ<>
ze p0oWlhed.7lLeć, że piłka nożna 
&tain0ow1 tródło !eh u.t.rzyma.nia. 

Wlaśclrwie :r.deeydowa,na W'!ęk· 
&rość bra.zy'i ljs.kl<!h p!.lka.rzy 
traJotu~e grę Jako pra.cę, która 

Czarna 

Ostrawa 

w bieli 
Zima przystroiła 
już w •nle:blą 
szatę Ostrawę -
0 .stalowe aerce" 
Czechosłowacji, 

CAF - CTK 

mus.I być wyk0onana. W~ród 
naJlep!ej zara.b lającY'Ch piłka.ny 
Bra<zylli, p ~ętnastu zarabia po· 
wyżej 2 tys. dolarów mieslęcz-

Ciężka praca 
na boiskach 

n1e i wtaśn !e o.ni tworzą kad.~ę 
na.rod·O'\vą. Kibicom caJegQ św:a-
ta zna.ne są ta J.."ie nazwi>ka 
Ja,k: Pele, Gerso.n, To.>tao, 

Pia.zza, Ja.iirz.ililho czy RlveU.no. 
Ta grUJpa &t a.no·Wi jedynie 0,2 
proe. za wocio-.11y-ch pilkarzy bra
zylij s.kf.ch, pod.cza.s gdy res 1.t.a 
(blisko 7 tYlS.) morur.zy jedyn;e 
o sla.wi.e l f0ortuUJ .ie. 

,. Pia.ca,r" proos·trzega tY'Ch. 
którzy macrzą o szybkim da
sz.I u.se>wamu do0 śc1slej eliitY oll
ka.rsklej. 

ży.ci.e „.zawcx!D'We" p~rza 
jest d<X<lYĆ krótkrloe. Na.tychmJ.ast 
po rozipoozęciJu swej k.ar:ery 
mu si całkowicie po-dpo:rządko
wać się reż imoV\"i t.remngov,;ie
m u I reguJom . eitz,ekW-0wa.nvm 
nLesJy.chanle SUrO'WO. 

.. Tylko przez kilka W ?Y
ka,n ma .. sookojną głe>wę" 1 
n ie mu.soi ma.rtw'i.ć się o swoje 
sprawy ma.teriiaJ.ne" - stwier
dza bra.zylljslci ma.gazyn spe>r· 
towy „Późn-iej. kiedy zac•~'lla 
tracić się kondyicję. klooy nogi 
o"1ma.wiaJą pe>s!u,szeństwa. 'c1edy 
za.czynają pu.chnąć kola.na -
wszystko kończy s l ę. Po.zos~a.te 
jedy n \e UJLn.a.nLe !tibi-ców". 

WecUu,g oficjalny'Ch da.nych, 
jedynie 3 proc. bra.zyl1\iskkh 
plłkarzy może przestać grac\, 
nie będąc jednocześnie tym sa· 
mym z góry skazanym na 
przymieranie głodem. TyUco 
7 proc. pllkarrizy posiada \'lo"la
sne domy i s.a.mochody. ;,Pu
blrlczność n ie troszczy się o to 
- stwlerdz\l Edson, słynny pU
ka,rz z Sa.o Pa.uJo - a 1/ZW. 
śwla.t footba.llu to tytko uu
zje". 

W h'Lera.rehlll .zaiI'Obków, po
niżej Wls.pomllllanej na początku 
piętna,gtki mhlf,o.nerów :z.na1du1ą 
się pJtka.rze, którzy za.ra.bLają 
m !eslęcpn.ie o.d 2 tys. do 100 d-0-
larów, a Jes~e n.i2'ej - 1 ta 
gru1pa sta.nowi ulecyidowaną 
większość. bo &o proc. za.wooo
wych pl~.ka.r?.y Bra.zyllli - t.a
robkl wynoszą od 10 oo 100 do
larów, i to n a wet n.J.e prz.ez 
WS'Z.Y\Stki.e rmesiaee w :roJtu. 

a..~~~,~~~~~~~~~~~'~ 

Kochajmy 

zwierzęta 

„Zwierzęta wśród nas" (r. 1971) - to tytul ciekawej I nader pożytecznej kslą. 
żecZ:kl, wydanej ?Statnlo. przez Zarząd Główny Towarzystwa Opieki nad zwien:ę
tam1. Mozna z mej dowiedzieć się wiele o tych ostatnich - z interesujących .re
lacJ! o autentycznych losach zwierząt, z poświęconych im wierszy wybitny-eh 
poe~ó':" oraz z aforyzmów. Na przykład o psie: „Kochanek porzuca kochankę, 
mąz zonę, dz!ecl rodziców. Zdarza s ię nawet, że matka opuswza dziecko. Pies 
nigdy nie zdradzi". Albo Q kota.eh: „Jest ich tak dużo, a tak ma!0o są znane" ... 

. Towarzyst"".o Opieki nad Zwierzętami, swoją opieką obejmuje wszystkie gatun. 
k1 świata zwierzęcego, k tóry stanowi przecież część naturalnego środowiska czło. 
wieka. Opiekuje się nimi na targowiskach , w rzeźniach, w gospodarstwach, stara 
się zapobiegać okrucieństwu wobec zwierząt, uczy humanitarnego do nich sto
sunku, a przez to uczy także właściwego stosunku do przyrody i ludzi. To 
piękne. bogato ilu~trowane wydawnlctwo powinno znaleźć się w .ręka.eh wszyst
k'.ch dzieci 1 młodzieży. Kos.z.tuje tytko 6 zł i jest do nabycia w kiosk.a.eh 
„Ruchu''. 

Głośnik 

z plastikową 
membraną 

Włókno, które wzmacma, zdobi i chroni 

Konstruktorzy bułgarscy od
nosz11 duże sukcesy w dziedzi-
nie miniaturyzacji urządzeń 
elektronicznych. Przykładem 
tego jest prototyp minia tu ro we
go głośnika 0.25 watów ••• z pia~ 
stlkową membraną, 

Coraz większe znaczenie w świecie mają włókna szkla
ne. Ich produkcja wzrasta rocznie średnio o ok. 20 proc. 
Nic dziwnego - jest to bowiem surowiec, który znajduje 
zastosowanie w bardzo różnych dziedzinach wytwarzania. 
I tak np. ostatnio wykorzystuje się go do produkcji kor-, 
dów (te z kolei do produkcji opon samochodowych), ma
teriałów dekoracyjnych. Ponadto włókna szklane znako
micie izolują od hałasu i wysokich temperatur - mogą 

więc być stosowane chociażby przy produkcji odzieży 
ochronnej. 

Zakłady elektroniczne w 
Błagojewgradzle wykonały ju~ 
próbną serię tych głośników. 
Zakłady produkują ponadto 
mikrotony (specjalizacja w ra
mach RWPG), megafony, urzą
dzenia do laboratoriów języko· 
wych, w planie zaś przewidują 
produkcję stereoadapterów. 

~CODA 

Swiatowe tendencje rozszerzania produkcji tego surow
ca są nie bez znaczenia dla koncepcji rozwoju łódzkie· 
go przemysłu. Wytwórnia. włókien szklanych działa. bo
wiem, jak wiadomo, w łódzkiej „Anilanie". W Łodzi też, 
w Instytucie Włókien Sztucznych i Syntetycznych, pro
w<1dzi się wszelkiego rodzaju prace nad doskonaleniem 
znanych nam technologii. Ostatnio gośćmi Instytutu byli 
wybitni fachowcy radzieccy - specjaliści z dziedziny 
wytwarzania. i przerobu włókien szklanych. Delegacji 
przewodniczył kandydat nauk W. Szejko - dyrektor 
moskiewskiego Instytutu Włókien Szklanych, placówki, 
która zatrudnia ok. 1500 osób. Związek Radziecki zajmu
je w tej dziedzinie produkcji II miejsce w świecie„ 

Dziś zachmurzenie duże, okre
sami opady mżawki. Mglisto. 
W c.tągu dnia możliwość prze
jaśnień. Temperatura maksy
malna ok. 6 stopni c. Wiatry 
slabe pln.-zach. 1 zachodnie. 

Jutro nadal ciepło i mglisto. 
Okresowo opa-Oy mżawki. 

Dziś słońce zajdzie o 15.32, a 
jutro wzejdzie o 7.36, 

Tym cenniejsze więc są wszelkie pozytywne uwagi na 
temat polskich osiągnięć i doświadczeń przekazane pr<.zez 
naszych gości łódzkim producentom i naukowcom. W. 
wyniku wspólnych dyskusji, w których ze strony pol· 
skiej uczestniczyli przedstawiciele IWSS, Instytutu Włó· 
kiennictwa, ZWS „Anilana" i Pabianickich Zakładów 
Tkanin Technicznych, opracowano obszerny program 
współpracy, w którym mowa o wspólnym prowadzeniu 
nowych prac badawczych i o y.rymianie dotychcz.asowch 

(Imieniny; Marcina 1 Ambro• 
:l.:ego), 

doświadC"zeń. (iw) 

Sprawcy szybko 
asta.nawlam slę często nad ludtmi, któ-z rzy jeszcże dziś - w warunkach coraz 
doskonalszych metod wykrywania prze
stępstw, natychmiastx>wego rozpoznawa
nia l ujmowania sprawców (o czym co
dziennie donosimy), decydują się na ła
manie prawa i świadomie niejako do
ko.nują czynów, za które grozi Im wy-

soki wymiar kary 1 plama nie do zmycia z ży. 
ciorysu. 
Zastanawiają się funkcjonariusze MO - specja

liści służby kryminalnej - nad naiwnością, czy może 
bezczelnością „nastolatków", którzy rzucają się 
wręcz w nurty przestępczości niepomni na tra
giczne przyklady rówieśników, popadających w 
kolizję z prawem 1 otrzymujących wysokie wyro
ki. Nie jest przecież możliwe, by do nizin (a nie 
zawsze nizin) społecznych nie docierały echa 
skutków przestępstw w postaci kar. Na salach są
dowych jest zawsze wielu „kolesiów" oskarżo· 
nych, są członkowie rodzin. Zdawałoby się, że 
zetknięcie się bezpośrednie z oceną czynu przez 
wymiar sprawiedliwości - nie może pozostać bez 
wrażenia, bez wywołania lęku, niepokoju chociaż
by i poczucia konieczności zerwania z ryzy
kanckim - jeśli tak można powiedzieć - trybem 
życia. 
Spole.c:zeństwo pracujące uczciwie na kawalek 

chleba, młodzież ucząca się, pracująca 1 snująca 
poważne plany życiowe - o Ileż dziś łatwiejsze 
do zrealizowania - patrzy na świat przestępczy 
ze zdumieniem 1 zgrozą/ Organa ścigania prowa
dząc dochodzenia zastanawiają się nad trudnym 
do określenia zjaW1skiem rozstawania się z uczci
wym życiem. Codziennie notuje się rozboje, napa
dy, kradzieże, włamania, podpalenia - przestęp. 
stwa kryminalnej natury. I oodzlennle przy okazjl 
ujmowania sprawców powstaje łlO samo pytanie: 
co sobie ten człowiek wyobrażał, na co Uczył? 
Czy na to, że „uda mu się"? Zostanie nie wykry
ty? Bezkarny? Czy nie liczy się z doskonaleniem 
form ochrony porządku ! coraz bogatszym arse
nałem środków wykrywania najbardziej pozornie 
skomplikowanych spekulacji przestępczych? 

Rzadko kiedy milicja w komunikatach swej kro• 
niltl notuje: „sprawca nieznany".- A jeżeli tak -
to na krótko. Ujęcie sprawcy, to kwestia kilku 
godzin, najwyżej kilku dni - jeżeli są do poko
nania trudności 1ogeograflczne". W wyjątkowo 
skomplikowanych przestępstwach (np. zabójstwa 
i zniknięcie zabójcy)l trwa to dłużej, rzadko -

bez efektu. Najsilniej powiązane grupy przestęp• 
cze, najmocniej związane „sitwy" 1 najzręczniej 
formowane afery zostają rozszyfrowane bez cle
nia wątpliwości, co do charakteru, rozmiaru, na
tężenia, stQpnla szkodliwości itp. A cóż dopiero 
w przypadkach „kryminałków", które noszą kryp• 
tonlmy włamania, kradzieże Itp. 

Niedawno lntormowallśmy o szybkiej 1 skutecz• 
nej pracy funkcjonariuszy MO z KD Polesie. 
Szef Jednego z wydziałów relacjonując ml prze
bieg nocnych wydarzeń zastanawia! się nad moim 
stwierdzeniem, że „opinia społeczna podziwia 
szybkość 1 skuteczność reakcji milicji wobec grot
nych wydarzeń, a każdy sukces podnosi zaufanie 
1 szacunek dla mlllcjl". 

- „,Sukces - mów! pani. - Ka:!:dy taki sukce•i 
to wynik spetnlenla obowiązków, które mamy do 
wykonania. Staramy się wykonywać je szybko 
1 właściwie. Czy jednak można się cieszyć tym1 
;,sukcesami"? Toż to zgroza ogarnia człowieka 
na widok jednego, dwóch, pięciu 17-latków - któ· 
rych odnajduje jako winnych podpalania, rabowa
nia, kradzieży, włamania, rozboju... Czyż takim 
sukcesom może towarzyszyć uczucie radości? 

I dla przykładu jeszcze jeden wypadek, którY 
znowu mam obowiązek odnotować jako sukces KD 
MO Polesie: WJeczorem przyjęto meldunek o do
konaniu włamania do samochodu ;,Syrena" stoją
cego przed posesją przy ul. A. struga 24. z sa
mochodu skradziono dwie bele dzianiny, podnQś• 
nlk I komplet kluczy. Następnego dnia rano -
nowy meldunek: włamanie do sklepu komisowego 
przy ul. A. Struga 30. Skradziono dwa futra ka
rakułowe, dwa kożuchy, kilkanaście bluzek, kilka 
tysięcy gotówk1. Włamywacze dostali się do skle
pu wyważywszy kraty. Czym? Podnośnikiem od 
auta. Pozostawlll go na miejscu. 

Nie bedzlemy opisywać czynności operacyjno" 
dochodzeniowych. Trwały kilkadziesiąt godzln 
1 ujawniono przestępców winnych obydwu wła· 
mań: Sylwester Frank, lat 25, zamieszkały przy 
ul. A. Struga 28 - karany już za podobne prze
stępstwa f ... 17-letn! Grzegorz Boryczewskl - ucie
kinier z zakładu poprawczego w Krakowie, miesz
kaniec Legnicy. zostali aresztowani, część łupów 
odzyskano. Jest to nlewątpl!wy sukces milicji, 
aczko!W1ek klęską jest na pewno przestępczość -
naltragl.cznlejszą zaś - przestępczość młodocia
nych. 

Z.TARNOWSKA 

1c SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *' SPORT 

Kolejne brawa dla .siatkarek i koszykarek Kryzys trwa, a piłkarska „huśtawka" nadal się buja 
Prawdą powszechnie znaną, dwóch drużyn cieszą się coraz 

Mecz szczypiornistów 
Polska - NRF w Łodził 

Jest to, że poziom sportu wy- większym t.ainteresowanlem. 
czynowego w Lodzi pozostawia Zarówno Stan, jak 1 LKS 
jes:r.cze wlele do żyezeńia. Ola- :r.ajmują pierwsze miejsca w 
tego też z prawdziwą przyjem- tabelach, nie ponosząc, jak do
nością śledzimy piękną drogę tychczas ani jednej porażki. 
w rozgrywkach ligowych na· Wynika z tego wniosek że i 
szych pafi - k<>szykarek t.Ks w Lodz.l moie być sport na 
1 siatkarek Startu. Oba te ze- najwyższym krajowym pozio· 
spoly stanowią żywy rumieniec mie. Oby przykład tych zespo
na mizernym obliczu łódzkiego łów skutecznie oddziaływał na 
sportu, stąd rozgrywki ml- inne drużyny naszego mJa.sta, 
strzowskie z udziałem tycb szczególnie p!!karskie. (s) 

Dziś vrojq hokeiści ŁKS 
Jesteśmy optymistami 
Naszego reprezentacyjnego 

obr011cę, zawodnika LKS, Ada
ma Kopczyńskiego spotkaliśmy 
na meczu koszykarek z Wisłą. 
Korzystając z okazji zapytaliś
my go o nastroje w zespole 
przed meczami z Polonią. 

- Wydaje ml się, że zespól 
w tej eh will nie będzie Już po
pełniał takich blędów jak do
tychczas. Przed spotkaniami z 
Legią porozmawialiśmy ze so
bą, wynikiem tej „męskiej" 

mówi A. Kopczyński 
rozmowy były punkty wywie
zione z Warszawy. Nastrój pa
nuje dobry, jesteśmy nastawie
ni optymistycznie 1 nie zawie
dziemy kibiców, 

Tyle nasz czolowy zaw<>dnlk. 
Niestety, nadal LKS grać bę
dzie bez Białynickiego i Ste
faniaka. Początek meczów z 
Polonią Bydgoszcz dziś I jutro 
o godz. 18 w Palacu Sporto-
wym. (m) 

Bydeosz cz-Zakopane-Hawana-Monachium 
Plerwsze przedolimpijskie 

zgrupowanie kolarzy torowych 
Polski zorganizowane zostaje w 
Bydgoszczy. Na zgrupowanie to 
z klubów łódzkich powołani zo
stali: p, Kaczorowski, M. N o
wlekł, A. Bek, J. Kotllóskl, J. 
Głowacki; B. T:rszklewlcz oraz 
iJ. Klat. 

Po zgrupowaniu zawodnicy 
kadry olimpijskiej znajdą się 
W Zakopanem, a potem praw· 

dopodobnle wyjadą do Hawa
ny. Kolarze trenować tam bę
dą nie tylko na torze, ale l na 
szosie. Istnieje projekt rozegra
nia kliku wyścigów o charak
terze towarzyskim. 

Po powrocie z zagranicy to
rowcy brać będą udział w wy
ścigach kontrolnych. Reprezen
tacja ol1mpljska liczyć będzie 
8 zawodników, w tym duża 
część kolarzy z klul>ów łódz-
kich, tnl 

Na la.mach w>szys!Jctch bez 
ma.la po.wklooh piosm, czy to ta
ch0owyich, czy codziennY'Ch, Od 
d~u·żs:oeg°' już cza.su prowaodzo
na jest systematyczna krytyka 
po?Jilomu na.s.zegio pilka.rstwa. 
Pilsw się na tie:ri temait dU.żo. 
wyka.zając V.'\SZYstki.e brąl(;! i 
oobna.żają.c boląc2lkl pols.k:iego 
fu.tbolu. Również w dyskusja.eh 
kLb!Jców tej na)p0<pUłainntejszeJ 
dys.cyiptl:ny sportu prreblda wue
le trolSki o pra""'khlowy ro.7.Wój 
pLUcrurstwa. Srowem - wszyscy 
zdają so<bi.e spra.wę z kryzysu, 
który tu paJ11uje. 

Czy wszyscy? Chyba nie. Jak 
do tej pory na ten womat nie 
wypowload.a się instytucja odpo· 

Nasza dziesiqlka 
w plebiscycie 

,,Przeglądu SportoweRo'' 
Tradycyjuym jut zwyczajem 

„Przegląd Sportowy" rozpoczął 
plebiscyt n.a wytypowanie dzie
sięciu najlepszych polskich 
sportowców w roku bieżącym. 
Tradycyjnie też d>:iał sportl>wy 
,,Dz.ien.n.ika Lódzki-ego" przed
stawia swoją propozycję w 
tym konkursie. Co roku jed
nalt bolejemy, że na liście tej 
n.ie ma łodzian. 

Oto nasza propozycJa: 
1. S2lurkowskl (kolarstwo) 
z. Ka.ozmarek (cięż.ary) 
3. Sledziewskli 
ł. Tomczy.11; 
5. Zasa.da 
6. Jaworska 
7. Ko-mar 
8. Lubaflskl 
9. Rolińska 

10, Pawlowskl 

W>ledzi.alna za ten sta.n rzeaz;y 
czyli PZPN. Prasa pis1'6, kibi.ce 
dyskutują, a wtadze pilkarskie 
jalt d.?li&laly kilk.ana.śc.ie lat te
mu, ta.I!: działają i teraz. Nic 
się nie zmienla, czasaml tylk.o 
stali trenerzy repret.entacji wy
mieni.a.ją między sobą stanowi
sko selekcjonerów, e~vu.„ „pies 
s:z;cz.eJLa. !tara.wa.na. Jedz.ie da· 
lej". 

O.Sta'1miiao pru-a.żka pol.Slklioed re
prea..enta.cj1 z Tlłreją o :1 jesz.cze 
!fa.z wyik.azala. bra.k sta.biiJWaoeji 

W'O•druiJk:ów śred!rubed kl1as7 kra~ 
jO<Wej? 

W sumie wlęo wyraźnie uwi
daO"ZlllJia. się d.z.Lwna polityka 
polskich wla.dz pilkars-kich, po
lityka. z gruntu zła, która do
prowadził.a nasz futbol do ta· 
ki.ego stanu, w ja.kim on sie 
aktualnde znajduje. Ciekawe 
wi.ęc1 jak długo jeszo:z;e czekać 
bediziemy na gruntowni\ refor
mę tej najpopularnieJs21ej w 
naszym kraju dyscypliny spor-
tu.? (ms) 

reprez.enita.cyj.n.ego z.es,połu.. Po 1---------------
św1et.nym mecziu w Ha1mibu.rgu, 
w I2'J!llilrze Pola.cy zailll'E!0611tn
Wla.ti się Bla1btuuko. A Wtięc ty
pow.a „huśtawooa" fommy, ~zvll 
to oi,ym naiS :raczą pilk.a.r11.e od 
kbłkwna.stu już bQdaJ lat. 

Sprruwa. więc jesi i.ta.ra, ma
na., a WnJIO&ków, ja.k n.ie bY
lo, ta•k nioe ma. Nato.m:iiast lrlu
by za.mi.a.sit zająć się sollidna 
pra.cą s2lkoleni.ową, nad'W'ięcej 
wwagi poświE)Ca.ją 1JO<'gan.t.rowa
n ;u a.tra.kc~·jnyich wyjaiz.dów cl.la 
s\1110iich w.is.połów. OstatnioO no. 
dowiied!zlel.iśmy się, re sła·biutka 
od wbloeglego sewinu Leęfa wy
jec!Jzi.e na olbrzymie tou.mee po 
Hllszpa•nirl. i Ameryce Południo
wej. W u.bLe,głym rodru Gwa.r
d la, znad·d.udą.ca się w doJ.nych 
reje>na.ch ta.beli zo.rga.ruzowal;a 
obóz kondycyjny dlla swoJ>ch 
pLtka.11zy w B Utl:gar.l!I.. ILe ta.k.te 
W'Y'i a.:1;d•Y kosz:liu.ją, trudno jest 
pO<W\!.oedzl.eć, w każdym bądt ra
zie dwźo. Na.toan.ia.st wiemy, ci> 
da.ją. Wyek,s.ploatowaltld. na po-
do.bny>ch vv-yUa11da.ch plJ:~l'1)P. 
Gó m.ilka prz.eżY'W'Slli po.ważne 
kryzysy w tra.kc1e spotkań m.l· 
6'1mz,o1Wlskboh, do tej poiry zre.sz
tą, górmrucy nte .repreziemMiją tef 
lci.aiSy. co klledyś. A czy w Poi
soe mamy tak ma~o rruLeJLSc n a 
00011JY dlla. spo!"boowców, te aż 
trwba. pła.c.i.ć g\l'Uibe dewi.7.y 1.a 
za.graarlmJn}" , wY!POCZY.noe.k za• 

SP@RT w SZKOLE 
W <irUŻY\IbOIWYeh kOIN!ISll>OJl<le!n· 

cyjnyich Z8JWOOOCh szkól ś.red
niieh w LeklltleJ atletyce o pu
chacr ,;Pr~ąodu . SportO'Wego" 
w .lroruk UJren.c:jaeh zaró w.n o 
dz!.e'wlcz4t jak i ChlOlpcQW 
1mi.U.mfOIWalo XXVI LO. G.ra<tu• 
}ujemy zawodatikom 1 na•uczy. 
c:lei0om z dyr. H. Konarzewskim 
n.a czele. Wymmlc!: 

D:filewiozęt.a. : 1) xxvr LO I 2Je
SIPÓI - 1.323 plot., 2) za.s. SLko
la OM.ie:Wwa - 914 pkt., 3) 
Techmtllklll!ll Dre>igowe - 865 p.k:t. 

ClJ,lopcy: l) XXVI I.O -
1.374 plot., 2) Teehn. Mech. nr 2 
- 1..2.69 !kkJt„ 3) XXVIII I.O -
1.215 pk)t, 

Gru((>a. rzias?u.ź01t1yich dla spo.r
tu szk0oLn.ego c!Jzrl.ala.c:zy i trene
rów otrzyimlllla QStaitnJ!,o Hom.o
rową ooznaikę S·ruco.J.n.ego Zwlią
zk·u Spo.rtowieigo. Oto ich na
:r.\\llska: ZOfia Dzionek, Henry
ka Kęda;Ler&ka, Stefan Pawłow
sltl, Zbigniew Blaszczak, Jerzy 
Mad.ej, Werner Proske, l\liro
sła.w RYbińsJtt. Wlodzl.mierz 
Na.i.-czYii.slrJ. 

Wczoraj spotkaZlśmy Jednego 
z dzlttlCLCZI/ Związku Ptut-1 Ręcz
nej w Polsce. 

- nia.czego nte chclelilcUł to 
Łodzi tCLk ciekawego mecz.u w 
Pilce ręczne; męźcZYQ:n, ja.Je 
międzypaństwowe spotkanie Pol· 
ska - NRF? - spy.tal. 

- Wiedzieliśmy o tej propo• 
zycjt, wledzie!lśmy t<z,kte, te 
wladze SoPOTtowe Łodzi odmdw!
Zt/ orga.nizacjl tego meczu z11 
wzg!ędu na kontecznoścl ewen
tualnego rozmr~anla tafli Io• 
dowej w Pa.!a.c:u Sportowym, 
bądt konieczności położenia ta.m 
specja!nej podlogl. 

z drugiej 1ed11.a."k monv -
nasZl/'ffl zda.niem - występ czo· 
!owej drużyny gwia.ta. z pew
nością wzbudzllby w Łodzi 
ogromne zai nteresowanie. Czy 
więc nte warto by!oby zmtenicl 
poprzedlntą decyzję t zorga.nlzo• 
wać w l.odzi ten cte1<:aw11 mię
dzypaństwowy mecz? 

(•) 

TOTO - LOTEK 
15, 23, 30, 33, 45, 47 I 

dod. 18 : I 

;,KUKUŁECZKA" 

7, 9, 18, 22, 31, 33 
dod. 26 

PZ N.N~ ŁODZKI ll". 290 (7262). li 
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Prasowe 
Zakłady Graficzne 

Z budowlanego frontu 

RSW „Prasa'' 
wykonały plan 

* Załoga ŁPRI pracuje już na poczet 1972 roku * Na budowie Fabryki Domów eorąco 

W dniu wczorajszym załoga 
Prasowych Za.klauow Graiicz
nycll RSW „Pra.sa" w Lodz.i, 
zrealizowała swoje zobo·wiąza. 
nia na cześć VI Zjazdu PZPR, 
wykonując roczny plan pro. 
dukcji globalnej w wysokości 
50 mln zł o·rllfll pła.n produkcji 
towarowej (54 mln 400 tys. zl) 
przy równoczesnym osiągnię
ciu ponadplanowego zysku 2,5 
mln zlotych. 

Wczoraj 6 grudnia br. załoga Łódzkiego Przedsiębior

stwa Robót Inżynieryjnych zameldowała o wykonaniu ro

cznego planu produkcyjnego wartości ponad 272 mln zł. 

Wartość globalna. planowanych do końca roku prac wy· 
niesie 5 mln zł. 

kich prac związane jest s pod
jętymi na cześć VI Zjazdu 
zobowiązaniami załogi ŁPRL 

* + 'lf 

Załoga ŁPRI ukończyła 

wczoraj prace umożliwiające 

podłączenie do s-ieci cieplnej 
4 km magistrali ciepłowni

czej budowanej dla planowa
nego osiedla mieszkaniowego 

Handel przed świętami 
W sklepach ukazały się już pomarańcze. Bez większych kłopotów 

można dostać mak, rodzynki, suszone śliwki, figi, czy przyprawy 
do ciast. Mimo to handlowcy twierdzą, że ruchu świątecznego jes·r
cze nie ma. Hurt do 10 bm. rozwozi jeszcze do sklepów artykuły 
tzw. masowe, a więc cukier, mąkę, makarony itp. Od przyszlegn 
tygodnia dowożone będą artykuly już typowo świąteczne - owo
ce, bakalie, galanteria czekoladowa, wina, przetwory owocow 11 -

warzywne. Detal, jak się zorientowaliśmy, pragnie zrobić wszystko 
aby klienci nie musieli tracić zbyt wiele czasu w kolejkach. PSŚ 
zaangażowała do swoich sklepów ponad . 200 osób na pól i ćwierć 

etatu. Działy spraw pracowniczych poszczególnych oddziałów han· 
dlowych przyjmują nadal chętnych, którzy chcą pomóc w najgo
rętszym okresie. Zarówno sklepy PSS jak I MHD połączone są 
„go~ącą linią" z hurtem - Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Hurtu 
Spozywczego, gdzie w tygodniu przedświątecznym dyżury pełnione 
będą niemal przez całą dobę. 

„Progar", chcąc ułatwić łodziankom przygotowanie tradycyjnych 
potraw, oferuje swe usługi. Wystarczy na 4 dni przed wigilią zło

żyć zamówienie w jednym z 36 sklepów, aby 24 bm. odebrać pół
miski z zamówionymi daniami: pasztety, drób, mięso itp. Warto 
przy okaz.li powiedzieć, że „Progar" na własną rękę przygotował 

dodatkowe ilości szynki, białej kiełbasy, baleronu, wędzonego 

boczku. Szkoda tylko, że zamówienia nie dotyczą potraw rybnych. 
Centrali Rybnej, niestety, daleko do operatywności prezentowanej 
przez „Progar". O ile bowiem ten ostatni potrafił .rozwinąć dobrze 
produkcję l!'armażeryjn'! .z mięs, podrobów, warzyw, sera, o tylP 
tz:w. !l'armaz r~bny wc1ąz jeszcze czeka na żywsze Inicjatywy. 
N1echze w koncu Centrala Rybna skorzysta z dobrych wzorów 
bratniego przedsiębiorstwa I nauczy się od niego jak trzeba wy
konywać dania z ryb. „Progar" np. zamówił w przedslębiorstwlP 
drobiarskim dodatkowo na święta 10 ton drobiu z którego prag. 
nie wykonać świąteczne dania. ' 
_Zakłady Drobiarskie są w stanie zaopatrzyć Lód:t w 250 ton dro

bm, _w t~m 180 ton kurcząt. z Innych gatunków pełnego zao.pa
trzema nie _Pr~ew1duje się tyl!<o jeśli chodzi o gęsi. Czynione są 

jedn':"k wysilI?, aby do Lodzi sp.rowadzić dodatkowe ilości tego 
drobm z WOJewództwa krakowskiego. Przygotowano też ponad 
7 ml!l jaj. Niestety, tylko niewielki ich procent stanll'\vią świeże. 
Swiąteczne karpie będą do nabycia nie tylko w sklepach bra.nto· 

wych, ale także w większości sklepów spotywczycb na klika dni 
przed wigilią. 

(Kas.) 

T $.?O jeszcze nie było! -
Zamiast zespołu big-bealowel)o 
jeden muzyk na11r11 4 piosenki 

nu 12 inslrumenluch · 
Ta. ptyta. niewątpliwie zro!J I 

furorę daleko po-za. gra.nica-ml 
naszego kra.jut W stycznt1' 
cz!onek. bardZo poputa.rnego :ze. 
spotu big~bea,to.wego wywodzq
cego się zresztą z Lodzi, roz
pocznie pracę 1U1.d jedyną w 
swoim rodza,ju płytą. ;i:amie.rza 

on na.gra<! 4 p iosenki (m. łn. 
szalenie poputa.rną „El conctor 
passe ... ") wyk.<m.ując wnystkll! 
partie instrumentCU.ne J. woka-l
ne sa-m.„ bez 1>011tOCY k<X€gów 
z zespołu. 

na Retltini. Uruchomienie ma
gistrali (to kwestia najbliż

szych dni) pozwoli na podłą

czenie do niej starych domów 
na Karolewie i Gwiazdowej, 
a tym samym na zlikwido
wanie kotłowni lokalnych. 
Magistrala ta dostarczy tak
że gorącą wodę ZPDz. „Ka
lina". 

Prócz magistrali załoga 

ŁPRI wykonała sieć gazową 

na Teofilowie C-IV, ' uzbroiła 
teren pod kompleks dziewiar-
sko-konfekcyjny na Teofilo-
wie, uruchomiła magistralę 

parową dla Fabryki Domów, 
skracając na tej inwestycji 
swój cykl o 5 miesięcy, do
starczyła parę technologiczną 

dla uruchomienia wytwórni 
elementów wielkopłytowych 

budownictwa mieszkaniowego 
typu W-70. 
Przyśpieszenie tych wszyst-

, W ostatnią niedzielę, ponad 
4 tys. pracowników przedsię

biorstw podległych ŁZB pra
cowało na najbardziej zagro
żonych odcinkach. Wśród nich 
wyliczmy załogi ŁPBW „Dąb
rowa", ŁPBU, ŁPBM nr 3 l 
ŁPBM nr 1. 

* + * 
„Gorąco" jest takie na bu

dowie Fabryki Domów. Inwe
stor podkreśla ogromny wysi
łek wszystkich zainteresowa
nych tą budową załóg a szcze
gólnie pełną oddania pracę 

„Elektromontażu'', ŁPSiE, Mo 
stostalu, ŁPRI jak i intensy
fliikację pracy ŁPBP nr 1. 
Obecnie prowadzi się rozruch 
mechaniczny zbrojarni ł u
rządrzeń produkujących ele
menty zewnętrzne tudzież ba
terie sanitarne. Termin uru-
chomienia fabryki limitują 

prace w betoniarni. (ap) 

Pasażer w ·sosie własnym 
PamLętają nlewąbpl!wle na.sł lat tem.1L musieliśmy u progu 

CzyteJ.nicy ja,k!e to boje k.il<ka. k.a,żdej zimy staczać z dyrek.cjq 

a „Tunezja. - krok od Eu· 
ropy" - ood.czyit !Jłust.ro.wa.riy 

pr.z.eziroozami w.yg~-01Sii. m~ Je
rzy MarelllCiJ7:iJaik:, o goda.. 18 w 
Muzeum AireheoloellOZll'lym CPJ.ac 
wo.tności 14). 

• „Albrecht Duerer" - 11r«-
1ek1c·j.a. w jęz.y!Jou ~im 

:hlustrowama ~m.I; wy
gtoos! dir W od.fgam.g Bruen.in.er, o 
go.c!Jz. 18 w Kllwbile MPliK ~Ru.eh" 
(~ll<!'UIOO•Wi<eza 8/10). 

• „Folklor dawnej l..o~l" -
lltnrpre<Za moua:yic:ztlla., o g<0-d.z. 19 
w Studenckim KduOJie „Kle'lts" 
(Lumumlby 517) z u<ia:i.alem : He
leny Ba.ra.no+\\1Sk:ie,j , Ka'limleru. 
Efen:~berg>era. Ste:tamilli i St&tti· 
slaWla :Riu.d1nrlicdc:iioh. 
m W nocy z &iś llll jutro tram 

wa,j n-OODy „1<12" będllli.e k:uirso
wa.ć: z Cho1en - Krulińskl.ego, 
B-r-0•DJLewSlciego, Ri:>.gO'WISką, Pl. 
Ni1eu>O<dlegtoścL. P!ootmlCOlws ką . 
żwilrkl, Al. Kośe'luszlti. Zielo.ną, 
Na.MJibQiwlicz.a.. Kil1ińsklego, No
W1o'1llcii, Pl. Wo.l:nOOcrl., N'D'Vl-io.m iej
Slką i Z!Pier&k:ą do stail<lmg.r.a.d1z
k ;·"'1 (Helenów>eok). 

• Za.powiedtDiany na dlllł 
koncert z CY'.kll•u. „ Wfueew ry mu· 
z'y>c:nme", z . por.V'Od•u chool'Ooby 
v;ylko•natWICÓ'W - odfw()l8JI1y. 

MPK w sprawie ogrzewa,nla 
' wagonów tramwajowych. Zwy

kle jeszcze przy k.llk.unastostop
nietnych mrozach tn.tdno się 
wtedy by!o dopros ić o od<Tobi
nę ciepła, srezególnie na. Li
n ia.eh dojaizdowych. 

Od tanntego CZ<UU zmi-enllo 
się w tej d;rieaz·bnie wiele... bar
<J;:zo wiele... a.ż za dużo! Bo oto 
ledwie tylko zaczęly slę pierw
sze przymrozki, a już z grzej
n ik.ów tra-mwa,jawych popl-ymęly 

fale kalorii. I Pl!ł11ą naclal. mi
mo it zarówno Wicherek. Ja,k. I 
każdy pierwsz11 lepsz11 termo
metr wskazuje, te w dzl•ń f.e1!1• 
peratura. powietrza. podnosi aią 
dol~ wysoklJ - wczoraj np. d-0 
8 st. c. powytej zera I Ale to 
bynajmniej nie zniechęca obstu· 
gl niektórych trannwa.jów <!<> 
ez91towa.nl.a 'IUU cleplem 11 
gnzejnlJ<.ów. Gdycyt tak jeszcze 
cteply stosu.nek do f)Odoróbnych 
dem,o.n9trowano I w inny spo
sób - ale nie, w Innych d.?le
dzinach nie nastąpiły odczuwa.l
ne :zmiiam:y. N!es-fJettl I 

Panwwie I Ju.t 'Wlemv, le 
chcec;e dla 1ta.s dobrze I Ale, na 
ra,ny, nie grzejcie gd11 jest cle· 
p'lo i nie ziąbcie, gdy jest zllln
no! 1 pa<mlętafcie, la.ska.wte, o 
tym, !Jo czy to wypa.da, teb11 
co chwila. gazeta. mus!ala Się 

wtrącać do wauych etementM
n ych obowltl,Z'k6w 11 . CJ. P .J 

Wartami produkcyjnymi 

WITAMY VI ZJAZ O 
W 

dniach obrad VI Zjazdu PZPR załogl przedsiębiorstw 

naszego miasta zaciągnęly warty produkcyjne. Wczo
raj w wielu lódzklch fabrykach na stanowiskach 
pracy pojawiły się czerwone proporczyki i hasla. 

wzywające do jeszcze wydajnlejszej pracy wyrnżająceJ po
parcie dla polityki partii. 

W Fabryce Transformatorów I Aparatury Trakcyjnej 
..Elta" warty produkcyjne mają za cel wykonywanie dłu

gofalowych zobowiązań przedzjazdowych, które wyrażają sle 
dodatkową produkcją transformatorów l urządzeń trakcyj. 
nych wartości około 9 mln zł. Do tej pory zrealizowano 
produkcję wartości ok. 5 mln zł ponad plan. Do końca 

grudnia br. załoga „Elty" wykona czyn zjazdowy. Zobowią
zania przeWidują także wykonanie produkcji eksportowej za 
1 mln zł dewizowych więcej, aniżeli przewiduje plan. 
Załoga ZPB im. J. Marchlewskiego, którą dziesiątkuje 

grypa (20 proc. absencji) w dniach VI Zjazdu pracuje jes'Z
cze bardzlej wydajnie, zastępując opuszczone przez chorych 
robotników. stanowiska pracy. Członkowie organizacji ZMS 
poza godzinami pracy postanowili pracować na krosnach · 
delegatki na VI Zjazd partii, tkaczki Ireny KrzeslńskJej. 

W ZPDz. „Olimpia" w ramach C7.ynu przedzjazdowego 
wyprodukowano dodatkowo 3 tys. sztuk poszukiwanych wy
robów dz.lewiarskich. Warty produkcyjne. zaciągnięto na 
szwalni i dziewiarni. Ogólem pełni je ok. 1.600 pracowników 
„Olimpii", z tego 1.200 w szwalni. Celem wart jest rytmicz
ne wykonywanie produkcji I podnoszenie jakości wyrobów. 
a także przekroczenie planu miesiąca grudnia. 

Po.nad 80 proc. zalogJ ZPP „Feniks" zaciągnęło wczoraj 
warty produkcyjne. Załoga „Feniksu" wyprodukuje dodatko
wo w dniach zjazdu poszukJwane wyroby pończosznicze. 

wyko.nując rytmicznie codzlenne zadania. 
W ZPW „Lodex" warty produkcyjne zaciągnęło 75 proc. 

załogi - 2.100 osób. WszystkJe stanowiska zostały odzna
czone proporcami. Chodzi o to, aby wywiązać się z czy nu 
zjazdowego, który oceniony został na 1,8 mln zł. Do dnia 
wczorajszego zrealizowano już produkcję wartości l mln zł. 

W ZPO Jm. Próchnika na wartach i>rodukcyjnych stanęła 

cala załoga. J ej celem jest przedterminowe wywiązanie sie 
z zadań eksportowych tak do Związku Radzieckiego jak I do 
i·nnych krajów, również k apitalistycznych oraz do dostar
czenia dodatkowych ilości płaszczy na rynek wewnętrzny. 
Wszystko wskazuje na to, że zadania te będą wykonane. 

3,5 tys. robotników stanęło na wartach produkcyjnych w 
ZPO „Wólczanka". Zakłady w Lodzi, Wieruszowie i Lasku 
stanęły na wartach już od 3 bm., a wczoraj warty zorga
nizowano w zakładzie ostrowieckim. Czyn zjazdowy ma 
dać dodatkową ilość 48 tys. s21tuk koszul, z których częś~ 
pójdzie na eksport, a część na potrzeby rynku wewnętrz

nego. Jak nas wczoraj zapewniano, zobowiązanie to będzie 

wykonane. 
Załoga „Telimeny" pracowała wczor~j z c21erwonyml ko

kardkami przypiętymi do klap. Zobowiązanie przedzjazdowe 
określone zostało na 2 mln zl w celach zbytu, a do dnia 
wczorajszego proO.ukcja przek.roczy!a już wartość 3 mln zl. 

(J. Kr.; Kas.) 

la budowie wodociqvu Lódź·Solejów 

Roczne zadania tinansowe 
wykonane 

C girllldm.La 19'7!1 r. Z6!>-pół Ge
nerailneg·o WYJ}r.ocnruwist.w<i. Wodo
cqu Sulejów - Lódź i Prrecl
s'iębiKl<J:1stwlo> WolCIJOlclą•gów i Ka
nai!JiJ?lRJOj~ OJ.-ręgu Lód~" -
~n<WeSltoa.- WlO<IJc>CiB,igu. zam.e ldo
Wladd. 0 vzy!lwn.anolu l'OCl2llleg<> 
plamu fimalillS<YW~ w wysoko
ści Z35 mJJn na b u.00w1!.e wo.i o
cląigu. lnifcmnaiej a, ta me d.otv
czy butdQ<WY .7lll<po.ry. 

AkltuiaJJn<lle w budolWll.e wood'O• 
oi.ąigu 1 Ull'Zll!c!Wń to'Wla!"ZY&Zl\• 
cy>eh \llC!ZeSlbn'Leey 17 przed..">ie
bL<lJt':StW, wśród rtiJCh nadwię\mze: 
u ,ci.amrua. WYJkO•nllÓą „Hy<l!roóudo-

wa" n.r 8 i T i Lódzik:le Przed• 
stiębilo.rSltW'o B llidtol\W1!1ctw.a PrZAI• 
myisro0wego nr l i 2. Ja.k za
pew>n.lia na.s prz.edista•Wlictel in· 
westor.a. - w.szyst.ko wskawu.le 
na to, że m.d.a,nLa reeoz;o.we zo
stamą oo klOńooa .ro.ku wyko·n~ 
ne. 
Pmedi>er1m:!Jnowe wyJro.nanie m
dań rocnnych - po raa. pierw
szy w hi.stoo-ili. tej lin<wes.tylCj1 -
jest wyini.lk.iem :rea.U.i<ZS>Ch pod~ę
t;"til prz.,e21 rz.a.log1 prz.eds.1ę

bi-OU1SltlW l:>Ud-OJW!a<DYch zo•l>owia
rz.ail i o:z:ynów pim;ed.7<i.a.Zidowy>ch. 

(ap) 

Odznaczenia 

Muzyk. ten stynle z tego, U 
gra na kiłk.u.clziesięciu. ~nstru

mentaclt i to w sp-01Sób bliski 
ctosk.onalofoi. Za-n.osi się jedna,k. 
na żmud.ną pracę, poniewa.t 
trzeba k<>lejTl-0 na wle!<>ścieżko

wym magnet>Ofonie i przy użv
ciu szerokiej taśmy vuignetycz
nej „kmnpletiOWać" partie po.sz
czegóbnych instrumentów, a 
m. in.... p ity, kibku saksofonów. 
skrzypiec, kU.k.u g iitar itd., Itp., 
a doda-tk.owo gl.os solisty. ZWJI: 
kle tego rodizaj>u. clhwyty tech
niczne st>osuje się, ale rzadko 
na ta•k <Lużą skalę. Warto pod
kreślić, iż ogromna jest W roia 
reźysera na.grania., który w sa
mej rzeczy będzie tu swego ro
dzaju Trompczytorem. 
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WC1J01raj w P.rez. 1*tN Lódź
Sródm;leście O·dbyJa się mila 
u.roozyistooć cleko+ra.cjd za.służo
nyioh· ło•ctOOin wyw,Jcimi 0.d
zna.ore<Di.am.i pań<S>two<wymi. 
A.IDtu d.eOOo<I"aicj l doik.om.a.l pirze
WO.clinÓIOZąJCY Prez. DRN Lódź
SródJmiJe.OOie - !Jnż. E. Ko.t~.-
aki. ' 

Uch'W13'1ą Rady Pa.ńst1Ma za 
wyb.ilt.ne osiągn.i.ę_."'i.a w i>racy 
zruwodo\\iej i s.polocim.ej o<l· 
z;n.aozen.i. z.os.truli KrzYżaml Ka
walerskimi Orderu Odrodzen:la 
Polski - J. BUJd:a, B. Berna
clruk, W. Pęśko; Złotymi 
Kreyżami Za.sługi - A. Ba
cizyń.skia,, w. Fa.bk:o•WISlkru, A. 
E'wtUlrui:a.k:, St. Grruborwsk1, T. 
JaJI1UIS, H. Kambo•Wlilc:z., F. Ko
b°'1!.1i>CZ., J, K!ra.s.ka, Z. Lewa.n
dOM'IS!G, J. MaJolep,s·z.a, F 
s;eiWli.a1!1S/k:a; Srebrnymi Krzy
żami Zasługi - r. An,d.rz..e.J
e:z.aik, z. Faingraf, A. Gme:laik., 
E. Ka.mnn1ruroz.ylk, D. K-ompi.el
&kru, H. Mikmatl!&k:a„ D. Mu.
ras, J. NoM1iJCka, Z. Pasowisk;a. 
J. PLO<tl'0<\\1Slk:il. Wl. Silw1Niro·ń
sik:a., A. T ol!J'la1sz.e\\1sdcll, J. 
Wehk; Brąz;owymi Krzyżami 
Zasługi - U. Pta.że'WIS.ka., A. 
Pryigiel., A. W1•o•da1roz.yk, .lf, 
Za.j,k:o,. (j. kr.) 

• * • 
W Zruklla.da1~h Plrz.emyslu Ba

we?nlamego lm.. H. Sa.wi.c:kieJ 
„;A>rLa.dnia" oc!Jbyita się .komfe
.rerucJ a. sam•o!I'zq,dJu robo<tnicz.ego. 

z tej o.ka1zjili daiko·nruno. mdęd.zy 

$runym!l. d.elkocacj.ł 'W'Y'S'Olklmi o.d-
!Zllla•crenjoatmJi p amtwQIWY.rn1. u-
sruronyoh prruco1W111d!ków te~o 

pa-z~~wa. 

Kr:llYŻe Kaiwalerskle Orderu 
Odrod7.entl.a. Polski o.trz;yn:f.a.ll: 
główmy tecl!ino•le>g Jen:y Zw'aw· 
ski, frurbia·l'Z Marian Gajda, 
m~tn21 Wlyidl1JiJa~u naiwl!.l aJ.ni Eu
geniusz WlJnJQ!el o.r.aiz iITTistt'u.k
wr.ka Geno:w.efa Cichoń. Złoty 

KrzY<i; Zasługi ort;rzym.al śl:w.a.m \ 
Ja.n Lipiński. 

M. Kr. 

Jeszcze w sprawie 
Sylwestra 

W artykule pt. „Gdzie będzie
my się t>awJć na SyJwesllra"? 
pisaliśmy - jak nas poinformo
wał dyreMor LZG - Restaura
cje J. RomanoWl'llkl - że w re. 
stauracjad1 ceny na bale syl
westrowe skalku1owa.no najta
niej. bo od 180 do 220 zł od oso
by. Tymc-LS<Sem do redakcji 
dzwo;nilo wielu OLytelników 
twierdząc, że jest to Informacja 
nieprawdziwa, bowiem np. w 
„Europie" karty w.stc:i>u kosztu
ją 300 zł, a w „Halce" - 270 zł. 
Jak więc jest z tymi cenami w 
łódzkich restauracjach - tanio 
czy drogo? 

z wyJa.śnl.eń jakle wczoraj o
trzymaliśmy od dyrek,tora LZG 
- Resta.uracje - J. Roma.now
skiego. wynika. że Istotnie w 
większości lokall zabawa sylwe
strowa kOS7tować będ-.oie od 180 
do 220 zł. Dla preyJdadu - w 
„Tivoli'', „savoyu", „Simie„ po 
220 zl. w „Arkadii'' i 0 Zulanieu 
- 200 zł', w „Dąbrowie" - •180 
zl. Również początkowo w 
„Halce'' 1 „Europie" proponowa
ne były ceny 220 zł. Jednakże 

zarówno w „Halce" Ja.k i „Eu
roi>ie" Wil.ęk.szość miejsc na noc 
sylwestrową wykupni zbiorowi 
kon&umenci m. In. biura tury
stycz;ne, kltórzy ży;cz;yli sobie 
bogatszego menu, a w związku 

z tym ceny podskoczyły do 270 zł 
w „Halce" i 300 zł w „Euro<ple". u. kr~ 

Q DZIENNIK ŁODZIU 111'. 294' (7262ł 

W AZNB TlllLEFON1' 

Informacja łeletoniema 
Straż Pożarna oa. 666· 61, 

'99-90, 
Pogotowie Ratunlr.ow• 
Pogotowie MO 

TEATRY 

WIELKI - gO<diz. 17.30 ~.Up.ro
woa<dJzen,te :z. serad u" 

POWSZECHNY - gooz. 16, 19.JI 
•JOjci.ec króJ.OIWle!i" 

KO'MUNIKAT 

w rz.wląi~u 'Z; chOlrobll alct.oo6w 
w cl.rui.a.eh 7. 8' g gl'lld'llti.a· o 
g·0<d•z. 19 .JlS gt'a:na. • będ•l'Jii& ko
m.edii.a hlilslt>Olryiozin.a SltBJW'iń&kie
l!'O „Ojciec kró1o·~". Dyrek
cja Tea·br-u Pa<w.swchnego 
Pl'2ie\P<r.a= Wli.~óWI ~a :mu.a.n• 
~Uall'U 

NOWY - ni~T 
M.ALA SALA - godz. 

OOlJs.JtJa. gót'a.'< 
JIA.RACZA go.c!JZ. 

,,.sqJk:J.am.k.a. 'WIO·cLY" 
16, 11 

Dyreklclfa Teartlru Im. S. J'ar 
T8'01Ja. wp,rze,Jlllllie a.a.wLad.a.m.ia, 
że i2l po.'WIOd U cho.rtl•bY aik1>ooNL 
'll!lllusz.ooia jest oowota.ć pru;ed
staiwtienri<e &Z!WJlct pt, ,,,Rachou
n.ek :n.Le\!Xl'aJWld o.polCl10.bieńi&ttwa" 
w d<ni'll 7 ~l"U/dllli.a br. godz. 
19.15 (na s.cen~e 'Ilea.tru. 7.15). 
B iilety 2J8Chow11ją ważność na. 
dzień 8 ~ 9 S:l'llld<ruila. br. lliO• 
di;Lna 19..1'5. 

'11EATR 7.15 - n1eczyn.ny 
MALA SALA TEATBU JA.BA• 

CZA - ruec:izym.na. 
OP,ERE'11KA - go.dlz. 19 ,,.Ba.l W 

<>•per:zeu 
ARLEKIN - ni.eoz;ymaly 
PINOKIO - !l'O<d•z. 17.30 ;,S"7ieW• 

c zylk Draibe'Wlka" 
ST ,,PSTRĄG" 

• .,.u.ntilbos'' 

MUZEA 

~. 18 

SZTUKI (u.1. Wlęck<>wsk::lieg-0 SS) 
,go.dz. 11~7 

msTORII ,RUCHU 'REWOLU
CYJNEGO (Ul. G<1ań.sk& 13) 
go~. a--.Lł 

.... i:,„.„_.._ . . 

eo~ GDZIE~ l<IED~~ 
nacll" od. lai!: 14 (USA) godL 
15.30, 17.<ló, w 

SOJUSZ - „Baru:lyct w Medio-
lainile" od la<t 16 ('Wt.) g.00.z. 
L7, 19 

msTORU WLOIUENNtCTWA 
{P!i'OltlI1kloiwisla. 38:) IOdiI.. 1~17 

A,RCHll:OLOGICZN E ł CJ:NO· 
GRAFICZNE (Pl. WoJ.noac1 U) 
liO'dlz. U-il.41 

ŁODZKIB ZOO 

OZ'Y'll<!le W lod:z.. ł-15.30 (ka&& 
cz.y>nna 110 I O<d!7.. 1$) 

KINA 

8A.l.TYK - ;,Byt tu WU11e B<>Y" 
oo lat 16 (USA) lad.&. 10, 
12.30. 15, 17.30, IO 

LU'l'INIA - ,,NatrkOlbyik" (itr.) 
oo lait 18, g.o.dJz. 10, 16, 18, 20, 
, ,KiaJPiitaln Koroa." ( c.ze&lr..i) o<l 
la<t M, gooz:. a. 14 

POLONIA - ,,Nie m<>a!& tyć 
we troj.e" od 1a1t 18 (alilift.) I· 
10, 112.115., 14.3~. 17, 19.30 

WISLA - „WJ.elk:ie wa.k>aeje" 
oc1 lait 1•1 (tr .) eo4~ 10, Il, lł, 
n<&, .t4l, 20 

WLOKNIABZ - „cze.rme.n 
miłość 1 kl.nd:żal'• (ra.d.z.) od 
la.t U, lod!Z. 10, 13, U, lł, 
lB, 20 

WOLNOSC - „a W&pa.nl&U 
młoo21ieńcy w swych sza.leJ11-
cyeh gruchotach" (&n.g.) od 
lat 11, godl.. JO, U.30, 1$, 
~7.JO, 20 

ZACHĘTA - „Narkoty>k" od lat 
18 (fr.) &od:?.. JO, U,, U, ta, 
u , 20 

STYLOWY - 1,Pieklelny m:„ 
sle,e m iodo'WY" (czech .) od la.t 
18. !loci.z. ' 18, 18. 20 

STql)IO - , ,,HTaibliina. IE Hoong
k~u" od lait 14 (USA) g, 18 
„Chlroid:nym oOOiem" o.d lat 18 
(USA) !IOOZ. 18, 2.0 

ADR:lA NP·Oi!l1I'OmlO& '!lWlle· 
ruw• c<l 18.lt u (rum.-1ranc.) 
gO<la.. 111, lZ.15, lł.30, .,Bohate
row:le Telemu.ku„ (&ng.) od 
la.t u, godz. l'f, 19.30 

TATRY - Baj!ki ;.Cza.rod.meJskle 
.tusiro«' go+d!21. 19, 1~. Kdlno fhl
mów l><lllislkńlc:h „Ca<fe !)Od Ml-
111~ą" od l.alt H, godr., JO, a, 
14. 18. 2.0 

CZA.J&i\ '!!!! ~aM7111l 

pem" (c:reslcL) od llllt 16, •• 
17, 19 

DKM - „u d<n:I: w Grenoble" 
(~r.) Od. 1at 11, go<liz. 16.30, 
nu 

ENERGETYK - nieczynna 
KOLEJARZ - nieczynne 
Z.OK - "C)"rk stra.ceń<:óW'' od 

la.t 14 (USA) ga<la.. 14.30, !1.l5, 
ae . .45 

GDYNIA - i.D2l1ki ł swobod· 
ny" Od lat 7 cang.) godz, 10, 
12.IS „Trtsia.rta„ Od lat 18 
(wl.-llls:z.p.) Sodiz. H .S(), 17, 
19.30 

HALKA - ,/Z'bro<lcnJi~m. który 
ukradił :7Jbro<llni.ę" o+cL la.i 16 
(>pOI! .) godiz. 16, 18, 20 

1 MAJA - ,,.Oislkairt.emd. o ~·bój
s·bWIO" oo l'lłlt 14 (o!'aida:.) g-odJz. 
16 ,,J)llięciio.l" -Od la.t 16 (Jpol.) 
go•cLZ. 1'8, 2iO 

Ml.ODA GWARDIA - „DwlaJ 
d.żerut.ellrn.emJi we Wl!IPólnym 
m~«· (am,g.) od lait 18, 
godiz. Hl, l.J2.JO, 15, 17.30, 20 

MUZA - "Tropicie! śladów·· oo 
.La.t 11 (:rum.-k) gO<l:Z. !UO, 
17.łS ,.BeaM1!.ce Cen.Ci" od lat 
18 (wll.) g.odz. 20 

OKA - ,.,Sli.eclimlJu w bila~u 
ztO<ta.'' ('W~.) od la<t 16, g-odz. 
10, 12..30, 115, 17.:W, 20 

POLElSIE - „lls.adora" (.a.ng .) od 
lait ·16, ~odz. 16.30, 19 

POPULARNE - ~,Um~as - o
Sltaltni Modllilk.aJnlii" (:rum.) Ood 
l.a•t 11, godlz. 15 „Pi~ność 
dnLa" (~. ) Od lrut 18, goo:z_ l'Z. 
19.J.5 

PRZEDWIOSNJ!E ,,Mam !. 
Nino" · ('Wll.) od lait 14, !l<ldz. 
~7.ł5, 21() 

PO:KOJ - , ,Ptll!)pd '< od 
(s7lwecl!z .~) gio.cLz. 
,,:Mot<><IN•mel' od lat 11 
gocl!z. 18, "20 

l.at 7 
15.45 

(po.I.) 

PIONIER - „.Kiról a•rein.Y" od 
lait 7 ((raidJz.) giom;, 16 „za.n· 
dairnn się żentil'' od lrut 11 (!r.) 
goo21. Hl, za 

STOKI - ,;WY'ZJW'(}leaidie" cz. I 
!I. m:, od lat 14 (rac!Jz.) go.d!ll. 
.16, 18.30 

!łwIT - „ Tylklo ummy odpo-
wtiie" Old la<t 16 (<po.\.) go+drl.. 
l-0, la, H, 16, 1&, 20 

DYZURY APTESI 

Tuwlnna 19, Llnnanow·skleg<> 1, 
Plrzybyisozewsklego 86, Ossow
sld.ego ł, Ga.ga.rllll.a 8, Bra.ty
slar.1r.s.ka 2a. Obr. Stalin.groou li 

DYZURY SZPITALI 

I Klin.tka Poł.-Gln. &M - ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dz'.el
ni~a Górna. 

IJ Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga IS - z dl'llelnlcy Sród• 
mieście e>o.radnle •. K" ul. No
wotki 60 t Kopclń&ktego 32. 

Kllolka WAJ\1 - ul. ForoaJ-
1kleJ 31 da.le!JnLca Poles!e 
o.ra.z z dzielnicy Sróc1mle~;e 
pora.ctn1e •. K" U·l. P lo.tr.kowsk& 
107 1 P iotrkowska 269 . 

Szpital Im. H. Wolf> al. 
Lagiewn.leka 34/36 dzlel.n.lC& 
Bałuty 

Szpital Im. B. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 <l.2Jelnl1Ca 
Wt.drew. 

Chlrurefa oołudnfl! -
:Im. Stel'lliniglai (Sterlimga. 

Ch1 . '' "la oól noc 
:Lm. SterildinJga (Sterlilll,ga 

Chlrure la ura1cwa 

St11ltal 
1/5) 
S 1 ultal 
1[5) 
Sw\łl!.l 

:llm, Bie.g•am\d.ego. (Knd.a.:7.ii.e'W'i-
cza 1/5) 

i.aryogologla Szpital tm. 
Ba0rllcki.ego (Ko.pelńskiego 22) 

Okullstyka Szpital t.-a. 
Ba.nlilold.€<g1Qi (K<J~lński-ego 22) 

CnLru.rgia I lary·ngolog ia 11u.
c tęca - S7JPl1aJ tm. Koroui.Jt.~ 
(Armt!l Oze.rWO>nej 15), 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Sz.pi_tal im . Ba.r:Uck:i-ego (KOP
Clńsk:łego 22). 

ToJc.sykol-ogla - tnst'Y't'lllt Me. 
dyeyiny Pra.cy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
lllEKORD - , ,,Micllał Wa•leczny" 

(lid 1M 1'4 (·Nmi.) godz. io, 12.:ro. 
~5. 17.30, 20 

Nocna pomoc lekarska stacJl 
Pogotowia Ratunkow~go przy 

kaJKl.a~ li.I. SlenlfJewlcza 131. &el, '66·6ł BO'!\IA, ~ .,.U>Cieio2'k.a. ~ 



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Zakłady Wytwórcze Maszyn Elektrycznych 
't'ransformatorów „EMir" w Żychlinie, ul. Na
rutowicza 72 organizują pracownię technologiczną 
z siedzibą przy Fabryce Transformatorów i Apa
ratury Trakcyjne.1 ·„Elta" w Lodzi ul. Ateksan· 
drowska 67/93. W związku 7 tym w /w Zakłady 
przyjmą do pracy technologów i organizatorów 
Produkcji. Od kandydatów wymagane jest wyższe 
wykształcenie I 3-4-letnia praktyka w danej spe· 
cjalności. Warunki pracy 1 płacy wg układu zbio
rowego do omówienia na miejscu. Oferty p isemne 
prosimy adresować Zakłady Wytwórcze Maszyn 
Elektrycznych I Transformatorów „EMIT" w Żych
linie ul. Narutowicza 72 pow. Kutno. Natomiast 
rozmowy można przeprowadzić w dziale spraw 
osobowych Fabryki Transformatorów i Aparaturv 
Trakcyjnej „Elta" Lódź ul. Aleksandrowska 67/93 
w każdy czwartek od godz. JO.OO do 14.00. 

ROZPRAWA DOKTORSKA 

Dziekan l Rada Wydziału Mechanicznego Politech
niki Lódzkiej podają do wiapomości, że w czwar
tek dnia 16 grudnia 1971 r. o god:z.l.nie 12.00 w 
kreślarni 325 (Nowy Pawilon Mechaniczny B -
nr piętro ul. Gdańska 155) odbędzie się publiczna 
obrona pracy doktorskiej mgr 1nż. DONATA LE
WANDOWSKIEGO pt.: „Statyczne j dynamiczne 
własności hydrostatycznego łożyska z dławikiem 
szczelinowym przeznaczonego do wrzecion obra
biarekł'.. 
Promotor: - prof. zwycz. Zbigniew Kornber

ger - PL. 
Recenzenci: - prof dr inż Witold Sz~'manowski -

P. Warszawska , doc. dr inż. Bog
dan Meldner - PL. 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniach od 9 do 10.XII. br. w i:odz. od 6.30 

do n.uu 
ulice: Pienista, Rusatk!, Tajemnicza, Obywatelska 

od toru PKP do Pienistej, BratysJawska, Su
mowa. Sieciowa l Denna. 

2. W dniu 11.xu. ·br. w godz. j.w. 
ulice: Prądzyńskiego, Pusta, Kijanka, Lódzka, Niei:>C\ · 

łomicka, Pilska, Portowa, Lotnicza 1 Dubois' 
od Pustej w kier. Lotniska. 

3. W dniu 15.Xll. br. w gollz. j.w 
ulice: Zielona sir. nieprzysta od nr 1 do 9 i Za

chodnia od Zielonej do Więckowskiego. 
4. W dniach od 15 do 17.Xll. br. w godz. j.w. 
ulice: Zgiers.ka od Stefana do nr U8, Cntobrego, 

Wspólna, Pocztowa. Jasna I przylegle. 
5 W dniach od 15 do 18.Xlł. br w godz. j.w. 
ulice: Hzgowska od Ustronnej do granic miasta. 

Faszynowa, Józecowska, Prz~dnia, Parterowa. 
Ochocza, Rozalii, Tabelowa i Ustronna. 

6. W dniu 19.Xll. br. w godz. j.w. 
ulice: 22 Lipca od Hu tora do Zakątnej str. nie

parzysta, 22 Lipca od Zal<ątnej do nr 78 str. 
parzysta. Zal<ątna od 22 L.lpca do nr 54. 
Butora sir. parzysta od 22 Lipca do nr 38 
i Hutora str. nieparzysta od 22 Lipca do 
Struga • 

PRZ!=TARG 
Lódzkie Zakłady Piwowarskie w Lodzi, ul. Orla 
25 oglaszaią przelarg n ieograniczony na konserwa
cję stacji trafo-rozdzielczy ch w orowarach pod
legły& naszy m Zaklad~m. W przetargu mogą 
brać udział przeds ięb i orstwa państwowe, spółdziel· 
cze 1 prywatne. w ofercie należy podać kosztory
sy z czasokresem wykonywania poszczególnych 
czynności. Bez podania w.w. danych oferta zosta
nie unieważniona. Oferty w zalakowanych koper
tach z napisem „Przetarg" należy składać w se
kretariacie Przedsiębiorstwa ul. Orla 25 w okresie 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia o przetargu. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. XII. 1971 o godz. 10. 
Jednocześnie zastrzega się prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnieu.ie przetargu bez podania przy
czyny. Bliższych informacji o zakresie i warun
kach prac można uzyskać w dziale technicznym, 
tel. 606-26 w godz. 6.30-9.30. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr Jadwiga ANFORO- MALŻEŃSTWO poszukll(je 
\VICZ, wener,Y'C'Zne, &Kór· polroju lub poko·ju z 
ne 16.30-19. Próc-hn!ika 8 kuchnią z W1S·zelk1mi wy-

PLAC 1.300 m kw. 
go.da.mi. Oferty „3811" 

- Prasa. Piotrke>'W"Slw % 
d21ie!nka Raido.goorez -
sprzed.am. Tel. Wl-28 

WYDZIERŻAWIĘ pr-z.ed· 
siębio•nstwu dom 10-po
ke>Jowy w stani.e s·u.r-0-
wym w za.mia.n za wy· 
kończenie (cent.rum Hab 
ki Zdroju). B11ższe szcu· 
gó!y: An.Lela Chuch raw
ska.. Ra.bka Zdrój , ul. 
Ko-ściuszk:l 1. tel. 1·8-77 

2 SLONECZNE pe>koje, 
ku.eh nię. la.z;ienkę , wygo
dy w śród.m<ieś-Ohl., z.a
mLeniię na podobn.e lu·b 
Wlięklsue. Tel. 201-28 

PRZYJMĘ dwlie pamenk.i 
pra.cują.ce na mieszkani.e 
- poikój O·ddzie.Lny, 
Pl<l'ł:l'kOW•SJl!Oa 288/90, m. 48 
(domek mul!'Orwanr.„ w 
podwórku? 309 g 

2 POJEDYŃCZE poko·Je 

KAWALERKĘ iu1k.sll'501Wą 
spół<lrz'Lelczą m p„ ud. 
Obywa.teJs.ka,, re.mienię 
na mLes:z.kanie M-3. O· 
f-e.rty „3814" Prasa, Pi<>t.r
kowska 96 

SPRZEDAM mieszka.n.i-e 
willo'We w Lodzi po,n,ad 
100 m kw. Cena s.pól
dzieicza. Oferty „Zyci-e 
Częs·to.cho•wy" Biu.ro 0-
głooz,eń pod ,,.149330" 

LOKAL u,ży;tkowy w 
śródim~eś<:llu pooi.a<l>am 
o.czek1uję prOJP017.ycji. 
Of-erty „3638" Pr.asa 
Pi.otr.koWISlka 96 

MATERIALY :i!l16ta.tacyj;ne 
- s.pr.:ooclai!n. T€!1. 540-31 

KROSNA na. ka,py ohiń 
sklie - spwed~m. Tel. 
462-3>3 38~0 g 

PIEC węgl>O'\V'Y, stalo,paJ 
ny - nO<WY - spr:z.eclam 
T-el. 436·41 3764 g 

ksponowa.na w Ośrodku 

E Propa.gandy Sztuki Swia
towa Wystawa Fotografi
ki pt. „Kobieta.", na któ· 
rej eksponowało ponad 
500 zdjęć 236 fotografów 

z 85 krajów. wzbudzi!a. w na
szym mieście żywe zaintereso
wanie. 

Co na samym wstępie rzuca 
się tu w oczy? Wbrew oczeki
wani<>m niektórych z nas, auto
rzy zdjęć ni.e usilują epa.tować 
nas abstrakcyjnymi zagadkami, 
operowa.niem specjalnie wyra,fi· 
nowanym1 trickami. Nie ucieka
ją się do wydumanych monta
ży, rezygnują ze sztucznych 
oświetleń. naświetleń i defor
macji. Nie bawiąc się w for
malne eksperymenty, starają 
się na.tomiast (przy wysokich 
wartofoiach technicznych swoich 
prac!) zaatakować nas ich treś
cią, związaną ściśle z konkre
tem: zdjęcia te pozbawione mP.
ta.jor i symboliki, mają też kla
rowność I lakoniczność dobrP
go reportażu. 
Dominantę tema>ty•cmą - 1a.1< 

zresztą wynika z samego tytu
lu wystawy - stamO<Wią kobl"
ty, róźnych ras, w ró:mym wie
ku, o odmiennych za.w-Odach ł 
temperamentach. Przedstawiono 
nam je w naj_rozmaitszych 811• 

tua.cjach :l!ycl-OWych, mówlących 
o losie, ja.ki przypadl im w 
udziale: losle zdeterminowa
nym i prze.z nl.e same, a i przez 
warunki spoleczne, w ja.kich 
żyją, 

Podobnie róż=rakie są rów
nież same ujęcia fotogra.ficzne. 
Obok aktów - studia twarzy 
kobiecych i kompozycje zbiorn
we. Jedne z pań za.prezent-Owa
no na. tle co<iz iennego otocze
nia, względnie egzotycznego 
pleneru, inne wtopi<:>no w nie 
mniej e{lzotyczną architekturę, 
przy czym motyw centralny 
stanowi tu jednak zawsze ko
bi eta. 

Autorzy nie propzynują swoim 
modelkom wyszukanej pozy. 
Odnosi się wraż•mie, że kame
ra utrwala je „na. gorąco". A 
jeSll już zdjęcia poprzedza 
przygotowanie, to autor - re. 
żyse r sta.ra.t się pokierować roz
mową z zainteresowaną w taki 
sposób, a.żeby wy<'Lobyć przy 
tym najist.otniejsze cechy jej 
osobowości. 

Obowiązki, prace pasje ko• 
biety poloa.za.no nam tu w naj
rozmaitszych WMia.ntach, o 
czym Awiadczą chociażby tylko 
niektóre tyt:uly poszczególnych 

Wystawa poplenerowa 

„KO-

BIE-

TA'' 
Foto - Max Scheler, US~ 

zdjęć. A w!ę~ „Hlszpańsk<l 
.dziewczynka z lalką", „Bawią.ce 
się Cyganki na szt-0·kholmsk1ej 
ul icy", „Taincerka z Kongo", 
„Radziecka. kosmonautka Wa• 
lentyna N!ko!ajewna - Tleresz
kowa", ,,Dyżur nocny w szp;
talu dla umysl<>wo chorych ', 
„Sophia Loren odpoczywa", 
Nauka strzelania. w ZRA", 

;;Rozpacz kobiety, której dom_ek 
splonąz podczas walk w chiń
skiej dzielnicy Sajgonu", 
Striptease w St. Pauli", „Pa;;i Ga,ndhl przyjmuje defiladę", 

„Jacqueline Kennedy z dziećmi 
podczas uroczystości źalob
nych" . A obok „Seks w Forte 
dei Ma.rmi", ł „żebraczka t 
Maroka". 
Już sama różnorodnoAć tytu

lów świadczy o niezmiernie sze
rokim wachlarzu tematycznym 
tej wystawy, która obok wal.n
rów estetycznych ma również ł 
wart,ści dydaktyczne, wz))oga
cając naszą wiedzę nie tyiko o 
kobiecle, lecz również o Awle
c!e, w którym odqrywa ona ro
lę tak ba.rdzo poważną. 

M. JAGOSZEWSKI 

NA ZDJĘCIU: pa.ni Gandhł 
przyjmuje defiladę na totnt1ku 
w New Delhi. 

łstllitejąoa przy Mlęd.zyukla-

Z pracą doktorską można zapoznać się w Czy
telni Biblio teki Gló wnej P.oli techniki LódzkJej, 

z częśdowymi wygo·cla
m.J., zairndenię n a pokój 
z kuchni'ą. Tuwuma 76, 
m. 3, go<liz. 11-17 3690 

„11<1-4" spóld!zlielcze, za
•m<ieI!Jię na 3--4 pokoje z 

TELEWIZOR ~pię nie JeślJ nasze tka.niny, nasza Odzle:t, nabierają coraz wJęk• 
diro.go. :HS-'1(1 4ll8l g szych wartości również i estelycznych, poważna w tym za-

sługa projektantów wzorów zatrudnio.nych w poszczegól· 
SPRZEDAM ma.gi.ei ełe.k- nych zakładach. 

dowym Domu Kułtury Jm, 
Waryńskiego (Pl'Zędrz.elnl.ana 
68) galeria. „Księży Młyn", 

* :# * Wl9zyis.tkumd wyg.oda.mi, 
Dzlekan \ Rada. Wydziału Filozoflczn'fr•Hlstoi:yczne- hajchętmierj w bude>w'lti-

ctwie mil)dzywOjennym. go Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiadomości, 
że dnia 20 grudnia 1971 r. o godz. 10 w sali po· 
siedzeń Senatu UL przy ul, Narutow\!!.~ 65, .11. 12. 
odbędzie się publiczna obrona pracy d<:lktorsklej 
mgr ANDRZEJA NOWAKOWSKIEGO pt. Kultura 
pogranicza polsko-ruskiego w VIII - I poi. XI w. 
na południe od Prypeci". 

Ofe·rty „31'00" Prasa, 
P iotr.k.Cl'WlSk.a 96 

2 DUŻE po..lroje, Jruchnię, 
u.i . W·terizbo•w•a. zamienię 
na p01kój, k>11c-hndę - Do
ły. Oferty „m12" Pras a, 
P iobnk<l'Wl9ka 96 Promotor: Prof. dr Andrzej Nadolski. 

Recenzenci: Doc. dr hab. Andrzej Abramowicz z 
IHKM PAN, doc dr Jerzy Kmłcclń· 
ski 

Praca wyłożona jest do wglądu w Bibliotece 
Głównej UL, ul. Matejld 34/36. Wstęp na rozprawę 
wolny. 

2 POKOJE, kuclmię, sta· 
re bud>OIW'ndct'W'o zamie
nię na pCl'kój z kuchn i ą 
- blo'1!Jl . Oferty „3728" 
Pro.sa., Pi'Ot!'kO'WSlca 96 

I 
NIEZBĘDNY 

W GOSPODARSTWIE DOMOWYM PROSZEK 
DO PRANIA 

~.P O L L E N An 
Coraz bogatszy asortyment tkanin i odzieży z włókien 

sztucznych i syntetycznych stworzył konieczność przygoto
wania odpowiednich preparatów do prani&i tych wyrobów. 
Przemysł chemii goopodarczej chcąc ~pokoić potrzeby 

społeczeństwa w tym zakresie dostarcza corocznie na ry
nek nowe preparaty ooraz.. doskonc.•lsze, wydajniejsze i bar
dziej przystosoWane oo prania nowoczesnej odzieży. Raci
borskie Zakłady Chemii Gospodarczej przygotowały deter
gentowy proszek do prania „POLLENA". 
Właśnie dz.ięki zastosowQll'liu nowoczesnych urządzeń 

tryiczno-.ga.wl\VYI, Wl'Oclaiw Praca Ich Jest w pewDym sensie laboratoryjna, tak !e po 
tel. &45-60 855'9 k jakimś czasie może ulec zrutynizowaniu. Słuszna. też jest prak 
MASZYNĘ do 1ioz.e.n.l.a tyka. corocznych plenerów dla projektantów. Celem ich jest 
s-prwdam. &17-7ti S48 odświeżanie wrażliwości na kolor plastyków, pracujących w 

przemyśle, a równocześnie danie im możliwości, uprawiania. 
KAROSERIĘ, &iilntl!k: o.ra,z malarstwa sztalugowego. 
lnne Cllęśoi „ Trabaltlta-
601„ ku·pię. O:ferity .„3713, Ostatnio Zjednoczenie Przemysłu Odzle:l:owego zorga.nizo• 
Plrasa, P io·tr.kOIWiska 96 wało taki właśnie plener w Przemyślu, przy czym uczest-

nicy poznali również okoliczne, boga.te w zabytki miasteczka 
1 (Krasiczyn i Lańcut), a także ziemię sane>cką. „MERCEDES 2.20-S" 

przyczepę ba,gażoWI\ 
sp r zeda.ro. Tra1wiasta 15 
(od Zgihersklej) 3647 g 

„SYRENĘ 104" wyloso
wa.ną w PKO - nową 
spr:oedaim . StępCJ1ws~i. 
Brack.a 55, m. 2l6 . 3'67 

„TRABANTA Combi·60.l' 
9Draed!arrn. Prrz.ebieg 36.000 
im. Tel. 449-7'5, godz.. 
17-20 3702 g 

Znajduje to swoje odbicie w wystawie poplenerowej, 
otwartej onegdaj w Salonie Sztuki Współczesnej. Konwen
cje eksponowanych tu prac - olei, akwarel i grafiki - są, 
jak zwykle w takich wypadkach, eklektyczne, podobnie 
zresztą Jak i sama tema tyka, uwzględniająca architekturę 
i przyrodę. Sporo tu również kompozycji abstrakcyjnych. 
Całość świadczy dobrze o ambicjach uczestników tego ple

neru, w którym wzięło udział 40 artystów reprezentujących 
20 różnycll zakładów. 

Jury przyznało wyróżnienia pięciu p]#stykom - projektan
tom. Otrzymali je: J. Kaczmarek, M, Kornacka, z. Sprudin; 
H, Stańska. oraz M, Wolańska-Skrzyńska.. 

M. J, 

która. nawJązala konta.k~y , z 
BWA J :.ltP.l\l'. zorgani7A1Wala 
ostatnio WY11tawę malarstwa 
Henryk.a Strwnillv. 

Na międzynarodowym kon. 
kll.l'l!le na gra.ftkę pt, „Miko· 
łaj Kopernik i Jego my41!", 
w którym udział wzlęll arty. 
tiol z 29 krajów, otrzymał 
wyiróżnienie artysta łódzki -
Edward Habdas. 

M. 

SAMOCHÓD OOObO'\V'Y 
„Zc>dia1k" okazyjni.e, pU
noe s.prreclai!n. Stotlti. Pie-
nrlmy :>.--10 371.1 g •l•lill•?!llllZilllllliii:l'Vlljlli!IJt!••Jit!ill&lłi&~iłlilU!ll:~\i11\ł'llli!l&r=a•111•1tlJllilll~il~rtlll~llllll•a••111:111-1!!1t1„~•••~=~=:t"\~'•TlllRlllTll1'tl~~ 1111111111,..1111111111 ... .-... „ ..... „ ... 11111.-•=•• ... •w 
MATEMATYKA - 20 z1 
tJa gotlz:iinę. Zg.toozenia 
wylą·c?Jn.ie śr-0idy, p~tkl, 
n1edziele godz. 18~19 , 
Pio•trkowis.ka 41-4, stu
'de•nit Brożyński 3744 g 

UCZNIOM z ocenami n.le 
d·oista.tecz:nymi po.maga w 
nauce ma.g>i1ster Zabo·rs.kl, 
NaW!'Ort; 13-8 4079 g 

NIEl\UECKI, !'O.Syj &ki -
Kepp-e, Wi.glllt'y 12. fMnt , 
II klaitika :123_8 g 

7 DNI NA EGZAMIN 

ROBOTNIK: Uczęszczam na 
6-miesięczny kurs mistrzowski. 
który związany jest z moim za· 
wodem. W tych dniach zdawań 
będę egzamin. Poprosiłem w 
kadrach o urlop okolicznościo· 
wy, ale powiedziano, że nic ta· 
kiego mi nie przysługuje. 

NTU 303-04 odpowiada 
i technologi.! produkcji ooiągnięto unikalne walory proszku. 
Got.owy produkt ma pootać drobniutkich kuleczek, we
wnątrz pustych, dzięki czemu zwiększa się powierzchnia 
styku .z wodą, a to właśnie gwarantuje idealną rozpusz
czalność zarówno w ciepłej j!.Jk i zimnej wodzie. 

~ MATEMATYKA, fizyka, 
mgr Niepok<>jczyioki. tel. 

RED.: Radzimy, aby wspól· 
nie z kadrowcem zajrzał Pan 
do ksl ążeczlti „Uprawnienia u
czących si<: pracowników" S. 

dzleć, ~e jeśli czas trwania 
kursu wynosi co najmniej 6 
miesięcy, a zajęcia odbywają 
się regularnie w określonych 
odstępach czasu 1 obejmują 
przedmioty związane z dziedzi
n'ą pracy, wówczas przysługuje 
urlop okolicznościowy w wy
miarze 7 dni kalendarzowych. 

Ponieważ w pańskim przypad· 
ku spelnlone są te warunki, 
ma Pan prawo do tygodniowe
go urlopu szlcolnego. Gdyby 
jednak kadrowiec nadal robi! 
trudności, należy skontaktowaó 
się z inspektorem pracy bran
żowego związku zawodowego, Proszek „POLLENA" jest więc bardw dogodny w uży

ciu, a poza tym ma przyjemny choć intensywny zapach. 
Proozek jest bardzo wydajny, w czasie prania twony ob-
fitą pianę, a kąpiel piorąC01 ma barwę mleczną. Proszek 
„POLLENA" jest sz.czególnie polecany do prania tkanin 
z włókien syntetycznych i sztucznych. Poza tym preparat 
ten sto.sujemy oo prania bielizny lnianej i bawełnianej. 
Rozpoczynając prMlie należy przede wszystkim posegreg<>

wać bieliznę według rodzaju włók.na, bairwy i stanu zabru
dzenia. Czynność ta ma duże znaczenie praktyczne, ponieważ 
w zależnośc:i od rodzaju włókna i bQJt"Wy dozujemy proszek. 
Proszek oo prania „POLLENA". tak jak: wszystkie prepaira
ty chemiczne znajdujące się w sprzedaży był poddany 
specjalnym baidaniom użytkowym, Na podstawie wyników 
tych badań okireślono jakie ilości proszku należy stosować 
do pra.nia poozczególnych rodzajów tkanin. Tylko utrzyma_ 
nie podanych na opakowaniu proporcji, zagwarantuje peł
ny efekt prania. Trzeba dodać, iż proozek „POLLENA" sto
sujemy za.równo do prania ręcznego jak: i do prania w pral
kach mechanicznych. 

533-:W 2720 g 

ZAOPIEKUJĘ sdę dzie-
ckiem (d.'l!ie'wozynką) u 
s i.eb;e w d:om>11 , Podiha
lańs.ka ti, bi. 724, Ku01e
cka 3671 g 

TECHNIK srumocho;;i<>wy 
poosi•a•da.Ją.cy samochód, 
praiwo jaaidy I ka.I„ ul-O•! 
naści ha.n<!lowo-roklamo 
we. poip.rowad:ol s•prz-eda.ż 
~ntraronego a;11tytlmlu. 'bc:z.e 
kwje ew-ent. innY'Ch pro 
po•zyicji. Ofe[ll;y „3704' 
Prasa. PimrkO:WISUra 96 

KRAWCOWA i:xrz;yj,m~e 
praoe do dorn'll, Tel 
349-!)4 362.9 g 

ZA.Kl..AD trytzjersild. z 
P iCl'tnklOIWl.S>klej l.10 Pl"7le 
n:iesio01y n.a. Hhpotec:z.ną 
róg 01s?Jtyńs.J<!Lej. Henia 
i J·u1relk zapraMlają SJZa 
no'WUlie kllien.~k!l 3830 g 

Trandziuka. Otóż na str. 37, 
można się dokladnle dowie- Na pewno pomoże. (g) 

111111111111SIU111111 lllJI li I lllłllll li I li I li I I I I I I I I I I I I I I I li li li I I I li Ili 11111111111111111111111111111111111111111 
USZCZELNIANIB o.ki.en 
taśmą meta.iorw.ą wyk0>nu
je RzemleślnliJcq.a Spół

dizriieilni.a „Ste>leiczina,". ln· 
· fo.nrnaoje tel. MO-l6 

NOWOCZESNY .klrój dam 
ski, d!ZJiecięcy 01pa.nujesz 
szyt>ko wynail.azk.i.em Me
ohLińs-k:iJClh, Nawro~ 32 

SUKNIE śl•UJbne W'Y'J)O~Y-
cza.m. P1o.br.koW\Ska 38, 
Wa1loeza.k 3&18 g 

NAJWIĘCEJ ufert post a
da prywa.tme B'iruiro Ma
trym.e>n ia.Lne „SYRENKA" 
Wamszal\Vla,, Eiekto.ra.Lna 
11. Info•Dma.cje 10 Zll :cna
o,.,kaarui 7982 k 

PRZETARC 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych w Gdańsku, ul 
Chlebnicka 3/8 ogl'asza przetarg nieograniczony na dostawę nastę
pującego osprzętu szpitalnego: 

1) opraw szpitalnych OS-3 3 X 100 W szt. 142. 2) 1141meratorów 
świetlnych 5 numer. 24 V 5 W na tynk szt. 1. 3) lamp sygnal. L-1 
szt. 139. 4) przycisków gruszk. :r - styk. P-3S szt. 289. 5) opraw 
oświetl. nocnego SN-1 wyk. II wraz z puszkami pod tynk szt. 135. 
6) transparentów świetln. przydrzwlowych TSD „~le wchodzić" z 
puszkami pod tynk. szt. 38. 7) j.w. lecz z napisem „Wejść/Nie 
wchodzić" szt 7. 8) J .w. lecz ze strzałką kierunkową w kolorze 
czerwonym szt. 11. 9) przycisków pociągowych 2 - styk. Pp-1 z 
puszkami podtynk. szt. 32. 10) kasowników K-125 z puszkami pod
tynk. szt 17. 11) j.w. lecz K-120. szt. 111. 12) zespołów przyłóżko
wych SRK szt. 289. Terminy dostawy w/w osprzętu: IV kwartał 
1972 r. natomiast puszek podtynkowych do osprzętu z poz. 8-12 I 
'kwartał 1972 r. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
lub przesyłać do dnia 20.xn. 1971 r. na adres przedsiębiorstwa z 
dopiskiem „Przetarg". Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
22.XII. 1971 r. Zastrzega się prawo wyboru oferty oraz uznania, że 
przetarg nie dał wyniku. 

Do prania nowoczesnych tkanin - proszek » P O L LE N A« 
l , • ' • :• o • - ' ~ '• • - ' o •' I ' '1 ' ~ ' ' \ ' 
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' WYBUCH SMIECHU , 
RODEZYJSKICH MINISTROW 

! 
= == 

PETER SNOW, POPULARNY REPORTER BRYTYJSKIEJ 
TELEWIZJI, JEST ZAWSZE TAM, GDZIE DZIEJE SIĘ COS 
WAŻNEGO. BYL WIĘC NIEDAWNO W SALISBURY, POD
CZAS ROZMOW POMIĘDZY BRYTYJSKIM MINISTREM 
SPRAW ZAGRANICZNYCH DOUGLASEM HOME A KASI. 
STOWSKIM PREMIEREM RODEZJI, IANEM SMITHEM. 
GDY NEGOCJACJE ZOSTALY UWIENCZONE PODPISANIEM 
POROZUMIENIA SMITH WRAZ ZE SWOIMI MINISTRAMI 
WYSZLI NA TARAS ABY Ził.OBIC WSPOLNE, PAMIĄT· 
KOWE ZDJĘCIE, I WTEDY PETER SNOW ZWROCil. SIĘ 
DO SMITHA Z JEDNYM PYTANIEM: 

~.Kiedy afrykańska 
większość uzyska pra
wo rządzenia 
krajem~" 

swym 

Smith, który zawsze stara stę 
zachować ponury wygląd, a na 
pytania dziennikarzy odpowia
da z laski półzdaniami, ni" 
zdążył P<>Wiedzieć słowa, bl>
wtem Gdpowied'Z.i udzielita gru
pa jeg<> ministrów„. wybucha
jąc głośnym śmiechem. I na 
tym wywiad się skończył. Bo 
onl naprawdę wiedzieli, oo pod. 
pisali l ich odpowiedź była cy
nicznie szczera: pral\tyczn ie ni
gdy. 

Ale pytanie poz()sfalo - tym 
bardziej, że Douglas Home za
pewnia! później brytyjskich po. 
słów w parlamencie, że poro
zumienie opiera się o słynnych 
pięć zasad, z których najważ. 

nlejsza stwierdza, Iż rząd ro-
' dezyjski z()bowiązany jest do 

wprowadzenia .,niepohamowane„ 
go posti:pu w kierunku rządów 
większości". Porozumienie, pod
pisane w Salisbury, celowo jed. 
nak zredagowane jest tak. że 
czytając' je nie sposób sobie 
odp<>wiedzieć, kiedy nadejdzie 
ten dzień, gdy ponad 5 _milio
nów czarnych obywateli Rode. 
zli uzyska praw<> rządzenia 
swym krajem. 

Dr Claive Palley, profesor 
nauk politycznych Królewskle
g0 Uniwersytetu w Belfaście, 
zaprząg! więc clo udzielenia od
powiedzi ma.s-.yoy matematycz
ne. Otrzymały one wszystkie 
pe>trzebne informacje: wy ma. 
gany przez rząd rodezyjski cen
zus wykształcenia wyborców. 
dane o ich przeciętnych docho. 
dach, stanie majątkowym. Do 
te~o dodano liczby o dotych
cza•owym tempie nauczania A
frykanów, wzroście jeb zarob-

Współpraca między uniwersytetami 
w Łodzi i w Tbilisi 

Coraz wszechstronniej cie- metodycznej, naukowej, pla
nów i programów dydaktycz. 
nych oraz wydawnktw biblio
graficznych. 

ków. D<>starczono te:t kompute
rowi dane o zamie~nycb w 
Rodezji Inwestycjach przemy
słowych t socjalnych. Profesor 
zastrzega się w swym raporcie, 
ze dane pr()gne>zujące postęp 
edukacji i wiele innych, <>parł 
o bardzo optymistyczne prze. 
widywania. 

Wynik byl następujący: 

Rodezyjska większość 
uzyska władzę 
2035 roku! 

w ••• 

Podkreślmy Jeszcze raz: jest 
to wynik, uzyskany na podsta
wie optymlStyczoych informa
cji. Dla przykładu załotA>n-0, iż 
napływ europejskich biaJych o
sadników, którzy - w odróż
nieniu od Afrykanów - otrzy
mują niemal aut()matyc:zni~ 
praw<> gle>su, utrzyma się na 
dotychC"Lasowym pcn.iomie, pod. 
cza.s, gdy wladomo. że reżim 
Smitha czyni, z powodreniem 
zresztą, wielkie wysiłki, aby 
jak najwięcej blalych osiedl11-
lo się w Rodezji. ZalC>ŻGno dla 
nich .szybszy wzrost zarobków, 
tymczasem wiadomo. że czarny 
robotnik w ub roku zarabiał 
p,..,,eciętnie 156 funtów rodezyj
skich, a cenzus wymaganych. 
zarobków, k<>niecznych do tego, 
aby uzyskać prawo głosu, wy
nosi p()nad 1 OOO funtów. Na 
marginesie - przeciętna płaca 
biale~o wynosi 1 552 funty, C'ZY-
11 10 razy wiecej, a.niżeli zara
bia marny robotnik. 

PROGRAM I 

WTOREK - 7 GRUDNIA 

10.00 Wiad. 10.05 „Ka.ez.ka w 
śmietanie" - humoreska. 10.25 
A. Dworzak: Serenada d-moll. 
10.50 Lekarz przypom ina. U .OO 
Muzyczne pocztówki z Sofii, 
11.30 Dedykujemy II zmianie. 
11.44 Skrzynka PCK. 11.49 Ro
dzice a dz iecko. 12.05 z kraju 
i ze świata. 12.25 Muzyczna e
strada. 12 45 Rolniczy kwadrans . 
13.00 Muzyka opowiada o z'.mie, 
13.20 „Alib•bki" contra „Skal
dowle". 13.40 Więcej, lepiej, ta
niej. 14.00 „ Wes<>ly autobus". 
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.10 Alfa i Omega -
mag. pop.-naukowy, 16.35 Popo. 
ludnie z mlodoś<:ią. 18.50 Muzy_ 
ka I aktualnoś<:i. 19.15 Dla do
mu I dla ciebie. 19.30 Koncert 
życzeń. 20 .00 Dziennik. 20,30 
Grają J śpiewają polskie zesp. 
20.45 Kronika sportowa. 21.00 
Gra pia;nistG Andrzej Stefański. 
21.15 Sprawozdanie dźwiękowe 
z obrad VI Zjazdu PZPR. 22.00 
Warszawa w melodii. 22.20 Spot
kanie z operą - .,Faworyta" 
- G. Don:zettiego. 23.00 n wyd, 
dziennika 23.15 Na różnych in. 
strumentach. 23.40 Tańczymy do 
pólnocy, 24 .00 Wiad. 

PROGRAM fi 
9.30 Wiad. 9.35 z ży<:la Zw. 

Radzieckiego. J.55 Melodie 
Pragi. 10.25 Kto się z cze-
go śmieje „Witamy pań 
stwa". 10.55 Z twórczości klasy: 
ków wiedeński<:h. 12.05 z kraju 
I ze świata. 12.25 P. Wladige
row: Rapsodia vardar. 12.40 Ko. 
muni.katy. 12.45 Magazyn Woj
skowy. 13.05 Radiowe ork'.estry, 
13.20 Zimowe pio·senki. 13.40 
„Dom stary i nowy'' - ode. 
14.00 Wiad. 14.05 „W milym na_ 
stroju", 14.45 Blęk.itna sztafeta. 

15.00 Kompozytor tygodnia -
Zoltan KC>daly. 15.35 Stołeczne 
aktualności muzyczne. 16.00 
Wiad, 16.10 „Gorące rytmy". 
16.45 Ak1ualności łódzkie. 17.00 
„ Wiślanie" 1 „Dżamble'' i „ Wa
ganci". 17.15 „Dwie strony me
dalu" - magazyn. 17.45 „Lódz
cy soliści przed mikrofonem". 
18.10 Sprawozda.nle dźwiękowe 
z obrad VI Zjazdu PZPR. 19.05 
Echa dnia 19.15 Lekcja jęz. ang. 
19.30 Magazyn lltera<:ko-mu zycz_ 
ny. 21.16 Z nagrań solLstów. 
21.30 Reportaż literacki. 21.50 
„ Wszystko o jednej piosence". 
22.00 Z kraj u I ze świata. 22 .30 
Wlad. ~portowe. 22.33 Radiowy 
Klub Eksporterów. 22.48 Muzy. 
ka rozrywkowa. 22 55 Popularne 
utwory. 23 .45 Wlad. 

PROGRAM Ili 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.30 

Za kierownicą. 13.00 Na kra
kowskiej antenie. 15.00 Bromię 
człowieka - gawęda. 15.10 Al
bum muzyki uniwersalnej. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Czym jest architektura. 15.50 
Trąbka w różnych stylach. 16.15 
Spiewa Maria Pachomienko. 
16.30 Splewają J. Ferrat, J. Pier
re Farrant i Leo Ferro. 16.45 
Nasz rok 71. 17.00 Zjazdowe za
piski. 17 05 Quodlibet. 17.30 „Zna. 
czy kapitan" - odc. 17.40 Tym
<:zasowy klub jazzowy, 18.LO A
nalizy l syntezy. 18.~0 Ek.spre_ 
sem przez świat. 18.35 Mój ma
gnetofon. 19.00 J. Meissner -
„Wiatr w podes.zwa<:h". 19.15 
Kontrapunkty 19 45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Nowe, nowsze 
i najnowsze. 20 .40 Następca -
gawęda 20.50 Muzyka polska. 
21.30 Gra zesp. „N aj większy 
show na z'.emi". 21.40 Na pobo. 
czu wielkiej pohtyki. 21.50 I. 
Straw'.ński - „Ognisty ptak". 
22.00 Dzisiaj na zjeździe. 22.13 
Gwiazda s.iedmiu wieczorów -
M. Kosz. 22.20 „Lalka" - odc. 

!Czvfelnlcy,,DL' 
mo odbudowę ~fit(]_ 

100 zł; prace>wnky Instytutu 

pow. B. Prusa. 22.50 Gra Trlo 
Oi>ca.ra Petersona. 23.05 Muzyka 
nocą. 23.50 Na dobranoc śpie
wa Gilbert Beeaud. 24.00 Wiad,. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.55 Dla sz.kól: Języik poJsld 
dla k;la.s U lic. Stani.sła w Wy
s.piań siei - Noc Listo·padoW& 
(Wl. 10.3-0 „ Koch alem cię" -
f1lm fab. pl'C>d. radz. (KatoW'l
oe'). 12.45 Przyspo.so0bi>enie roW
cz,e (z Gdańska) . J3 .i;5 Przy spo
sobie.me rolnkze (z Gdańska). 
1·5. oo PoU.technLka TV - Mate
ma.ty>ka roik I - Granica t<uin
.k;cJi - cz. I (z w roclaw.La.). 
15.35 Politech.n4ka TV - Mate· 
ma.tyka rok I - Granica fun
kcji - cz. II ('z Wrodaw!a). 
16.10 Dzioenru.k (W). 16.30 TV 
EkTam. Mlody>eh (W), 17.20 
Tran.sm"'8ja z przebieg'U o·b.rad 
VI Zjaa,du PZPR (W). 19.3-0 Do
brainoc (W). 19.40 D:oLen.nilk (W). 
2'1.00 Artyści Warsza,wy d.elega
tom na VI Zjazd pa.rtLi -
tra.n.smhsja z Teatru Wiel:kl.ege> 
w Wa•l'szawie (W). W prz.erw.ie 
o.k. 22.00 D:oie:n.niJt (W). 

PROGRAM U 
16.50 En tra.nca•iis (8) - lekcja 

jęz. fr.a.ac. 17.:W TralllS.m;.sja . i; 
proebiegu obrad VI Zjrui-d'll 
PZPR (W). 19.30 Dobram.ooe. 19.40 
Dz:>enn~k. :u .oo Koncert arlY
stów war.sw.wy delegat.om na 
VI Zjazd pa,rt!li. 23 . ~0 RUIS~kiJ 
j.azyJ< po TV (10) t><>Wlt. - lek· 
cja jezyka rOl!I„ 

Dnia ł grudnia 1971 roku 
zmarł przeżywszy la& •7 

S. ł P. 

TADEUSZ JERZY 
SOBIERAJSKI 

Pogrzeb odbędzie sie w 
dniu 8 grudnia br. o godz. 
11,30 l\a cmentarzu na Dolach 
o czym zawiadamiają pogrą
żen; z głębokim żalu 

ZONA. CORKI, ZIĘCIO
WlE l POZOSTALA RO

DZINA 

kawiej zapowiadają się związki 
między Uniwersytetem Lódzi(im 
i Państwowym Uniwersytetem 
w Tbilisi. Zgodnie z planem 
współpracy kUlturalnej i nau
kowej między ZSRR i PRL -
obie uczelnie zawarły L•mowę 
o szerokiej, wzajemnej wspól. 
pracy. Rozwijają<: nawiązane 
już wcześniej kontakty, oba u
niwersytety okazywać będą so
bie wzajemną pomoc w dosko
naleniu procesu dydaktycznego, 
pC>dnoszeniu poziomu pracy na
ukowej oraz pracy wy<:howaw
czej ze studentami. 

Planuje się także wymianę 
doświadczeń i konsulta<:je drogą 
wzajemnych wizyt pracowni
ków naukowych obu u-czelni 
na temat ~ktualnych zagadnień 
nauki i techniki interesujących 
obi„ placówld. Ciekawą formą 
wspólpra<:y będą również wy
jazdy profesorów UL w celu 
wygloszen\a wykładów na uni. 
wersyteeie w Tbilisi oraz wy
kłady uczonych Gruzji na 
UL, wizyty grup studenckich 
dla odbycia praktyk zawodo
wych ltd. (wspótpra<:ować będą 
ze sobą). Ponadto organ'.zacje 
społeczne, młod7.!eżowe 1 kola 

Jest rzeczą zrozumiałą, ;:!: po. 
rozumienie. zawarte w Salis
bury. przyjęte Z()stalo z ohu
rzeniem przez wiele środowisk 
br.vtyjskich. Pr<>testowali d-.ia
lac-,„ związków zawodowych, 
studenci , swoje vet<> wyra2'ila 
opooZYeyjoa Partia Pra<:y, nowe 
manife~tacje planuje tu silny 
ruch przeciwko apartheidowi. 
O•tatnlo przywódca partii libe
ralnej, Jeremy Thoroe. ośwlad
myl, iż sześciu pe>slów JlberaJ. 
nych zohow;p,z„nych wstaln d-0 
sto.<owania ()bstrulrn.ii w deba
tach nad legislacją u<taw. zwią~ 
7anych z we.lśclem W. Bl"Ytanii 
do WspólneJ?O Rvnku. Onó-7,nla
jąc decvzle wspólnorynkowe 
posl<>Wie liberalni chcą w ten 
sposób opóźnić ratyfikację po. 
Nnnmienia, zawartego w Salis· 
bury. 

1 grudnia parlament brytyj. 
ski re>zpomął debatę generalną 
nad umową re>dezvjska. Prawdo. 
podobnie minister spraw za
granicznych jeso:me raz zape
wnl p1>slów, iż porozumienie 
oparte jest o 5 za.sad, których 
był wspólante>rem i że zasada 
niepohamowanego postępu w 
kierunku wladz-y większości po. 
ze>staJe utrzymana w mocy. 

W sobotę i wczoraj w sekre
tariacie naszej redakcji, na 
fundusz odbudowy Zamku Kró
:,U';?kieg<> w Warszawie Wpla-

Przemysłu Skórz.aneg<>, (Zg!er- li••••••••••••••l[ 
sk.a 73) - 1.850 zł; po raz dru
gi Spóldz.ielnia Pracy „Motor" 
(Wólczańska 35) - 500 zł; Ewa 
i Edmund Wernerowie (Piotr
kowska 123) - 200 zł; Komisja 
Kobiet Pracujących przy Cen
tralnym Biurze Techni~oym 
Pr>lemyslu Papierniczego (Su
walska 25/27) - fOO zł; samorząd 
szkolny Szkoły Podstawowej ur 
15 im. ff. Kollątaja (Al, 1 Ma
ia 87) - 170 zł zebranych w<lród 
uozn.iów; pielęgniarka Maria 
Karb<>wi~ - 470 7J otrzymani" 

Umowa przewiduje wymianę 
posiadanej przez oba uniwersy. 
tety literatury dydaktycznej, 

~~~ naukowe obu uczelni. 
uc2Jl1.ie>wle klasy IVa oly 

Podsta.wowej n.r 23 (Gdanska 
16) - 116 zł; uzyskane Zll 
zbiórki makulatury I zle>mu 
szklanego; UClllliowie klasy Vlb 
Szkoły Podstawowej or 23 
(Gdańska 16) - 25 zl; czJoo
kowie Międzyszkolnego K<>la 
Krajoznawczo-Turystycznego Mi 
lośni>ków Archeologii przebywa
jący w lipcu na obo2'le arcll~
ologiczoym w Osjakowie pow. 
Wieluń - 420 zł; K-0ło or 79 LI· 

w Stacji Krwli.o<lawstwa ial<n 
na.groda. Up\ 

Wczoraj odbylo się specjalne, 
p<>śwlęcone tym sprawom, po
siedzenie Senatu ur.. pod prze. 
wod.nictwem rektora prof. dr Z. 
Skwarczyńskiego, W posiedze
niu tym, podczas którego dys
kutowano nad szczególa.mi po
rozumienia, brala udział delega. 
cja Uniwersytetu w Tbilisi, na 
której czele stoi prorektor tej 
uczelni - s. M. Dż,orban;i.dze. 

Gdyby nie wybuch śmlech1f 
rodezyjskich ministrów, który 
slys-zalo miliony llrytyjskich te
lewidzów. może znalazlby się 
tutaj ktoś, kto uwierzyłby w 
zapewnienia brytyJskieg<> mini
stra. 

gi Obrnny Kraju przy :<:PDz ..--------~-,---. --~-J--„--
(si) „Ma.rk<>" (Wólczańska 128) -
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Po niedługim czasie śmiali się rorma
wiali swobodnie wszyscy - Lennox I 
Nadine, Carol i Raymond, Jefferson Co
pe z rozpromienioną, sympatyczną .twa. 
rzą, a także świeżo przybyli Sara King 
i doktor Gerard. Ożywiała ich nagła we· 
sołość, jak gdyby zdawali sobie sprawę, 
że przeżywają kradzione, krótkie chwile 
na wolności. Sara i Raymond nie szukali 
odosobnienia. Ona szła z Carol i Lenno
xem. On gawędził z doktorem Gerardem • • 
W pewnej odległości podążali z.a resztą 

towarzystwa Nadine i pan Jefferson 
Co pe. 
Ogólną harmonię zakłócił Francuz, któ

ry od kilku słów zacinał się i mówił jak 
gdyby z wysiłkiem. Wreszcie przystanął 
nagle. 

- Stokrotnie przepraszam, ale nieste-
ty„ będę musiał wrócić. 

Sara spojrzała nań czujnie, 
- Dolega coś panu? 
- Tak. Mam gorączkę. Już przy dru-

gim śniadaniu, czułem, że to mnie 
bierze. 

- Malaria? 
- Zgadła pani. Pamiątka z Kongo. 

Wrócę teraz do namiotu, zażyję chininę. 
Mam nadzieję, że atak nie będzie silny. 

- Może pójść z panem? z,a,pyitała 
młoda lekarka. 

- Nie, niie! Mam podręczną apteczkę .•• 
Niemiła historia! Ale proszę s·ię mną 
nie przejmować. 
OdWTócił s-ię i szY'bko ruszył w lcierun

ku oboxu. Saira patrzała za n.im przez 

Przełożył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

chwilę, jak gdyby z waha•niem, gdy jed· 
nak napotkała wz<!'okiem spojrzeruie Ray
monda, uśmiechnęła &ię d-0 niego i Fran
ou·z poszedł w zapomn.i-enie. 

Z początku cała szóstka trzymała się 
razem. Później Sara i Raymond jęli od
łączać" sit: od reszty towarz)"Stwa. Szld 
teraz we dwoje, wspina.li się zboczem 
parowu i wreszcie usiedU, by odpocząć 
na cienistej półce s.kalnej. 

Milczeli czas niejaki, pókii n.ie odezwał 
się Raymond. 

- Jak pani na imdę? Nazwisko znam: 
King. Ale imię? 

- Sara. 
- Sara - powtórzył, Wolno tak 

mów•ić do pa„n.i? 
- Ma się rozumieć. 
;- Panno Saro .•• Pr=ę mi ooś powde

dzieć o sobie. 
Wsparta o prostopadłą ścianę skalną 

jęła mu opowiadać o swoJm życiu w 
hrabstwie York, o psach i ciotce, która 
ją wychowY'wała. Późn.iej on mówił o S>O·· 
bie - niepew:nie, urywanymi zdaniiami. 
Za.padła znowu cisza. Ich dlon,ie po

węd·l'owały ku sobie i ręka w rękę sde
dzieli teraz pel:ni d2i wnej błogośoi. 

Wreszcie, gdy słońce obniżyło się na 
niebie, Raymond drgnął roiespokojnie. 

- Muszę teraz wrócdć - powiedz.i·ał. 
Bez pand„, Muszę wrócić sam, bo 

mam coś do powiedzeni'a i do zrobienia. 
Jak to się stanie i samemu sobie dowio
dę, że nie jestem tchórzem, wtedy ••• 
Wtedy n.ie będę wstydZJił się w..rócić do 

pa.n.i, · poprosić o pome<:. Będziie mi po
trzebna. Myślę, że będę musiał zaciąg
nąć p<Yiyozkę. 

- Oie&Zę się, że jest pan realistą -
uśmiechnęła się Sar.a. - Może pan na 
ro.i.ie liczyć 

- Najpierw muszę to załatwić. Sam. 
- Co? 
Chłopięca twan Raymonda przybrała 

wyraz nadspodz.iewande serio. 
- Muszę dać dowód odwagi. Teraz lub 

nigdy! - rzucił i od.<lzedł szybko. 
Sara odprowadziła go wzrokiem z.a.n.le

pokojo.na potrosze sepsern li tonem koń
cowych słów chłopca. Był jakiś dziwnie 
skupiony w sobie, pełen napięcia„. PT<Zez 
momenit żałowała, że nie poszła z nim 
razem. Ale stanO<Wczo ozmajmił, że chce 
być sam i sam musi wystaw~ć na próbę 
świeżo na.rodzoną odwagę. Wolno mu! 
Jedn.a.kże Sara westchnęła pobwnie, aby 
mu ta odwaga dopisała ..• 
Słońce zachodziło, gdy obóz pojawtlł 

się znów w polu widzenia. W świetle 
nadchodzącego zmierzchu Sara zobaczyła 
posępną n.ieruchomą pootać siedzącą na
dal u wejścia do groty. Wzdrygnęła się 
le-kko i biegnącą niżej ścieżką przes·zła 
szybko pod oświetlo.ną markizę. 

Lady Wesitholme miala zawiieszone na 
szyi pasmo nle·bieskiiej włóczki, z której 
robiła na drutach sweter. Pa0;na Pierce 
haftowała serwetę we wzorek z anemicz
nych niezapomdnajek i przy okazji była 
pouczana w kwestii reform koniecz·nych 
w prawie roczwodowym. Służba krzątała 

sdę przy na.krywa•ILi•U do obiadu. Boy.nto
nowie siedzieli na leżakach w odległym 
kącie, zajęci wszyscy czytaniem. Godny 
i otyły Mahmud pojaiwił sdę i wystąpił 
z ża.lami... Na popołudmie obmyślił bar
dzo atrakcyjną wy'Cieczkę, ale w obozie 
nde było nikogo... I tak wykoleił się ca
ły !Jł'Ogiram„. 

Sara odpowiedziała, że I tak WStZ.yscy 
miło spędzili czas, a nast~pnie poozła do 
swojego namiotu, by umyć ręce przed 
posiłkiem. Wracając, zatrzymała się przed 
n·amiotem doktora Gerarda i zawołała 
cicho: 

- Panie 
(32} 

doktorze!„. 
~Dalszy ciąg nastąpi) 

„Srebrny M iqueldi'' 
dla polskiego 
filmu 

Po.tsk;i fillm krótkometral!o'\\7 
„BykoWi chwa.la", reżyserid An
d!r-zeja. Pa.plllzi1'lskiego, 21rea:lł ·:>
wany w Wytw&rrui F•lmów 
Oświa.towych w Lodzi, ou·zy
ma.I nagrodę pn. ,.Srebrny Mi
qu.eldi" na XIII Mlędzynaro<lo
wym Konkursie Filmowym w 
Bilbao w H1s2pan.lJ!. 

W fest.iwa.lu bralo ud'tl1.al 18 
krajów, k;tóre za,preoentowały 
81 filmów, w tym PD·hska ktne
ma.to.gra.ti.a. - 6 pozy<:ji. 

Dnia ł grudnia 1971 r. po 
krótkich i ciężkich cierpie
niach zmarła nasza najdroż
sza Zona, Matka i Babcia 

8. t P . 

ROZALIA 
ZAJĄCZKOWSKA 

b. więzień Gbozu Ravensbriick 
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 

grudnia br o gudz. 14 z ka
plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej 

Poozstają zrozpaczeni: 

MĄZ CORKA, ZIĘC 
WNUCZKA 

Dnia 3 grudnia 
zmarł w wieku lat 
najut<ochańszy Mąż, 
Dziadziuś 

S. t P. 

1971 r, 
73 nasz 
Tatuś i 

SZCZEPAN SÓJKA 
emeryt, były wieloletni pra
CGWnik ZPB im. Obrońców 
Pokoju, od~oaczony Brązowyqi 

· Krzyżem zasługi. 

P<>grzeb Gdbędzle się dnia 8 
grudnia 1971 r. o godz. 12,30 
z kaplicy cmentarza na Do
lach o czym powiadamiają 
pogrąż~! w glęb<>kim smut
ku i żalu 

ZONA, SYNOWIE, SYNO· 
WE i WNUCZKI 

Dnia 3 grudnia 1971 r. po 
krótkich cierpieniach zmaxla, 
przeżywszy lat 78 

S. ł P. 

BOLESŁAWA 
GENOWEFA 
ROKSELA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zw\<>\< nastin>i dnia. i g~u.
dnia br. o godz. 14,30 z kapli
cy cmentarza św. W()jciecha 
na. Jf;,urczl\kach, o czym za
wiadamiają 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI I PRAWNU· 

CZKI 

Ordynatorom oddz. grutll
czego dr med. STANIS!AWO· 
Wł STANKOWI i dr DANU
CIE STANEK z powodu 
śmierci 

MATKI -TEŚCIOWEJ 
wyrazy najgłębszego 
czucia składają: 

ws pól-

DYREKCJA, KOLEZANKI 
I KOLEDZY z WOJE· 
WODZKIEGO SZPITALA 

PRZECIWGRU'ZLICZEGO 
w TUSZYNIE 

W dniu 3 grudnia 1971 r. 
zmarła opatrzona świętymi 
sakramentami nasza najdroż
sza Matka I Babcia w wieku 
~5 lat 

S. t P. 

KUNEGUNDA 
MICHAŁOWICZ 

z d . STĘPINSKA 
mistrz krawiectwa 

Pogrzeb ()dbędr,ie się dnia 
7.xn. br. o ge>dz. 14,30 z ka
plicy Starego Cqientarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawia
damiają 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI I RODZINA 

W dniu 4.Xll.1971 r. zmarł 
po krótkich i ciężkich cier
pieniach nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
SUŁKOWSKI 

kpt. Wojsk Polskich w stanie 
;poczynku, przeżywszy lat 77. 

Pogrzeb e>dbędzie się dnia 
8.XII.!971 r. <> godz. 11 z ka
plicy cmentarza na Mani, o 
czym powiadamiają w głębo
kim żalu 

ZONA, SYN, SYNOWA, 
WNUKI . i POZOSTALA 

RODZINA 
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